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Nowy ambasador 
Rumunii w Polsce 
BUKARESZT. (PAP). Ge­

•·-=ralny sekretarz Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej, Atanase Joja za.stał mia 
nowany ambasadorem w 
Warszaw!e. 

Wojska Ludowe Chin 
oczyszczaią północny brzee 

Dotychczsowego ambasa­
dora Rumunii w Polsce Rai­
c:u powołano na stanowisko 

!f' o 

rze1<1 Jang-Tse-Kiang 
sędziego Sądu Najwyż._.-zego LONDYN (PAP). A~en-,kinu, że wojska ludowe uto- nocne wybrze--.i;e rzeki Jang-
w Bukareszcie. :ja Reutera donosi z 1'41n- •owały sobie dro~ę na p5l-1 'se-Kiang w pobliżu portu 

RfiCZO,:C„ 1itmnrze,,1.·3 Szansi, gdzie toczą się jesz-
"' u u HU '' cze zaciekłe w?lki. 

K1reań3kie· A·mn Lu-1owe- Na wschód od Nankinu 

MOSKWA (PAP). Radio 1 wojska Kuomintangu i wo.i-

Pcnjan donosi, że w mieście ska ludowe walcza11 na pe-
tym odbyło się uroczyste po ryferiach miasta Nantun;r, 
s e·lz~n~e z 01~.n) i T). ~rw-7 

• hóre jest kluczowym punk-
ro:znicy utworzenia kon~ań- t b • -1n em wy rzeza po ocn•!f{O, 
skiei armii ludowej. apewniającym kontrolP, że-

Na posiedzenie przybyli 
przedstawiciele rządu z pre- f'ugi rzecznej między N;m-
m:erem Kim-Ir-Senem na f, inem a Szanghajem. 
cze!e, Dowództwo Armii r~udo-

ofensy Wa 
wei kicr11je na ten odcinek 
dalsze siły. 

greckich woisk I Przeszło 60 t:vsięrv ,?i'Jnie 
ludowycb rzy Armii Ludawej, \\-.pie-

ranych prz0ll miejscowych 
LONDYN (PAP). Agencja oowstańcilw. ~rnn{" "'' "'W:'l-

Reutera cytując of~cjalny ło się w Wul~u na nołttr1nio-
komunikat rządowy donos· 'wy zachód od Nnnkinu, 
z. ~ten, ~: . oqdziały grec- . __ . przv~otowuj~c się rlo_ r:'. ·rso 
kie] armn demokratycznej • - _ ~ . ·wania st.osunk,...·•m wasldcr(o 
zaatakowały Fforinę w pół- 1 .Nades;:t~ Armia Ludo:.v~ VjYf?.'ł.a goC!z~na w t~·-„ miejscu bie~ti" rzeki 
nocr_o-zachodniej Macedonii. wolnosc;1. Ludność Pelnnu wita wybawicieli ang-Tse-K;a„«. 

Zdradziecka pol!tY·k'a ··kliki T•to 
wyklucza możliwość udziału Jugosławii w Radzie. Wzai emnej Pe mocy Gospodarczej 

Wymiana not między ·Rządami Polski i Jugosławii 
Nota Polski Po wtórt!, Rząd JugoEławH dzą żadnej kampanii przeciw­

domaga się zaprzestania kam- ko Jugosławii. stosują zaś je-
W ODPOWIEDZI NA NO· I Jugmda.wll nie ma podstaw do panii, prowadzonej rzekomo dynie krytykę, wrogiej, w c;to 

TĘ JUGOSŁOWIARSKĄ AM wyrażania zdziwienia z powo- przeciwko Jugosławii. Ta pre sunku do ZSRR i krajów de­
BASADOR R. P. W BELGRA du nieTaproszenia. przedstawi- tensja jest również na wskroś mokracji ludowej, polityki 
DZIE JAN KAROL WENDE cieli jngosłowiańskich na WY· obłUdna i obliczona na to, aby Rządu Jugosławii. 
Zt.OZYŁ NOTĘ RZĄDU POL mienioną wyżej naradę w Mo wprowadzić w błąd naród j'.l- Nie .łcst dla nikogo tajem· 
SKIEGO O NASTĘPUJĄ- skwie, a równocześnie nie ma gosłowiański. nicą. że Rząd Jugosławii sto-
CYM BRZMIENIU: też podstaw do mówienia 0 ja Rząd Jugosłowiański nie mo suje masowe repres.le I ares:r.· 
Rząd Polski rozważył notę kiejkolwick bądź dyskrymina- że nie wiedzieć, że ani Zwią- towanla wobl'c obywateli ,ju-

Rządu Federacyjnej Ludowej ejl. zek Radziecki. ani kraje de- g~łowiańskirh. sto.iącyrh na 
Republiki Jugosławii z dnia co się tyczy zagadnienia mokracji ludowej nie prow.1- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

i iutego 1949 r., która wyraża „równości" 1 „pełnego równo- Nota Rzą4u Jugosław1• 1• ,.zdziwienie" z powodu nie uprawnienia" wszystkich u-
zaproszenia Jugosławii do u- czestników Rady, o których w ARSZA w A (PAP}. Mini­
działu w Naradzie (",ospodar- mowa w nocie Rządu Jugo- sterstwo Spraw Zagranicz­
czej przedstawicieli ZSRR, sławii, to powy7sza zasada nych Jugosławii skierowalo 
Polski, Bułgarii, Czechosłowa zawsze leżała u podstaw po- w dniu l. 2. rb. do ambasady 
cji, Rumunii i Węgier, odby- lityki ZSRR i krajów demo- R. P. w Belgradzie notę w 
tej w styczniu roku bieżącego krac.ii ludowej. sprawie narady gospodarczej 
w Moskwie, ora7. zawiera Właśnie polityka Rządu Ju- przedstawicieli ZSRR, Polski, 
twl~rdzenie, że wskutek tego gosławii narusza tę zasadę, u- Bułgarii, Czechosłowacji, Ru­
popełniono w .stosunku do Ju siłowanie zaś przedstawienia 

k 
munii i Węgier, odbytej w 

gosławii „a t dysJ:r?'min~cji", tej zasad:y. jako czeg~ś no:ve- Moskwie w styczniu 1949 r. 
sprzecz1_1y „z istm<:Jącymi u- go w poll~?'ce ZSRR i. kra.iów ora7. w sprawie' powołania d~ 
kłada~1, zawartymi przez ~u- dem?kracJt !udowej Jest tyl- życia Rady Wzajemnej Pomo 
?osław1ę z ZSRR, Polską i .z ko J~Szcze łednym dowodem cy Gospodarczej tych krajów. 
mnyml krajami - uczestm- dwulicowości Rządu Jugosła- . . 
kami wspomnianej narady". wii. . Rząd j~gosłoW1ańs~1 w~a-
Rząd Polski uważa, że zacy Rząd Jugosławii wysuwa za w nocie sv.;ej 2'.<1z1wleme z 

również uczestniczyć w Ra­
dzie Wza.iemnej Pomocy Go­
spodarczej. 
Rząd jugosłowiańskl wysu­

wa przy tym, jako warunek 
swego udziału w Radzie Wza 
iemnej Pomocy Gospodarczej 
- żądanie niezwłocznego przy 
stąpienia do realizacji wszy­
stkich zobowiązań, wynikR:lą­
cych z układów, zawartych z 
Jugosławią oraz położenie 
kresu kampanii skierowanej 
rzekomo przeciwko Jugosła­
wii. 

* * * Not.v o identycznym brzmie 
niu skierował rząd jugosło­
wiański również do ambasad 
Zw. Radzieckiego, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Rumunil i 
Węgier. 
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Nowy premier 
demokratycznego rządu Grecji 

TOW. 
JOANNIS JOANNIDES 

STANĄŁ NA CZELE 

WYZW<?LEIQ'CZEJ W ALKI 

NARODU GRECKIEGO 

Międzynarodowa akcja 

w o~Jonie marynarzy greckich 
skazanych na śm erć przez rząd ateński 

Lake Success (PAP.)- Now0- rzutem nielegalnej działalno­
jorski przedstawiciel Związku śc! związkowej. przynależna. 
marynarzy greckich złożył na ści do Parti~ Komunistycznej. 
ręce sekretarza generalneg0 i to 
ONZ Trygve L'.e memoran- -----------­
dum. domagające się inter- R 
wencji Organizacji Narodów eimann zwolniony 
Zjednoczonych w sprawie Hl 
przywódców związku zawodo BERLIN. (p AP) Pod na­
wego marynarzy greckich, ciskiem opinii publicznej,' 
których ponowny proces odby 
wa s:ę obecnie w Grecji. która ostrv protestowała 

Uprzedn!o sekretariat ONZ orzeciwko skazaniu przywód 
wezwany został do :nterwen- cy Komunistycznej Partii 
cji w tej sprawie przez przed Niemiec Zachodnich Reiman 
stawicieli Polski Czechosłowa ".la na 3 miesiące więzienia 
cii i Ju.g0$ławii· w ONZ. za krytykę uchwał londyń-

Greck.'.ch działaczy twiązk0 skich, gubernator brytyj-
wych· którzy, jak w'.adomo k' . t f k . . 
skaza.ni zostali na śmierć ~ > IeJ s re Y o upacyJneJ gen. 
listopadzie ub. roku przez 'ober~i: podpisał ~oz~az w 
rząd monarchistyczny, ocaliła• ·::iwie J~go zwolmema. 
je~ynie. potężna . fala prote_I Reima.nn został zwolniony 
slow. Jak~ podniosła s:ę na I czasowo. .~Jadze angielskie 
całym świecie. rhcą umozliwić mu wzięcie 

Obecnie oddani z0stali on: udziału w pracach tzw. Rarly 
pod sąd po raz drugi pod za- PnTlamentarne.j w Bonn. 

Wallace broni praw Murzynów 

Waszyngton (PAP) - Ame­
rykański związek walki o pra 
wa obywatelskie zorgan' z0wa1 

I w Waszyngtonie wielki wiec 
na którym wystąpił Wallace: 
Poruszył on w przemówie:. 

?iu sprawę ucisku mniejszo­
sc1 narodowych w Stanach 
Zjednoczonych, stwierdzając 
że ucisk ten jest nierozerwai 
nie związany z reakcyiną za­
gran!czną politykę rządu Tru­
mana. 

Wallace 0świadczył. że a­
merykańska polityka dyskry­
minacji w odniesieniu do 
Mur?.ynów doszła d-0 takich 
rozmiarów, że stała się hańbą 
narodową 

Mówca zapowiedział w kon 
kluzji wzmocnienie walki 
Parti! Postęp0wej o pełne po 
szanowanie praw Murzynów. 

Kompromitacja francuskiego ministra 

UstqpienieAndre Marie? 
PARYż (PAP). - W ponie­

<lzialek .odbędzie się nadzwy· 
r zajne posiedzenie francuskie.i 
rady ministrów, na którym bę· 

rlzie rozpatrywana sprawa ew.' 
dymisji ministra sprawiedliwoś 

ci Andre l\farie. .Tak wiadomo 

towane wyżej twierdzenie dwa warunki swego przystą- powodu tego.„ ze me zapros~o­
Rządu ,Jugosławii jest pozba- pienia do Rady Wzajemnej no Ju~osławn na wspomma­
wione podstaw, albowiem wła Pomocy Gospodarczej: ną v.:yze~ ~aradę. ~ząd. Jugo­
śnie Rząd Jugosławii zająwszy Po pierwsze, Bząd Jugosła- sławn osw1adcz~! ze mezapro 
wrogie stanowisko wobec wii żąda przywrócenia działa- szenie J~gos~~wu oznacza :1kt 
ZSRR i krajów demokracji lu nia istniejących układów z Ju dyskrym.inaci1, który Je~t 
dowej, uniemożliwił udział Ju gosławią 0 wzajemnej pomocy sprzeczn:ii: z układami, )akie 
gosławii w naradzie moskiew- i przyjaźni, naruszonych jako Ju.gosławia ~awarła z panstwa ---------------·----------

s:C\ej . by przez Związek Radziec!d I m:, uczestniczącymi w nara- ·Ludnos' c' w walce z bandytami· 

minister Marie został i<kompro. 
mitowa11y umorzeniem dochodze 
ntn przeciwko firmie Sainra.pt 
et Brice, l' tóra w czasie o kupa 
cji osiągnęła. olbrzymie zyski, 
handlują.e z Niemcami. Po-ia 
tym minister Marie wysłał okól 
nik do sędziów sądów apelcyj. 
nych, zalecając zatwierdzanie 
wszy&tkich wyroków, wydanych 
przeciwko górnikom, którzy 
brali udział w strajku. Okólnik 
ten wywołał burzę i dzienniki 
le~i~1. we podkreślają., że stano 
w1 ?u dowód niedopuszczalnej 
1.Jl'C~JI wł!!. dz administracyj­
ny eh n?. sądy. 

Rzcłd Polski uważa za ko- kraje demokracji ludowtj. dzie. 
nieczne podkreślić, że to wro- Ta pretensja. Rządu Jugo- Nota stwierdza, że uchwa- Liłc d 
gie stanowisko Rządu Jugo- sławił jest na wskroś obłudna ły powzięte na tej naradzie, • wi acia bandy NSZ w woi. warszawskim 
sławii w stosunku do Polski 1 obliczona na to, aby wpro- a w szcz. gólnoścl ustalenie za 
pozostaje w całkowitej sprze- wadzić w błąd naród jugosło- sady równości I pełnego ró­
czności z polsko-jugosłowiań- wiańskl. wnouprawnienia wszystkich 
&kim układem o -;>rzyjaźni i W rzec:r.ywish>iicl to nikt in- państw, należących do wspo­
wzajemnej pomocy. oraz tymi ny, a. właśnie l{zad Jugoda.- mniane,J Rady, odpo,>.riadają 
zobowiązani"lmi, które wyni- wii raruszył te układy ! zobo- poglądom rządu jugosłowiań­
kają dla .Jugosfawil z tego u- wią.zanfa, zastępując dall'ną. skiego. 
kładu. Polity~ JU'ZY'Ja~l z Pok.ka - Rz~d jugosłowiański wyraża 

W tych okoliamościad.' Bze,4 polityklł wrocoścL ODinh ża wobec testo m61dby 

WARSZAW A (PA~). Orga-1 pa operacyjna organów bez­
na bezpieczeństwa i. zeprowa pieczeństwa J?~Y wydatnej 
dzi energiczn;i ak..:ję w celu l>Omorv ludnosc1 miejsrowt>.I 

„ . . • otoez:vła pod Bodzanowrm zv 
zh. ndowan•a resztek Plen~n 

1 
ti~an~·c' w lesie 9 bandytów 

tów band?'c~kh na ~ere!1ie kil 

1 

_ niedobitki bandy NSZ-ow­
ku powiatow wo3ewodztwa sklej - stoczyła z nimi wal· 
warszawskiego. kę, w której zabito 5 bandy-

W a.llcJt w dniu 11 bm. au tów, zaś 4 POtZostały~h uJeto. 

Ji.ko nas~ępcę ministra Ma· 
rie wymienia się de-putowane&G 
Leoout'a. 
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Wym'.ana not 
m~ ędzy rząd a 01 ~ 

Polski i Jugosła . ii 
Jak anglosaska „maszyna d·o gło, owani'a" :~::c::~~0;:f::j 
torp dowała pokoi ową re olucię rad iec · ~~is~~~r;~~~J (Dokończenie ze str. 1-ej) 

11tanowisku przy.jaźni z ZSRR 
i krajami demokt>acji ludowej. 

Tych masowych represji i 
aresztowań nie mozna kwali­
fikować inaczej, niż. jako prze 
jaw wrogiej polityki w sto­
sunltu do Z~F.R i krajów de­
mokracji ludowej. 

Tacis c USA na delegatów bloku im eriałisfyczne2'Q w Radzi~ Bezpieczeństwa Smirnowa wskazuje, że w Pol 
p, sce coraz bardziej masowo 

NOWY .JORK (PAP). - Proamer;v~ąńslta większość I ~tawiciel ZSRR Malik oświad I kański 7.astosowa! „u.l:ryte wysuwa się zdolnych i p~zodu 
Rady Bezpicc-ieństwa. storpedowała 1mwą radziecką rezolu- czył, że ze względu na to, iż veto", powstJ"7.ymuJąc się od jących robotników na k1erow 
<'.ię rozbro.ieniową, ii:aaprobl1wa.ła natamlast ogólnikową re- członkowie Rady B?zpieczeń- głosnwania t t.yn:i sa.m~·m od- nicze stanowiska. 

Rada Wzajemne.J Pom".ICY 
Gospodarczej zostah:i utwo­
rzona nie dla zwykłej współ­
pracy gospod;irczej, jaka i~t­
nieje mi przykład m!~dr,y 
ZSRR a Belgi:ą. czy Holandią 
w dziedzinie handlu. 

zolucję, uchwaloną pn.ez wi~kszośr. Zi;rcm111lzenia - rów- stwa uchylają się od omawia- rzuca..iąc wni'.lsek. ..Trud·' 'wskazuje równ!P..t 
nież w myśl wskazówek USA - 19 listopada l!ł48 r. Oto, nia rezolucji radzieckiej, de- Z kolei Rada przeszła do na -:>qromną rolę polskich ro­
Jii k większość Rady zama•nifestowała swe negĄtywne stano. legacja dofriaga się, by rezo- głosowania nad meritum pro- botn{ków budowlanych w dzie 
wisko wobec propozycji radzieckie.i: lucję tę przekazano razem z pozycji radzieckich. 1e odbudowy Warszawy· 

Rada W7.a;lemnd Pomocy 
Gospodarl'zej J<'~t uiwonona 
dla szerokie.i wspóhnacy go­
spodarczej krajów, ktilre sto­
sują wza.jemnfo uczciwą I przy 
jazną, pe>litykę. 
Rząd Polski uważa za po­

łądany udział .Ju;::oslawii w 
Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. 

Ale udział .Jugosł::iw!t w Ra 
dz!e Wzajt;>mnej PomC\Cy G'.l­
spodarczej mnżliwy je~t tylkn 
w tym wyparlku, .1P7.eli Rinrl 
.Jugosławii wyr7.Pknie 1>:le wro 
giej politvkt wnh~c 7.SRR i 
krajów demokt-ac.ii ludowej i 
powróci do dawnej polityki 
przyjaźni. 
Rząd Polski nie wąlpt, że 

tylko zdecydowane zerwanie 
z polityką wrogośrł i pn:ejśdl' 
na drogę polityki przyjaźni 
może odtJlrn"iadać na,jłsto:nle.1-
szym interesom narodów .Tu­
gosławil, fateresom ich roz­
kwitu gospodarc3el':o i nler,a­
włsłości Jugosławii. 

* • • 

Na wstępie posiedzenia de­
legat amerykański Warren 
Austin dał do zrozumienia, 
że liczy na to, iż dyskusji na 
t~m;it propozycji r;tdzieckich 
nie będzie i że Rada natych­
miast zaaprobuje rezolucję 
Gencralne~o Zgromadzenia. 
odrzuci zaś propozycj~ radziec 
ka. 

D1>legat lhnad.y - poparł 
skwapliwie ten apel do zor­
g:=inizowan!a „spł11ku milcze­
nia" w i:t.oi:un!{u do propozy­
cji ZSRR 

Inni delegact, n<1leżący do 
wiekszni'ct ulPgłej USA, w o­
gple nl1> 7.ahrall gloi.;u. 

DF.J,EGAT RADZIECKI 
MALIK wyglMll przemówie­
niP. • wyj<i~ni::ijące J!;totę 'TIO­

wych propozycji radzieckich. 
Pr?.ypomniał on, że Zwią­

zek Radziecki. w myRI }lodsta 
wowych 7.asad swej polityki 
walki o pokój, czynił od d11w 
na starania na. forum ONZ, 
by wprowadzono w życie u­
chwałę Generalnego Zgroma­
clzcnfa z 19ł6 r., przewidującą 
ogólną redukcję ii:brojeń i sił 
zbrojnych, oraz zakaz energii 
atomowej. 

Odpowiedź o identycmcj Wysiłki te spotykały się je-
treści złożył charge d'affaires dnak wciąt z oporem ze stro­
ZSRR w Jugosławii, Szniu- ny delegacji bloku anglo­
kow w dniu 11 lutego 1949 r. ::imerykańskiego, zwłaszcza zaś 

delegacji USA i Wielkie.i Bry 
tanii, aż wreszcie osiągnęły 
tyle, ze Generalne Zgrom.i­
dzenie uchwaliło wygodną dla 
nich rezolucję. nie zawierają­
ca konkretnych propozycji 

DeleA"at radziecki szrzegóło­
wo omówił nowe prop()Zyc,je 
ZSRR, stwierdza..iąc, ł,e prze­
widują one pod.focie konkrPt­
nY<'h kroJ(ów w dziedzinie roi 
brojenia. ł ustalenie ścisłych 
terminów, a nonadto zawie­
raj~ pro.Jelit rychłego WJ>ro­
wad7en!a w 7,ycłe tmnwPndl 
o ?:akar.i!' broni lltomnwe:ł I o 
'knntroli nRd enC'rgl!\ atomo­
wą. 

Mówca podkreślił, że ~, 
my~J Art. 2ff Karty ONZ Rada 
Be1pieczeńsl wa nie może u­
chylać się nd nbowlązku u~1 a­
lenia planów uregulowania 
problemu 7.brojeń i przec'lsta­
wiel"i<i tych planów członkom 
ONZ. 
Toteż Rada nie powinna prze 

ka-zywać mechanicznie nowej 
rezolucji radzieckiej do komi­
sji tzw. zbrojeń konwencjonal 
nych. 
Następnie przemawiał dele· 

gai Ukr.a.iny Ta.ra.senko, po­
pierając stanowisko delegata 
ZSRR i zbijając obiekcje de­
lei:?ata amerykańskiego. 

Przed głosowaniem przed-

re7.olucją Generalnego Zgro- NIKT Z CZŁONKÓW RA- Warszawa - pisze .• Trud" 
m.idzenia do komisJi zbrojeń DY NIE OPWAŻYJ:, SIĘ GŁO - przekształca się w wielki 
konwencionalnych i równo- SOWAC PRZECnVKO TYM ośronek twórczej pracy. 
cześnie do komisji atomowej. PROPQzyC,TOM. , Nowa Warszawa będzie mla 

Większością głosów Rada I w tym jednak wyp?dku, stem pięknej przyszłości Pol-
Bezpieczeństwa ograniczyła odpowiednio do wskazowek, ski. miastem młodości narodu 
się no tc~o. że przekazala do delegacji USA. zastosowano polskiego. który wkroczył na 
wspomnianych komis.ii jedy- tę samą taktykę. drogę budowy Sociafo.mu. 
nie rezolucję Generalnego p członków Rady powstrzy • * * 
Zf{romadzenla :z 19 listopada mało się od glosowania i ra- Organ związków ~wodo. 
ub. roku. dzieckl projekt rezolucji u- wych •. Vita Slndical.a" w Bu-

GDY PODDANO POD Gf ... O padł. karesicfe w artykule zatytuło 
SOWANlE WNIOSEK DEU> Przedstawkiel ZSBn Malik wanym _,Masy pracujące Pol 
GACJI RADZIECKIE.J O oświadczył, z!' rl"legacja ra- ski przekroczyły plan gospo­
l"RZEKAZANtF. DO TVCJł cb:iecka rezerwuje sobie jed- rlarczv na rok 1948" przytaC2a 
KO.l\łlSY.T RÓWNIEŻ NO- mik prawo wniesienia swych ~zere~ r.yfr o wzroście pro­
'W'\'Cff PROl"OZYC.TI ZSRR .• propozycji do komu;jl zbrojeń rlukcji wr> wszY11tkich . dzia­
NIE PADŁ WFFAWDZIF. konwencjonalnych i do komi- łach przemysłu polskiego ! 
/\NI .JEDEN GŁOS PRZECIW sji atomowej ONZ. podkreśl;i, że dz!ękl ofiarnej 
KO WNIOSKOWI, a trzy de~ W ten i;posijb "A'iększoM. an- pracy pnli>klcj kl.asy robotnl­
Jpgar,ie (Zwlii,7.Pk Rarlrleckl, i:-fo - amer:vl(ańslrn. w RadY.fe CT.ej oraz pomocy i doświad­
Ukr21lna i Ei;ipt) WYpowfodzla BPzp!Pr.7~ństwa urzeezywj„t- czPniu Związku Radzieck1eg0, 
ły się z& wni011kle111, jl'dnak- nlla swó.i „spisek milczenia", plan goi:.podRrczy na rok 1948 
ze wniosek nle ~nstał pn;yję- by storpl'dowat propozYeję ra I został zrealizowany I przekro 
ty, ~dri blok anll'Jo-amery- dziecką. czony. 

Wielki wiec Komunistycznej Partii Finlandii 
Finowie domagają s!ę ustąpienia reakcyjnego rządu 

Helsbtk{ (PAP) - 'V Jednej ornz slJnlejszcgn zwlązanta I fiński domaga się prowadze. 
z naJwłększych aal w Heb;ln.. Flntandił z kra.la.mi zuhodn1 · nia.. takle.i polityki Cospoda.r-

_1 1 n ml, czeJ. kt(>ra by za.pewn'ła 
kach odbył ... ę zorgan zowa Y Pessl oświadczył, te należy U wzrost produkrJI l polepszenie 
pn:ez KomU1lisłyczn5' Partię czyć się z dalszym ogranicza- bytu pracu.1ących. 
Flntandii wlec, na który przy niem produkcii na skutek u- Ale dokonanie tak zasadni­
było ponad 8 tys. os6b Wiec zależniania eksportu cd po11- czej przemiany w polityce go 

Centrala Ml·ęsna wydai·e ZOZ,P/Olen·la przeszedł IJOd hasłem ~ontecz tyk1 zacho_dn:ch kapitalis!ów. spodarczej iest ~k1uczone • . . W zakonczeniu przemowie- bez przeprowadzenia zmiany 
nosci zmiany pciiłykl fhiskle.f. n!a Pesst stwierdzłJ, że naród I w łonie qabinetu. 

Przemówienia wygłosili: ge 
na zakup żywca ubojowego w Gminnych Spółdzielniach neralny sekretarz KP F.inlan- O§wio.dczertie przewodniczq,ceqo KP Au,,,trii: 

. w związku z zarządzeni:~~::!0::~ c!!:f~~~: ut. Marsz. Stalina nr 63, !fe:i:~e:::r~;:v;geo ~,~~ Naród austnackl wałczy o niepodległąąć 
WoJewod:v Łódzkl~o w l!Jllra. pow. Łódf, Wydział Organb:a. tel. 12.28. Koch11-rski Józef de zku Narodu F·ińsklego - Kil- Wbf8W ang(O-llmeryJ<ańS'.dm próbom Wfączenia gO dO 
__ ... e "--alu "·'""', cem ubo•o. cjl i Ochrony Rynku. Łódź, lenat na po\v. Radnmsko, Ra. 1 1 R -•- • h 
Wl lid.il 

1
'"' •• • I p yelll'd. "'loku no"'z·egaczy wo1en'l'yC wym Centrala Mięsna w Ło- Isinźynierska 1 tel. 160.'70. KŁali dom!!ko ul. l\la.t'11Z. żymiersk e Pessj podkreśll.ł. że dotych- U 111 i!I " 

dzi zawiadamia, że tylko neż ak Jan delegat na pow. o- go 28, tel. 3 lub 16. Piotrowski Wiedeń. (PAP} - 11 luiego amerykańskim w Europie. 
wicz, Łowicz, ul. Bieruta 2 Stanisław del. na pow. Rawa. czasowa działalność rządu Fa Odbyło 11ię po11iedzenie sekre- Anglo-Amerykanom znane 

nicy zaopatrzeni w odpowie. tel 230. W1"s'n1ews•-• s4--lsł.aw M ......... ka I Most 1• h 1m iu· · .,,.. ...,., azv.,. ee 11 • owa .,. ger o a wywo Je coraz w1ę tariatu polif.ycznego Kom1te. je&t pokojowe nastawienie lu dnie skierowanh- bft„ą mieli deleaat n~ pow. "'-sk. P~blanł tel nr '7 Ma-entnwicz Y -Ab ł t t · · ni "'' " w ..,.., ~ • • • u • ..,.,., ksze n'.ezadowolenie w spo e u Cen ralnego Komunistycz- du austriackiego, który e prawo nabywania żywra rzeź- ce, ul. Lu1omicrska. Nr 1 w delegat na pow. ~ieradz, Słe J ti t li tó b d · · I dał nego w Gminnyrh SpóM?:ieJ- Łasku tel. nr. 9. Grynkiewicz radz Starostwo powiatowe po czeństwie. ne. Pa.T i Ans 'I' ' n.a k rym ę zie cierpliwie przy9 ą 
Mówca ZWrócił , uwagę ~a przewodniczący Partii pl!Sel się próbom włączenia go 

niach •• Samopomoc Chłopslca" Alfred delegat na. pow. Łeczy kó.I lekar:r.a. weterynarii. Kru- " K l I 1 · ł d ł 1 o kt h dni" 1 b "' szczego"J.ne poparc· , J'akim cle DJ> en.g z ozy on os e • prze:r: .• Pa zac o u Niżej poda.J'emv adresv. po- ra. Łęczyca. ul. ."'vmlersldego piflskl Stanisław delegat na •• · i'ad 1· p kt tl t k1'" d bloku " szą s1·ę będący u władzy ,„_ sw czen e. ·• a a. an yc o wiatowych Delegatów Centra. nr. 43. tel. 96. Clsr.ewskf Ste- pow. Skierniewice. Ryne!( 22 k" wojenneqo. 
li Mięsnej którzy wydawać bę fan delegat na pow. Opocmo, Spółdzielnia Zbyta tet. !Jł. cjal-demokraci ze strony a- Nikt n!e ma wątpliwości To Jest główna. PTZY«2Ytla, 
dą wspomniane wyżej t;kiero- Opoczno ul. St.arowlejska nr. Terczyński .Jan d1>lcgat na. po pitallstów. co :do teg?- że ~omuni.śCi au- dl.a której mocarstwa zachod-
wa.nia dla rzemiosła rzeźnicze 51 tet 59 Wófclak Antoni dele wiat Wieluń, Wieluń ul· Ogro Oka7.ało się, iż rząd obecny str1accy me mys!ą fi .zadnym nie le życzą sobi trakta.tu 
10 poszczególnych powiat6w gat na pow. Piotrków, Piotr- dowa 5 tel. 128. idzle Jak naJbał'dzfeJ na rękę zamachu stanu. aru zaden z kJ e t le 
.fuz 00 dnia ta bm. ••·------------------------_. kali>ltilłsł.om w 1ch walce ~ą~iad.ów Austr!i nie zagraża ::mo':'r:id~ s!ołchn~ ':"1m; 

Durski Francisuk t!elesra.t Milion zł .. na budo'\Vę Domu przeciwko mbołnłl((lftl. Je1 mepodległosc!. pa.cy.fnych w Austrii. 
na pow. Brzeziny Zaną!l Gmi Ograniczan:~ demokr11t.yc;r,- Prawd7.iwym powo<łcm chęci Komuniści uważają za swój 
ny Uja7-0 ul. Koścłcl"a. 21 1 c-I KC PZPR nych praw oraz pogarsianle nie<iopuszczeni11 clo z:i.warc!a obowiązek podać te zbrodni~ 
nr. 1. TDml"'":tk ~nle~ław d<>le- się sytuacji materlsilnE'j pracu traktatu pokoiowi:go j!i'St. oba c.ze plany do publlcznej wia-
gat na pow. Kutno Zan.ąd Zebrani\ w l:itach 19•t6„ r.łofo.na w KKO na bu<łn- .iących upoważnia do posta- wa Amer ·kanów. że obecny domości. Naród austriacki mu 
Gminy Kutno ul. SienkiewiC"La. I 47 i 48 przez wielu ofiar· wę Domu h. KC PPR,I wienia pod adrei:em rządu rząd au~triacki hez obecności si być gotów do użycia wszy-
'Z tel. 241. Jurklcwfo:r. Adam nych łodzian, partyjnych iostała ob~u.ie prz~kaza cieżk!ch zarzutów. w kraju obcych wojsk nie bę st.kich swoich sil w walce o 
delegat nt1. powi<'.t Końskie Za k Rządowa p0lityka gospoti;i.r dzie dość 5ilnv. by stworzyć niepodległość i· iedność Au-

ół ja również be:tparty,i- na na fundusz hudowy 1 na.d Gminy Końskie ul. Sp / cza dD>prowadz la do ?.mnlr.l- z Au~t.ni mocnv człon w a- strii." - zakończył poseł Ko-
dzlele7.a 12 tel to lub 11. Wa nych, suma zł. 1.093.604 Domu KC PZPR. szenia prOdukeJt ł bezrobocia gresyWnym systemie anglo- plening 6Woie ośW'iadczenie. 
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Daleko od Moskwv ,, 
- Więc według was Topolow pracuje dużo i sumien­

nie? - krzyknął Beridze. - Stary sabotażysta! 
- To w każdym razie nie jest ogólne oskarżenie. Ale 

z Topolowym nie mogę nic zrozumieć, zresztą powta­
rzałem to wam już kilka razy. 

- Nie ma poco kilka razy rozmawiać ze mną o jed­
nym zwariowanym starcu. Proszę sobie samemu dawać 
radę ze swoimi podwładnymi. .Jeśli nie możecie mieć 
z niego pożytku - pr0szę ~o odesłać do oddziału kadr 
- i niecha.i go zwolnią na podi;tawie jakiegoś artykułu 
„g" bez odprawy. Tutaj nie jest internat dla starych 
próżniaków. 

Aleksy milczał, gdyż rozumiał, że wszelkie odpowiedzi 
w. tej chwili na nic się ni~ zd~dzą. Oczywiście sędziwe­
go inżyniera nie można było odesłać do oddziału kadr, 
a tym bardziej zwolnić. 

- Proszę sobie wyobrazić co z tego wszystkiego wy­
nika! - nadal oburz;:ił się główny inżynier. - Projekt 
zatrzymuje całą hudowę, ;:i w tym czasi~ naczelnik wy­
działu produkcy;inP.g0 zajmuje się pobocznymi sprawami 
i jeszcze kryje swego zastępcę. 

- Ja nie zajmuję się ubocznymi sprawami i wcale 
nie bronię Topolowa. 

- Wstąpiłem rlo was o w pól do dziewiątej, ale nie 
by:o śladu po wa;,. Przychodzicie jak urzędnik - biu­
rokrata co do minut.y we wskazanym czasie! 

- B-1łem na przeszkoleniu wojskowym i przyszedłem 
do pracy pięć przed dziewiątą. 
_.___ww.o:io o to chodzi. że macie r6żne zajecia. które 

nie mają żadnego związku z pracą. Mogę was od tych I pomysłu, którą ~rządził dla pamięci. Na arkuszach 
zajęć zwolnić. zapisywało się na_iważniejsze kwestie. Ten lub inny 

- Dlaczego? Czy jestem gorszy lub lepszy od innych? arkusik tak <:lługo był przymocowany do mapy, póki 
A przeszkolenie wojskowe nie jest przeszkodą w pracy. oznaczona na nim }\:westia nie była rozwiązana lub za-

- Żywa prze~zkoda siedzi w waszym gabinecie. Kie- kończona. Aleksy przypomniał sobie, jaka awantura 
dy zacząłem z Topolowym rozmowę, zorientowałem się miała w ostatnim tygodniu miejsce z winy nowej sprzą­
odrazu, że nie jest zupełnie au courant waszych spraw. taczki, która wrzuciła kilka arkusików jako śmiecie do 
Nie wciągacie go po prostu do pracy. kosza. 

Kowszow przeczekał nowy wybuch i powiedział: Jerzy Dawidowicz uchwycił w oczach Aleksego u-
- Topolow zasługuje na specjalne podejście. Wszyscy śmiech i J.?OV.:iedział. niep~z~jaźnie: • . 

jesteśmy nim zainteresowani, ale nie mamy do niego - Nalez.y Jak i:aJszybcieJ. koń.czy? prace nad proJek­
podejścia. Nie możemy zapominać że człowiek ma sześć- tem. Załkmd mme uprzedził dziś, ze mamy przed sobĄ 
dziesiąt lat. ' walke z Grubskim, a to wobec kierownictwa krajowe-

- Panienka w sukni tiulowej. Należy mieć specjalne go. Mam z~mi.ar os?biście ~PX:~wdzić n8:sze ~asadni­
porlejście ażeby nie nastąpić na tren - szydził Jerzy cze supozvcJe i w ciągu naJblizszych dm wy3adę na 
Dawidowicz. trasę. Cały wątpliwy odcinek na kontynencie zamie-

- W stosunku do niego dopuściliście się całego sze- rzarn prz~jść z:a nartach, . cały lewy odcinek na 
regu nietaktów - kontynuował Kowszow. - Zrobiliście kontynem:1e zamierzam prze3ść na nartach, zbadam ca­
mu wymówkę już w czasie· pierwszej znajomości. Po- ły lewy brze~ .. Lepi~j }>ę?zie jeśli pójdziecie ze mną, ale 
tern u.sta.nowiliście go moim zastępcą nie pomówiwszy mogę ?czyw1scie. obeJŚC się bez was. 
uprzednio z nim. - Następnie posadziłem go w swoim Spo3rzał pytagco na Aleksego. W tej chwili zadzwo-
gabinecie, gdzie siedzi jak chłopiec, naprzeciwko mnie. nił telefon, ta)..: że Aleksy nie odpowiedział. 
Obrazili go również w. gazetce ściennej„. Prawdę mó· - Jest tutaj u mnie - powiedział Beńdze i wręczył 
wiac obecnie, gdyby go zabrali ode mnie - nie opono- Kowszowowi słuchawkę. 
w~łhym. Oi: mnie krępuje .. Hypnotyzuje .złymi o~za- -Witam cię młody człowieku, winszuję z okazji świę­
m1. wąr.ha ~ieloną t~bakę i .m:lczy jak ka:n1ei;i. Probo- t~! - dał się słyszeć głuchawy głos Załkinda i Aleksy 
walem z nim mówić powazme - ale nic rue wyszło, mechcący pomyślał sobie o tym ile dobroci kryje się 
przerwał mi i osadził słowami „Ja swój plan już w ży- w głosie partorga. - Czy bardzo jesteś zajęty? 
ciu wykonałem. Zobaczymy jaki będzie wasz wskaźnik"„. - Jak zwykle! Nie barclzO. 

- nie chcę o nim więcej słyszeć - powiedział Beri- - Czy będziesz mógł wstąpić? 
dze. - Możecie go wsa.dzić pod klosz, jako rzadki okaz - Zaraz przyjdę. 
kaktusa. Zawezwalem was zresztą nie z jego powodu. Położył słuchawkę i czekał dalszego ciągu rozmowy 

I W czasie rozmowy główny inżynier dotykał papiero- z Beridze·~ Aleksy czuł, że Jerzy Dawidowicz chce mu 
wych arkuszy, które były przypięte szpilkami do dużej zakomunikować cQi ważnego. 
schematycZn.e mapy budowy. To była kartoteka jego I. c. n,. 
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OSIĄGNIĘCIA i NIEDOCIĄGNIĘCIA 
współzawodnictwa zespołowego w PZPB Hr 3 Dobroczyńcy 

Osiągni~a sią powame - downika oraz ró:Łnke pornię-1 niu sobie istotnego stanu tze 
temu nikt nie zaprzeczy. Wy dzy systemem pracy przodow czy sami pomogą do przepro­
starczy porównać dwie cyfry nika i mniej wykwal.ifikowa- wadzenia reorganizacji zespo­
- P:ęćdziesiąt kilka zespo- nego robotnika potrafią i po- łów nawet gdyby to było 
łów w grudniu ubiegłego ro- winni zauważyć. związane ZJ k1Jn.ieCZ1I1ośc&ą 
ku. a 269 zespołów w chw1U Pl)W!nn.a. by o tym pomyśleć przejścia tego lub owego z 
obeooej. Wprawdzie wiele ze- i Rada Zakładowa. komitet nich na inną maszynę. Jedna 
ipołów po ich zorganizowa- współzawodnictwa i fabryczny z przodowniczek tow. Szew­
niu pozostawion.t) wlasnemu Komitet Partyjny. Wszakże fa czykowa. która zresztą samo­
la&owi, o czym pisałia kilka chowiec określonej specja'lno- ,rzutnie dobrała sobie zespół 
dni temu w „~osie" tkaczka, ścl, przejąwszy opiekę nad z młodych tkaczy ośw~adczy 
przodownica tow. Szumska. poszczególną grupą zspolów i ła nam wręcz: .iestem gotowa 
lecz :faktem jest, że aktyw obserwując ją równocześz:Ue z vrzeHć na fakiekolwlek lnne 
fabryczny „trojki" zabrał się ,,bdku" mógłby uchwyctl: róż Itr<>sna. Pow'edzleć tylko na. 
ostatnio energicznie d".> pracy, ne ciekawe sposoby i chwyty leży, że starych tkaczy na.Je. 
by zło naprawić. a teren dzi.a tego lub owego prwdownika ży porozrzucać między mło­
łan'.a i jego m-0żliwości będą pracy i pomóc temu ostatnie dych nlewykWalifik«>wanych. 
towarzysze mieli ogromne. mu w przekazaniu ich zespo- • * • 
Wszakże przeszło Z tysiące łowi. •• Trójka" bawełniana nie ma 

<lSJb, czyli czwarta część za- W trakcie pracy przodow- dotychcza~ absolutnie wykre­
bg[ ujęta jest jUŻ w ramy nik nie ma po prostu czasu, sów obrazujących osiągnięcia 
współzawodnictwa zespołowe- by 6wego słabszeg0 współto- dzienne. czy nawet tygodnio­
go, a cyfra ta podnosi się z warzysza pouczyć lub wytłuma we poszczególnych zespołów i 
każdym dniem, gdyż do od- czyć mu c-0ś. Należałoby wobec jego członków. Oczyw'ście, że 
dz'.ałowych komitetów wt.pół tego_ jak iuż zresztą podkre- taki stan rzeczy nie S'Przyja 
zawodnictwa napływają ciągle ślal:śmy przy inn!;j sposobna należytemu rozwojowi ruchu 
nowe zgłoszenia. ści - wprowadzić regularńe J nie daje jeg-0 uczestnikom 

Towarzysze będą mieli spo narady techniczne zespołów i bodźca do podciągania się 
ro pracy nie tylko z powodu okoUcznościowe. w miarę po- wzwyż i usuwania d0tychcza 
pokaźnej liczby uczestników trzeby króciutkie odprawy sowvch niedociągnięć. Wpro­
współzawodnictwa. ale rów- przed pracą albo Po pracy. wadzenie wykresów jest więc 
nieil z tego powodu. 7Je za Wreszc:e trzeci moment: p0 rzeczą pilną I nie cie.rp'.ącą 
wzrnstem wszerz n 'e nadążył nieważ głównym zadaniem zwłoki, a co najważm5ejsze, 
rozrost „w głąb". współzawodnictwa zesooło- t0warzysze pow'nni pam!ętać, 

lwa., polega..iącą na tym, ie Gdyby nagle mie~zkanlec księżyca sp~dl na zlei:zlę 
do zespołu dołączono ob61ugl i znalazł się na sali obrad połqcwnych komisji zagramcz· 
dwóch zespołów zgrzeblących nych Izby Reprezentantów i Senatu USA, mógłby przy-
to znaczy dwie zgrzeblacz.ki l puszczać. że odbywa się tam zebranJe zwJązku amerykań-dwóch, ewentualnie tr.:ech . . skich fil mt.ropów. Co dmg.ie bowiem słowo powtarza1ą 8Ję 
czyściarzy, Podobneqo typu ze lam takie wyrazy, jal< .pomoc', ,miłosierdzie', .potrzeba' , 
społy powstały i na innych 
oddziałach przędzalni. ,wsparcie'„. 

Osiągnięcia tych nowego Tymi frazesami najro11J\Z.ul11iej operują dwal panowie, 
typu zespołów. ch')Ć nie uję- którzy przed połączonymi komisjami omawiają sprawę „po-
te jeszcze statystycznie. są mocy" amerykańsloiej dla Europy, mianowicie pan Ache· 
już całkiem widoczne w d'lie son, sekrel:lrz sianu omz pan Harl'immt, wędmjący amba-
dzinie ilości. a przede wszyst sador planu Marshalla. Sq oni taik nasyceni fJJantropią, że 
kim jakości produkcji. Cieka- wydaje się. iż za chwilę wyrosną lm skrzydła I ulecą pra-
wa i charakterystyczna acz- sio d? niebios. 
jeszcze nie „zalegalirowana" Pan Harriman jest tak wzruszony amery.karuką ws.pa-
inowacja zrodz'.ła się żywioło niałomyślnofoią, że rzeczvw1stość Europy Zachodnie/ ma-
wo i w dotychczas'Jwym wspÓł luje pędzelkiem filootropil na różowy kolor I jest blJskJ 
zawodnictwie indywidualnym twierdz~nia, że dziękJ planowi Marshalla „za <llień, za 
majstrów. Otóż niektórzy z chwiJę" zap:liil.uje tam istny raj, §wieżo wyprodukowany 
nich zawarli umowę ze swy- w fabryce snów w H-01lywood. 
mi zm'anowymi o współpracy Pan Acheson jest tiochę bardzie! rzecrowy, gdyt 
i wza,iemnej pomocy. Wydaje stwJercl:za tylko, że sytuacjo w krajach 'Europy ZachodnJe/ 
nam się, że ten dobry pomysł poprawila się znacznie, lecz trzeba być cierpliwym, gdyż 

rtróiki" należało by odp0- dojr.zewa.nie owocu amerykańskiej pomocy wymag<t dluż· 
~iedni0 7dyskontować. Wszak szego czasu. 
że t wśród majstrów . są fa- /stof.nJe owoc dojrzewa, a cierpliwość ludności krajów 
chowcy ~łabi, mocniejsi i bar zm'21'shal1iizowanych wyczerpufe się. Owoc dofrrzewa: we 
dz.o mocni. I tu więc przyda Włoszech 3 miliony beuobot.nych. w Belg/ii 300 tysięcy 
ła by się wzajemna wymiana bezrobotnych, we Francji 200 miliardów deficytu I puste 
doświadczenia i przyswojen'. P. robotnicze żołądki, w Anglii 2 papierosy dziennie J }e,drw 
sobii> metod pracy najbardziej jajko na tydzień. 
wykwalifikowanych fachow- Mieszkaniec kslężyoo ociera łezkę. Panowie z towa-
ców. Jednym słowem przyda- rzystwa filantropów s.kafwzyl.i po9iedzenJ.e. Idą te.raz na 
ło b:v się współzawodnictwo Wall Street, by w zaciszu gabinetów omówić - Jak /MZ· 
zespołowe, któremu początek r.ze bardzie; zacisnąć marshallowskl stryczek wokół szyi 

Zespoły nie stały się dotych wego jest ooclciągnlęc i e w:zwyż że uwzględniane pow' nny byc 
czas tym, czym być p_owinny. pracowników najmniej WY- nie tylko osiągnięcia ilościo­
Na razie zespołowość ich po- kwaliflrnwanych pr:i:eto zesp0 we ale wszystkie inne prze­
le9a w najllepszym wypadku ły powinny być tak zorgani- widz ·ane w regulaminie wspól 
Jta pewnych formach wzaje- zowane, by przynajmniej kil zawodnic~wa. jak ilość bra­
mnej pomocy. a Vila przodow ku iego człl)tl]{ów rekrutowa- ków, oszczędność, czystość 
nika pracy-kierownika 0 gra- ło się właśnie spdród tych miejsca pracy i tp. 

dalil m<1istrow'e z bawełnla-' zocborlnio - europeiskich na.rodów. 
nei trójki" HW- •_...:;;:.;.;,;;:.;.:.:..:,~...;;;;.;.;;,:;.;;.;.;;;;;;.;;~;,;,;;;;.;,.;;,;.-;.;,....,.~~...,.~~...,.~=-= 
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nicza się przeważni e do inter ~łabych. • * • 
wencji u majstra lub salowe- W większośc! wypacików w Wyciągnęiiśmy celowo na 
go o usunięcie braków takich „trójce" bawełnianej tak je- pierwszy plan szereg braków 
czy owakich 1 do przyporni- dnak nie je&t. Wiele zespołów wspól7.awodnictwa zespołowe-

Nasi korespondenci fabryczni piszą: 

Naqrodziliśmy 
. , 

zwyc1ęzcow 

nania swym współpracowni- składa się z samych starszych go w • trójce". bo jesteśmy W piątek odbyło się u na~lopareg-o na nowych zasadach, Szkoda, że w tym współznwod 
k".>m. że nie należy dać się wykwalifikowanych pracowni przekonani, że aktyw tutejszy napotkali~my na wiele trudno- nietwie nie wykorzystaliśmy 
prześcignąć. ków · stać na to, by je szybk9 zlj. WTęczenie nagród zwycięzcom ~ci. Wvnikłv one z niezrozumie je8zcze ce.lego funduszu przP. 

I 
O dzieleniu się doświadcze Czy to jest w'.na przodowni kwidować. wyścigu pracy - tak indywi- nia pr~ez ·nii>których członków znaczonego na premie. Nie wą.t· 

niem. o przejmowaniu przez ków. którzy sobie te zesp0ły Gwoli sprawiedliwcści do- dualnego, jflk i 1.<'społowi>go pl·my J'ednak, z'e w na.·tępnym · załogi znaczenia nowego syste· , slab'ej wykwalifikowanych ro zorganizowali? Nie. To raczej dać jednak trz~ba. że na me- oraz młodzieżowi>g.o . We WRp6ł- mn "-spółmwodnictwa, z niezro_ etnpie zwycięzców będzie wię-
botników wyższych metod pra wina. Komitetu Wspólzawod- których odcinkach zesp?łyk ma z&wodnictwit\ zeRpołowym bra.· znmicnia korz~-śei, jakie z niego cej, bo więrej będzie współza-
.._'Y sweqo przodownrllka, o nictwa. który przy orąanizo- ją bardzo poważne i cie awe ło ućl ział 27 zespołów, co sta. 1 . dl t 'kó ~· o"ni'cz„cych. 

d h ł · łó d h ł · ' · . . wvn ywa]ą. a uczes m w. " " „ tym otyc czas z regu y mo- waruu zespo w nie o ra os 1 ąqn.ęc1a. . . . nowi 239 osóh. W rndyw1d11al '1•ym ~i<'nowiarkom otworzy. Korespondent fabryczny 
wv nie ma. ich we właściwy sp0sób. Za- Tak na przykłarl dz1eJe się nym - 12 o"ób w młoćlzicżo· 

1 
·. d 't PZPB Nr. 4 

.Przepraszam - może się I miast s.porządzić na każdvm na oddziale selfaktorów. Ze- ...:„m _ 18 °o•6b p 0 obliczrniu Y sięb ocz7 po ckza.stó uroczeyc~oe-
„ ' ~ "'Il zr rama na rym wr " Oddział przy ul. Dowborczy-mt>wiło, ale w praktyce nie oddziale listę najsłabszych i spół „bejmujący dwie m.aszy- w~-ników okazało. "i" że oaólna " · ' · d ' · • ków z. Kłodawski 

znalazło t-0 zastosowania. naimocn·ej~zych pracowników ny ~k ułożył_ między sobą s~rna pr<>mii 'wy~i~~ie pr;szło no zwycięzcom=n"'a""gr=o=·="..,· --------------~„-..-. 
Pewnie. Sprawa ta nie iest i według teqo U<'taiić siatkę ws~otpracę, ze. na przy~ł~d, 1::0 tyR. złot;<·ch. Pierwsze na. 

zupełnie prosta. Wszakże czę mających pow~tać zesp0łów - obc1ągarue r.0?1.ą w;po~n~e . g-rorl;v otrzym:ołv ze•poły: -p•zf. 
sto przodownik pracy na pod Komitet Współzawodnictwa przez . co skroc-11 cza. Jer:o dw lnicz;v tow. Kruszewskiej 
stawie wiefoletniej rutyny planował raczej po linii ilo- trwania z 5-6 do tr:ech ~1- (i5il procent) i tkacki tow. 
pracuje dobrze. nie uświada- ści0wej: „'.le zespołów stwo- nut. Tak_ samo czyruą PI z;' Sohierajczyk (181 proc.). w 
miając ~obie absolutnie tajem rzymy tu. ile zespołów stwo- zakładaniu ~owego walk~. mlodzieżowvm wvści~t1 pracy 
niry swych s~cjalnych .• cho- rzymy tam". all>o gdy na .Jednym selfakto pierws7.fl ~iiej~c~ w~ięl!l. kol. 
<lńw" przy maszyn'.e. O tym Naturalnie. wygodniej I IR- r7:e 0?~rwą s1ę naraz wsz:v~t- .Tu~zczyń~ka, ·która na swych 

Kłopoty wykończalni 
Plan produkcyijny wyik.01nuje- Nie tytliko to jednaJlc iprzesz-

rmwinni by pomvśleć majstro twie.f jest dla prmdownika kie n1c1 I tp. 3'.! kro~n~ c1i wvrohiła 176 pro-
·wie. salowi ; WYŻSZY personel pracy kierować ze!'połem moc O!!l'atnlo zres2tą. 1JeI • ktory t · 
techniczny fal:iTyki, którzy ró nym, ale Jesteśmy przekona- J?l'zeszły na. ~upeJnle nową Cf•n . normy. . .• 
żnice P-Omiędzy systemem pra jni, że przodownicy bawełn'. a- tak zwaną miesza~ lub pło- :J\1edy P.rzystąpihsm.v do. or. 
cy jednego a drugiego prz".>- nej „trójki". po uświad".>mie- nową. formę współzawodn1c. gio.rnzowama ws-p6lzaworlmctwa 

m y z nadwyrżką. Cóż z tego, ·kad2l!I llla1Il w pracy. Nas"2le WM 
kiedy ipod w,zgJędem ,fia/ko b sne. wewnę.trzm:> • oddziarow'> 
m&ta,}e.my mocno w tyle. Je- niedoma.gamllia również obniriają 
dną z rp.nzyczym tego jest dniu i1o5ć wylkooyiwam,ej pr~ noa-s 
11lo ść błędów t!kiacidch w lio<wa- primy. Mia1J1J01Wi>Oie ostatni() na 
PZe. Ni•ech si-ę towa1T1Z'Y'5ze t!ka- stąipiil!ia o·rganńzacja wylkończial­
CZ/0 Illie obrażają, aile tak jest ni Oddzialłu „B' t. zn. wytkoń­
w rzec?yw;stośai. ozaliniię iloo1lo.rową 'Pl?lekształco-

K rzepnQ siły demokratyczne świata 

Związek Radziecki na ~traży pokoju 
Potężna tama woli narodów - odpiera zaku_sy imperialistów 

Po przeżyty9h niedawno ok.ropnośclach wojny sadach róV{Ilouprawnlenla ł l wane przez dyplomację anglo-i rei , w Indonezji i Vietnamle? 
ludzkość Jes7.CZe nie przyszła do siebie, jeszcze nie wzajemnej pomocy stron, na I amerykańską bloki mają na O czym świadczą dane staty­
zagoiły się jej ciężkie rany. Toteż gorąco pragnie ona podstawie prawdziwego inter- · celu nie tylko wojnę przeciw- styczne, według których licz­
pokoJu. Ale reakcyjna klika Jderująca polityką państw nacjonali7.mu. Socjalistyczna ko Związkowi Radzieckiemu i I ba członków partii komuni­
kapita.lfstycznych, nie ma zamiaru lic:i:yć się z prag- gospodarka radziecka wyklu- krajom demokracj; ludowej. ~tycznych c11łego świata (bez 
nienia.ml f intere..~mi narodów. z każdym dniem cza możliwość nieuniknio- ale również i rozgromiP.nie ru WKP(b)) wynosi 18 milionów 
wzmaga się rozniecana sztucznie pnez Waszyngton nych w świecie kapitalist:vcz- chu robotnicz<:!gv ·.v F.uropi€' osób? 
i Londyn rorfłC2ka mlJitarystyczna. która przyobleka nym kryzysów i depresji, a 7.achorlniej i Arne. v::e, 7dł:l- Koła rządzące Stanów Zjed 
się w formę sojuszów I paktów wojskowych. tym samym stwarza podsta- wiei' e walki narad ·) .~;: -wy- noczonych i Wielkiej Bryta-

wę dla r~woju normalnych zwo:eńczej w kol> l:acn i za- nii nie nadążają za gwałtow-w ROKU 1948 utworzono odpowiadającym gustom „dżen i trwałych stosunków gospo- ,e± : eh krajach W; ·he.du'! nym biegiem wydarzeń i jesz 
tzw. „unię zachodnią.", telmanów" ze „s~oły" Win- darczych z Innymi krajami. DLATEGO TEZ wlelomi!io- cze dziś powodują się sk·)St­

obecnie wodziTeje anglo- stona Churchilla. Wojna po- Jeśli osławiony plan Marshal- nowe masy całego świata po- niałymi poglądami na pC\:~ty­
amerykańscy montują pakt ciągnęła za sobą nie tylko nie la stanowi zamaskowaną for- tępiają zdecydowanie propa- kę, którą uważają za pr„ywi­
półnoono-atlantyckł. Co mają zliczone ofiary i zniszczenia, mę ekspansji imperialistycz- gandę militarystyczną reak- le.i garstki „wybranycll'', prn­
na cel11 te :pakty l sojusze? lecz dokonała ogromnego prze nej Stanów Zjednoczonych, to cjonistów burżuazyjnych i two wadzących za sobą b;t.rne, po 
Jaką przyszłość rokują one wr-0tu w stosunkach społecz- pomoc Związku Radzieckiego rzone przez nich pakty agre- zbawione głosu masy. Wcześ­
masom pracującym wszyst- nych, w świadomości ludz- dla krajów demokracji ludo- sywne. Dlatego też coraz śmie niej czy później, b~dfl one 
kich k:radów, ras i na.rodów? kiej, wciągając szerokie masy wej zmierza jedynie do za- lej 1 zdecydowaniej popiera.ją. musiały gorzko oj1>ol~ut0wa-~ 
Wyczerpującą odpowiedź na do ~alki pclityczn.ej: ~~osty pewnienia niezawisłości poli- one partie komunistyczne, w za swój fatalny !Jti.:c 

te pytania dało niedawno Mi- człowiek me <;he~ JUZ iśc. na tycznej i gospodarczej tych których nauczyły się widzieć DEKLARACJA Mm.~fer­
nistel'!"two Spraw Zagra.ni~- pa~ku ~rZ)'W~<kow bur~ua- krajów, poprzez poparcie ich najwierniejszych i najkonsek stwa Spraw Z1~ ·ar,;cznycr. 
nych ZSRR w swej deklara- zyJnych 1. płacić. swą ~rv.:1ą i budownictwa socjalistycznego. wentniejszych orędowników ZSRR w spra „ ~ paktu atl&n 

l!IO !Ilia wyllroń<."Zlalllllię bi.a&lł. Jaik 
wilaidomo, przy prodinkcji h· 
nin białycb procerut !primy by-
wa zawsze niżmy. 

Ponadto wiele trudnioścl przy 
sipair:za nam biel·en~e tkanin sz.e 
001lcioch. Nie mamy do niob o<l­
p&wliiedinich maszyn, jak ma.gda 
wodnego, dobrej 1S1U5!Zlarki r.a.­
mo.wej orea: wóZków. Na do­
datek otrzymalliś.my ostamo do 
wyilrońoenia artykuł, prozy 
krt.órym O•tlllY'lllUjemy tylko fiO 
_procerut no•r:mi!ll.nej wydarjnośd 
pracy. 

A tu dyretkcja Bawełniama o• 
bieouje oom powięk.srz:yć jes~ 
S'7J0 pl'i!ll iproduk'<'yijny. Trzeba 
będrzńe ll'O'Zl50ell1'Lyć bie'ln~ k. a­
p.retiturę I &kładami ę. 

N a _S1Zc.z,ęściie prace te 1:1>iie . wy 
maga1Ją zbyt wielkich i!llwes­
~vcji i posta.ramy 6ię wytkon.ać 
1-e na cz.as, a wóWIC7Jas być mo­
że, znilkną na5!Zle kłopoty i :pro­
dwkcjia ulegndie popraWliie. Ndech 
tyililoo tkaLn.iia &i1ę podciągm:le a 
my jurż swo1je :zirobimy. 

K-0.respondent f.abryczny PZPB 
Nr. 3 - Oddział „B" 

M . Micha/a.le 
cji, dotyczącej paktu północ- przyszłośc!ą s:wmch dzieci za Przyjaźń państw demokra- pokoju. Gdy najlepsi synowie .)ckiego poclkre ;l ,, natoJT'i 33~ 
no-atlantyckiego. Deklaracja ich macl:u!laCJe dy~lo~aty~z- c.Ji ludowej ze Związkiem Ra- Francji - komuniści oświad- ogromne znaczenie mas lud:.>­
radziecka zdemaskowała dema ne. Pragnie on stac się me- dzieckim stała się solą w oku czają publicznie, że „naród wych w walce o pokc>J, słusz-
gogiczne chwyty propagandy P?<lzielnym panem swych lo- imperialistów anglosaskich. :francuski nigdy nie będzie nie uważając międzynarodowy W 
burżuazyjnej i prawicowo- sow. Chcieliby oni przywrócić w walczył przeciwko Związkowi ruch demokratyczny za jedC'n 
socjalistycznej, jakoby pakt ZASADNICZĄ SIŁĄ, kie- krajach Europy Wschodniej Radzieckiemu" - nie jest to z najważniejszych czynników 

Przyjęcie 
ambasadzie RP 
w Moskwie 

brukselski (który zadecydo- rującą międzynarodowym ru- rządy zbankrutowanej kliki czczy frazes, · lecz autorytatyw we współczesRej llytuacjl p1J- W dniu 11 bm. z ol;;azji po. 
wał o powstaniu Unii Zachod chem demokratycznym, jest burżuazyjno-obszarniczej, o- ne oświadczenie partii. ciesz;; litycznej. bytu w ZSRR śpiewaka polskie 
niej) i pakt północno-atlan- obecnie wielkie mocarstwo so derwać te kraje od Związku cej się poparciem większoSci Opierając się na nlezai:hwfa go. Jerzego Gardy, charge d'af­
tycki miały rzekomo obronny cjalistyczne. - Związek Ra- Radzieckiego i przy\'JI'ÓCić pa Francuzów. A co oznacza o- nych zasadach nauld Lenina- fimes ambasady RP w Moskwie 
charakter. dziecki wraz z zespolonymi nowanie kapitału zagranicz- gromny wzrost wpływów so- Stalina, rząd radziecki dekla- -.Janusz Z .mbrowicz wydał w 

Deklaracja udowodniła, że wokół niego młodymi kraja- nego. cjalistycznej partii jedności ruje swą niezłomną wolę salonach amba.sady przyjęme 
pakty te, jak i inne urnowy mi demokracji ludowej. Współ ALE !POSTĘPOWE KOŁA Niemiec, nie tylko w strefie wzmocnienia walki przeciwko na którym obecni byli przed· 
tego ·~ypu stanowią jedynie na praca między Związltjem Ra- społeczne świata kapitalistycz wschodniej, lecz i w zachod- polityce agresji i podżegania stnwiciele radzieckich kół ofi 
rzędzie agresji, Zdemaskowa- dzieckim i republikami ludo- nego zdają sobie sprawę z fak niej? Czemu należy przypisać do wojny, w sojuszu ze wszy- cialny<'h, rn. in. sl'kretnrz od: 
ła on.a jednocześnie nieczystą wymi Europy Wschodniej sta tu, że losy światowego ruchu wspaniały sukces Japońskie.i stkimi miłującymi pokój paii- pcwiedzialny Komitetu Słowia.ń 
grę polityków imperlalistycz- nowi jaskrawy kontrast z blo demokratycznego pozostają w Partii Komunistycznej w ni<?- stwami i tymi niezlicz1Jnymi i.kiego w ZSRR pułkownik Mo· 
nych, v..mierzającą do wp10- kami państw kapitallstycz- nierozerwalnym związku z lo dawnych wyborach? Jak moż postępowymi silami sp0ł<!cr.- cznłow, ra(lca Minister8twa. 
wadzenia w błąd światowej nych, montowanymi pod egl- sami Związku Radzieckiego i na wytłumaczyć wielkie zwy- nymi, które są prawdziwymi Sr.raw Zagranicznych - Pa.wio 
opmµ pub::.iczn~j i do .z~tra- dą imperialistów anglo-a.me- zesP?lonych wokół niego re- cięstwa . ruchu naro<:Iowo- :vyrazi~ielaml ukrytych dą7.P.ń ~cz oraz wybitni przedstawi. 
!lzerua elementow chwieJ~Y_ch r:vkańs:t!:łch. puł>l!~ Iudo:vych. . . . wyZVl'.olencz.ego w C~mach, ' ucz11c n.::i.rodów, pragl"ll·"Y "h ~i„l r świata a1'1.\'stycznego:: 
.N~SZ .n~~TEJ~Z~ .sw1at NA WSCHO~ZIE EUROPY Kto;:. i?ow:~m me:~~ poadac lmrzli;vy _wzrost w~lki wy- ~ałego l sprawicdljwei:o 1.1oi L••r;::i11sz Obrazcow, Igor Moj. 

me iest iuz Jednak sw1atem,I WEJ,161,;lraca opiera si~ na za- w wątplnvosc !akt, ze manto- zwolenczeJ w połudmowej Kolko,u d~okratycznego. -~~ojew:. Iw..a.n Kozłowski.._B_ej~ 
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W ie I kie rozczarowanie w Londynie Rok Chopinowski 

I Następnego dnie. (23 billł 
''')'l;onany zo~tanie pierwezy, 
.koncert z cyklu pt.: „:tywe 'Wr 
danie Dziel FryderykA Chopi.i 
na''. Cykl tf'n obejm.uje H kma 
cP.rtów, na. których wykonane 
wstaną. przez najlepszych polr 
skieh r.hopinist6w wszystkłe 
dzieła Chopina. W dniu tym, W. 
,iednej z sal publicznych, odb~ 
ilzie ~ię recital fortepianowy 
HPnr;vk:i. Sr.to!I!Pki, tranamit.­
wany przez PBlskie Radio. 

Kapitaliści USA chcą zdławić brytyjską gospodarką 
Coraz ostrze1sze sprzeczności anglo-amervkanskie 

~!GY::~:•· =·~? :~: 
~ .„ .• 

Londyn. w lutym 
Przemys\<1w<ly brytyjscy mają corai 11mutnie,isze ml11y. 

Pr"!' anl!lelska ~ije n~ alarm, ostrzegając pue(t nie· 
be~1eczcm1twem, Jakie 11tan1>wi dla przE>mysłu br:vlvj. 
lll<lego ~rastająca konkurencja. przemysłu uchQdn:i~­
niemi~c~iego i prze?1ysłu japońskiego. Lir.zne pisma nie 
1L.1a'YWa.Ją pn.y tym. r.e grożba. konkurenc.ii niemlecldej 
c:zy ja.p~ńsklej jt>!lt w gryrnoie rzeczy ukrytą, formą a.ta· 
ku. podJętegn przM: kapitał amerykański używa.Jącego 
tere~ dla zdławl~nla. qt>sp11da.rld hr:vty,jskiej npanowane­
g'! 11rzez siebie -.parafo przemysłowego w .Japonii l 
Niemczech. 

j posłużyć dla unowocześnienia 
przemysłu b1·ytyjsklego i urno 
żliwienie mu podjęcia walki 
z ekspansią monopoli amer~" 
kań.skich. 

Anglia jest na;isi1n1l'J.szym 
pa.rtnerem wśrócl pań~tw. uza­
IE:żnionych od Ąmcryki. Ale 
nawet ten najsilniejszy part­
ner nie jest w st~n:e f.kutecz. 
nie przeciwstawić się dr~pleż 
ne,1 zachł~nn<>ś-ct monopoll a· 

merykaflskich, które w swym 
dążeniu do panowan'a nad 
światem, pragną przede 
wszystkim wzmocnić swe 
własne pozyc]e kf.ISztem w:;izyst 
klch SWYch satelitów i wasali. , 
Bl-ok angla • amerykański jest . ,.,;­
tylko pornrn!e jednolity. W I 
rzeczyw'stości zaś rozdzierają 
go bardzo l~totne spniecz.nQ• 
ści wewnęłrzna. 

Jot.n Edwards. 

ł.· 

...... 
W dniu 24 bm. tranamitowa.. 

nil będzie 11 auli KonRe:rwa.to­
r\1111' War~zawsklego ehopinow; 
Rl.ą and;rda słowno • muzyc,zJIA. 

Groźba . fak~ przPd.s.f.awia I- ośw[adczył prz.ed kilkoma 
dla W1t>l1Pe.1 Bryt;mit ocl· tygodniami ,,dyktator gospo­

budowa 1t-0nk1trt>ncYinf'.{('O Jll'Złl darczy" Wielkiej B1')'t<inil, mi· 
mysłu zachodn~o • nlt>.mleokie. nister @karbu Cripps. podając 
10 jest t.Y:n ~ęki;za. u! w ra do wiadomości szczegóły swo 
mach reallz.ac.H ,,planu Mar- jego planu czterol~tniego" 
shalla" produkcj~ p_rzcmyslu Ale p

0

;dobnie. jak cały pia~ 
zachodn~o • niem1eck1ego ma odbudowy qospodarki bryty.j. 
r;as~'llić 1 ~·prze6 P'!"V~:>.ną s\deJ. opracowany przez Cripp 
ozęso ~ks1>0rt11 hr:vty.J<'iltlego sa, ma zbyt słabe pokrycie w 
«Jo kraJow eur4lp~lsk1 oh. Po i1'totnych możliwo~C:ach rwrze· 
utracie przez W!Plka Rrytanię mysłu brytyiskhigo podobnie 
w dużej mierze rynków· zbytu też i plany dalFzPgo znaczne· 
w krajach Dalekiego WFcho- gn 7Większenia P.ksportu t.rak­
du i Am'!>rvki ł.ac'.ń11kiPj n11 t-owane 11ą prze?. trzeźwych e­

Wieczór Juliusza Słowackiego w Ostrnw e 

,, W n n in 2!! bm, w progr&.l!laik 
:.~ Filharmonii: w W~zawie, Ka, 
il trol\' irarh, :J{rakmrie, ł.odzi, Lu• 

blinie, Foznanit~ Bydgoszc11.y, 
Supoeit1 i Wroelawiu l'.najd'> lit 
utwory Chopina.. 

l•tw>1' ~ 11;1 J'io'w t' uopuowdl\te. 
go nagtąpi w dniu 22 bm., tj. w 

F;i araniem Towarzyshvp. Prz: WOWf:'go 1'eatrµ w Ostrawie. urn.tą. 1'0CZnicę Ul'Odzin Cho· 
jaźni Cz1>sko ~ Polskie.i w I Wieczór, który był Jnaui;n1ra · pina . Lrocz:;;to~ri rozpoczną. się 
0Etratde, zori::anizo'IYany zo· rią tegorocznych imprez, urzą.. w f!omu reri~innym w żelazowej 
~taJ wierzór poświęcony .Tuliu. dzaI:ych prr.ez Tow11rzystwo Wo!l. Po rzę~ei o:fiejalnej kilkP 
~rnwi Słowackiemu, Tf!teresują. Przyjaźni Czesko • Polsjdej w utwoTÓW Chopin& odegra. Han· 
c.v wykłarł o twórczoilc.i R!owac· 0Rtrawie zgromądził liczne rze· ryk SztompJrn. 

W dnin '21 bm. nast~p1. 1" Mia 
uum Narado~ otwa.re.ie -.,.,. 
atawy parnią.tek po Fryde~ 
Chopinie. Tego ~amego dnia, w 
remach „żywego Wydania 
Dzieł Fr. Chopina.' 1 odbędzię ldt 
reeii al fortepill.nowy Jana :Be. 
reżyńskiego, tra.nlftllitOW&tlJ, 
pnez Polskie :Radio. 

kiPgo wygłosił nr. Fr, Kra!. ~u ostra.wskiej publiezności.. Tego ~amego dni!! ,.. sali „Ro 
prezeo~ TowAvz~·stw~. Analizy przy~zyniająe się do pogłęhienia ma" w Warn.a.wie odbędzie się 
poetyckiej „P.alladyu;r" doko. znHjomości literatury . i poe~ji kor1~ert inaug11rac-rj11y. 'I" któ. 
nał we wnikliw:>lll sh1dj11m 1-.olskiej wśród cze3kiego spole. rym wezmą. udzi~ł Zbigniew 
Antono K1ue~. dyniktor Patist. !'zeństwa. nrz-e~P.rki i ,fan Ekler. 

rzecz rponnpoji amerykańs]\ich konomistów. 
i ograniczeniu eksportu brytyj „Wielka Brytania n:P mo:i.e 
skiego do domin' ów również na konkurować z przemysłem za­
skutek wzrastającej konkuren chodnio • niemieckim - o­
cyinośCi towarów amf1!'ykań- świadczył niedawno J. E. C. 
sk!ch, ograniczenie europej- Bailey. Je<ien z wielkich fabry 
~kich rynków zbytu oznacza kantów angielskich - dlatego, 
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WĘGRY NA NOWYM ETAPIE 
Progrant Niepodległościowego Frontu Ludowego 

dla Wlelkif'j Brytanii znacame że przemysł niemiec~ stoi 7.na w 
pogorszenie perspektywy otpu cznie wyżej pod względem te- trzecią. rO<'znir.ę prokle. 
dowy gosp0darczej. chnicznym od przemysłu bry- mowania Republiki Węgier· 

· k' · · gkiej nastą.piło utworzenie 
„Musimy eksportować 1,a tyJS iego. a rQbotmk niem1ec-

wszelką cenę, aby odz.yskac ki jest o wiele tańszy od robo nowego Niepodległościowego 
utracone rynki 'zbytu. Bez tnika anq'.elskiego". Frontu Ludowego. Było to 
zwiększenia naszego eksportu Pan BaiJ.ey ma oczywiście cloniosłe wydarzenie w życiu 
przynajmniej dwt1krotnie w gotowy plan. aby temu zara- politycinym Węgier, rozpaczy 
stosunku do eksportu przedw'J dzić. Jest nim_ obnlien~e za:@b nająae nowy etap rozwojo. 
jenneg

0 
niemożliwa jest odbu kcw ifObotnlkow angielskich. wy na ohr<inPj przez lud wę· 

dowa gospodarki brytyiskiej" Ale nawet ten plan, gdyby za gierski drodze do gorja.lizmu. 

Czfonkowie 

Zw. Gł. Literatów Polskich 
u premiel"a 

Premier J6zef Cyrankiewicz 
przyją.ł w Prezyilium Ra.dy Mi. 
ristró'W' ~złonkó'W' nowoobre.na· 
g<> zarządu głównego Związku 
Znwod,owego Lih1r"t1\w Polskirh: 
:prcze~a. -Leon:i. Kruczkowskiego, 
wicepreze$:i. Ewę 8zPlb1vg ~ Z1. 
rembinę i ~PkrPhna general· 

stał wpr-0wądzony w życie. li owy Front ·- powiedział w 
nie potrafi. UnOWOCzeŚniĆ prze ft awym prZl'illÓWil'Di1\ pTOgrR 

myslu angielskiego i uczynić mowym tow. Rakosi - opiera 
go zdolnym do konkurencji 1.e ej' na. duio ęzerszej plat:f'ormie 
zmodernizowanym pl'zemy-
słem niemieckim. Stany Zie· anjźeli dawny. Wynika to prze.. 

nego Leopolrl.R. Lewina.. ... t+'!"! 

dnoczone, które opan')waly de wszystkim z rozwoju demo.. 
przemys! zachodnio - niemlec kra.cji w kraju 1 Il utworzenia 
kl. i które łożą w jeqo m<>- wielkich, ]JUUlowych organizacji, 
dernizącję połowę wszystkich które powstały już po utworze. 
sum. przyznanych na ,,odbudo niu .. d11~e~o Frontu. OprÓ(l& 
wę Eurapy" w ramach planu parh1 politycznych . hloku d~mo 
Marshalla. jednocześnie wstrzy kr'.1t!cznei;:?• & ~ęe W ęg1e'.: 
mały Jub poważnie egraniczy· skieJ Pa:rtn ~racu.iących, Par,tn 
ły ek~port maszvn 1 narzędzi Drobny~h Pos.1.ai!aci.v or~z :N":­
przemysłowych, które mogłyby redoweJ Part11 C:hłopsbej weJ' 

W fiiif;l4J!i!l!!i"fl!'.i# WCJ9łW !fWiiff;pue&Wid„ JPJI -+taA; UAB4Ai C544Ą 

ZAGAŁA B. - Na przełaJ 
przez świat. Rozważania po· 
pulai;no - nąukowP.. Rt. 1 t'!O, 
cena zł 326. Ilu~łt>ewana. Dla 
młodzleży. 

Czym byłhy ~wlał he7. 7,Pla­
Zll i stali, hM wapna l t'Pmen 
tu, żelazohel.611,11, szkła, drze· 
wa i ltorka? Zręr>znie Skr>n­
Rtruowane opowiastki prowll­
dzą młodego czytelnika od za 
czątków życia zorganizowane­
go poprzez wieki wynalaz­
ków i zdobyczy technicznych, 
aż do radia, promieni X i ra­
daru. Jei;t to cif>kawa książka 
popularno - mwkowa, ll któ­
rej wiele dowiHlz!eć ~tę mo­
że nie tylko mlodzież, ale i 
dorosły. 

o 
LENIN W. - Marks, En· 

gels, marksizm.. (Bibl!oteka 
klasyków marksizmu), str. 460, 
cena zł 35.o.-. 

„Mąrk,,s, En.ge\s1 war~~l.z.m" 
- tel\ zhióF · artylrnł~w i U:: 
rywków :i dzieł Lenln!I i;ta­
nowi małą encyldope<lię rnąr­
kgi7:mu - leninizmu. U!nt.ony 
przez Instytut Marksa-Engel~ 
sa-Lenina (IMEL) w Moskwie 
ma już za sobą sz~ć wydań 
w języku rasy,Jskim, tr~y -
w angiel.skim, dwa - w nie­
mieckim oraz szereg wydań 
w innych językach. 

Niniejsze pierwsze wydanie 
polskie a.tanowi przekład i o­
statniego, szóstego WYdanła 
rosyjskiego z r. 1948, Ąby u· 
łatwić czytelnikowi korzy~ta­
nie z materiału, zastosowany 
jest w szeregu wypadków u­
kład tematyczny, nie zaś ko-
· lejność ehrenologiczna, ja~ w 
oryginale rosyjskim. 

SWIERSZCZYl'iiSKA A. 
Arkona, gród Swtętn,1 lh1. ro­
wleść dla młodzieży, str. 236, 
cena zł. 230. Wydanie II. 
Powieść z dziejów lłowlań­

skie.i Rugi.i, czyli Rany. 

dą więc do l<'rontu takie orga. 
nizae.je masowe, jak Krajowy 
Zwią.zek PracuJą.cych Rolników 
i Robotników· Rolnyoh, Demo. 
krntyczny Związek Kobiet i Lu 
dowy Związek :Młodzieży Wę· 
g1erskiej. W ten sposób otwar. 
te zostały drzwi dla. wszystkich 
politycznych i społecżnyeh or. 
ganizacji, które gotowe eł sta­
nąć do pracy w nowym Fron. 
ci"l, w ten sposób Front stanął 
na szerszej płMzczyźnie, jedno. 
czą~ w sQbie wszystkie postępo· 
we siły Węgier''. 

Zadania. i · cele, jakie wykre. 
ślił sebie na przyszłość nowy 
Ludowy Front Niepodległo~ciowy 
sę. niezwykle odpowiedzialne i 
ud ich spełnienia z.ależy przysz 
leśl 'Węgier. 

Pierwszym U.daniem Ludo'fl·e 
go Frontu Niepedległaściowego 
jeet da.lsae konsekw6ntn11 umac­
ntanie włamy ludowej na. w~. 
gr:i;ec~. W tynJ eelu Frant wz,iął 
ną. 11iebie zada:nie epneowąni~ 
nowej konstytuoji, która. stanie 
się najważniejszym pra.wem i 
orę<żem klasy robotniczej w jej 
wie.lee z pozosta:f>ściami k.a.pi. 
talizmu. 

Kowa. konstytuoja. musi za.· 
pewnl6 Jnaeoin pracujłeytn takie 
warunki rozwojowe, w których 
będą. one Jnogły budowae so. 
cjalistyczn.ą. przys~łoś.ć i musi 
za:p.ewni6 luq~w! pracu,i~cemu 
silną. władzę. • 

DrugiJn niezwykle weżnym 
zadaniem Ludowego Frontu Nię 
podległościoweJ!O bfdzit1 mohi. 
lizaeja wszystkfoh ~ił do re11li· 
zącji wielkich planów gospo. 
darczych: do przedtermi11owe­
go ulmńezeni11< plitni\ tri;~let· 
nie~o (w eiągu 2 i pół roku), 
do . prz,vstąpi.enia flo rP.aliząeji 
planll pięcioletniego \ dzie~~­
coletnlego planu alektryfi.k!!e.,jl 
i 11awodnienia kraju. Zadan.ia te 
wylfl niają jasn;r ee!, którym we 
dług słów tow. R~ kosi' P.go 
jei;t „wygrania bitWY o dobro. 
byt" 

W9giarsli;i.e pll\D.Y 1oapod11r· 
cze zntier21ają bowiem do prze­
kszta.łeen ia krąju zaniedbanego 

w k~j o nowor,zesnej eocjali. liwośe{ terhnicznych. Cel~ 
atyczne,1 &t.rukturze goepodar- tyeh wysiłków na odcinku życia. 
czej, zapewniającej ludowi pra.. gospodarczego jest pr~e wszy 
cującemu trwało podstawy ma. stkim 1X1dniesienie dobrob7·t,u 
terialnego i kulturalnego dobro. htdzi pracy, 21tworzeni.e dl& 
bytu, pruz utworzenie ciężkiv- wu :prae\ljących Jl.8.jdogod.niej 
g.) przemysłu, zmodernizowanie Rzych watunków ł,vofowyeh. 
i zmechanizowanie rolnictwa.. Lęczy ~i~ to z zagadnieniem: 

W związku z realizacją pla. upowszechnienia kultury. Dlao 
nów gospodarczych !· dalszymi te.go program Frontu pruwidu.. 
prze.mianami społecznymi Ludo. je 11ta.łą. i konsekwentnt w-.Ilrf 
wy Front l\jepo' ł •gloociowy o rewolucję kultura1n~, ma.jii.cto 
czeka wielld wysiłek na odcinku T•& celu zbliżenie mll.!! do praw. 
wsi. RóWllolegle z pracą.· nad dziwych .tródeł kultury i utw&. 
ideologicznym zacieśnieniem !9· rzeni& nowyeh fQrm. knltur1 
juszu robotniczo • chłopskiego na.:rodowej, złączonej hifie li !I.O 

musi fln czuwa~ nad etałym go. wymi forma.mi społeczno • pe. 
spodarczym zbliżeniem miasta. do litycznymi. 
wsi pnez pomoc moralną. i ma.· Ludowy Front Niepodległo.. 
terialną. dla biednego i średnie. ~dl}wy uznaje ealkowi~. w~l· 
go ehlopstwa. W remach planów v.ość religii stwierdzając ~ jedo 
gt'spodarczych skieruje się wszy uak, że będz\e bezwzględnie 
stkie wy~iłki. a.żeby lst.niejąoe zwalezal wazel}tje próby -ra 
rQożliwośei techniczne i nauko. i: R.epnbliką LndoW\, ze etronY, 
we wykorz.yFta~ dla. podniP~ie· rrakcyjnego 'kl.E!J'tl. 
nia pozinmn wsi. Chodzi t.u Front potęp1ii. ~~t1tle M• 
przede wszystlcim eł pn;yAl)ie. ~1 s:i;ewil)isl!ez~e i ą~j11~a1i• 
szenie mec.hnnizaeji rolnietw& ~tyczne stwłerd11J!lJl}6, itl !ił O'Rfl 

przez zakładanie stacji ma~z-.r. narzędziem imperfoll.11tdw i gł6~ 
rowyeh ,o elektryfikarję w~i, 1111. przei1zkodą. w dro<}za do SOOJ& 
o medernizaeję techniki uprawy lizmn. Dlategą też Niepodle~ło 
i jednoeześnie o poprawienie śc'1my Front Ludc:my 6tWie?O 
koJnunikallji, stosunków zdro· dza. z n11ciskiem, ze jeet on jed 
l"Ctnych i soc.jalnych. nym z ogniw potęłnego a.ney. 

Ludowy Front Niepodległa. 1mperia.listyeznego t pokej9'!e 
ściewy hędzi" rńwnież regulował go obozu, który łączy w 11ob1e 
~topniom.~ pi;zej~cię od gospodar pod przewodnictwem Z'IV. :tła.­
In illdywi:lua.lnę.1 na '\VY~ dzieclµego ]gaje dęmo~fa.ej!. l'll 
iatt'l}liel'i gqs}llltiar~ spóMQe\, dewej i·· ~mo~~wa nę~ ludzi 
czej, r;wraoo~ąr. nar:mą uwa.gę pracy· na. r&łpn ~wiecie, wa.I• 
J1.'\ he:rmonijny jej ro;,wój w cząCl'I o postęp społeczny i tnn. 
r.11leT.no~ri nd ł~tniej11•i:vrb mnż 1V p(lk6j, A. B. 

Klub Miądzynarodowei Prasy i Książki 
otwarty został w dniu wczorajszym w lodzi 

W dniu wczorajszym o I stawicielę Wojewóchkiego I 
god-,.. !'i po pol. w lo~alą Łód'Zkiego Komitetów P. Z. 
frontowym przy 1d. Piotf"' P, R., Zarządu Miejskiego, 
kowskiej 98 - ntwarty zo• łódzkieg!l świata intelektu• 
stał urcw.zyśeie kluh l\fiędzy- alnego i świata praey. 
narodowej Pra~y i Ksiąikt: Klub :i;ąppatrzony jest bo-

Na otwarcie przyby'h gato w praaę całego świata. 
pr~edstawiciele Zarządu Gł. N b • t łn '-i żkł i 
R. S. W. „Prasa" - pnfld· a YC u m& a „„„ ą 

cza$OIJ>isina w eałym szeregu 

Rie?re'llem.tacytifla &ce.na pol-
1;1kia - Pańi>bwowy Tea.ibr Pod­
Elki - ukończyła pmygot.owal!Lila 
do premiery 7iruakxlsmile.i mlhki 

Przed premierą ,,Wrogów" Gorkiego 
t1aipisamą w ty~ oiklresie ~e. obcyeh jęeyków. Klub pnyj 
śm.iiertel,na „Mallka''. w której muje tówni~ prenumeratę 
~ \tkam~ w:arolSlt ~V'iaao· ~Il okplo 200 gazet i perio· 
mośdi w qi·a'!iac.h. Pierwsze wy-

ORZESZKOWA E. ~ Nhł· 
.ny. Sztuka w 4-ch odsłon11ch. 
Str. 68, eena d. 120. (Bibliote­
ki'ł Swietlicawa KCZZ), 
Książką obejmuif' życi!l p;i 

robków, proleta:nl11.t11 Wlieji:ltił" 

go, fornali dworl'!kkh, t.ych 
m11b:n•d'.ńel „n.lzil'llWeh" sfp.r 
9P0lęc~eńlotw~ k!il'li~tvez.nei· „ 

w Pań&tw. Teatrze Polskim w Warszawie dlilnie "M:i1tki" zosU!•je a1<;aile!!'M dyków radzieckch ze 
Muiksyma Go1rłk.iego „Wrogo- iwolucY'j!nej. ~yił on śdś1e 'llWi.ą­
:wle", która w najblii:s':!.yoh zainy t tenitmem, jalk.o ws,pófo.r­
dnili!ch u.ka:i.e .-lę w ireri)'®NJi ga1'!1izat:or na1jwięko:srnqQ tea1flru 
KilJro:la Bo.row~kriego ~ w wy- rosyjislki~o MChAT. .Je90 
iknnilll'ill czoł-0rwych aikt.orhw sttuki „FiJ.li51tyni" t • .Na dnie", 
ipo'161klia'h: Elżbiety Bait15izc.zew- W'Y""bmwio.ne w O!'kres!e ipm:edre 
sk·iiaj, Zofii MałY«1.\le7.., Jairu!Jny woLucyjlnym nie tyJko ufi<olUUl·ly 
Romilillówny,, Fr~lll. Dom~- ,pził-Oiwielk111 nowo>C?iesnęgo", o 
111iak.a. Jó.zefa Goidiik.a, JalT\11\ Mi· kt·ó.r·ego wailcz)'1ł MChAT, ler.21 
a•P.nlciieqo.. Jerz:ego Pi<-.helle;lk:iegin 'lldecY'dowailllĄ - mimo oztJoJn.eś 
i Ą~ieksantlllla Zeliwenowlczi\. ci <'en.wiry <'aitl'Jkfei - \Jry'tyk-0 

M&swn Goirlk~1f dE'flt c7.0lbt1-- Wi\ły girni.ją<'y uoS1t1rÓ'j kral])i~,ąlis­
wyun pil5aTZem Rewoliuoji. Ph1- tycwv i pobu~.1.zaly do w>al1kJ! o 
gÓlPitn I ucr,esbnilk ~Olll.ę'lreicyj· leipi;Z<\ pr.zys'&łość fi~re·kfioh 
nY'{':h <hialłań reW()\U<.1"NtYdh J tn/11!\, 

pi~rw;;ą:ych lat n111S1lJP.'90 wie'\mJ, S:D\~1ilci ('.;()1rki1P.{lfl rboć 
Wi·siki przy1jaciel i WlSlpÓ'l\pTil<'O· i;/',{lf'Zetnte <:'P.l!'.1Zll.11ro1wa„ iposlad11 
wm1:}k, W\iielikfoq·o J..ffl,imoa., 'WW<l- ły łJaik l'<ilny wy11-.ari; wa1llkł kla· 
~ro.t.n~ia ilki!?11a111y M wl~len.il'l. sowej, t.P p.o!iicj.a cna.k>a wy.s.y· 
I ll'f\11i1>1U1i!Q. ,Te$t ~ townl'f!'\ r<il- ~~a tlil tiażdle pl'll!ledstaWll11~IHie 
a.i11mm11 ~'a~i&f'J'Cf1l-MęJO, twór- g.:>it};:,i 1•"1Jnyc<h agoollów. " um'1n 
C'\ q3eiJrw·nyeh wi~Udcl!. Mile~ I diurowam;y~h pQII~cja'lllt.'Jw me· 
ili.dieratuirv ioocta1li..tvui.ineł l N• r.alia w ~1!'1' teaitru. aby prae 

1S1Zkodrie ewenw.a.'linym demon- ne JM!Z"Z ce111.zurę, nasitęµne są wszystkich dziedzin nauk, te 
straciem. kon[isikowwn.a. ~eeiw Go1rltje. ehni}d i sztuki. 

„Wrogow.ie" ł'tl s~1ka wy- mu 7l0óitaj.fl ~częte illedztwe, , 
bl~Qie rewolucy;)n•a. Ni!<plea!ll./J Gro;!'Ji. mu koa1t.Mga, W t~h Na miej~ jest :równieź 
w 1906 irotku :pod bmipo.średlnim wa1T1U1111\ooJc;li „Wrogowie" n~e u- czynna ~ytelnia pi~ 
wpływem ireiwolucj! 19{),5 T. j~t z~ikiudą z-er:1:1V{('J(leniią. re!lltZ'UITY na Miar l ości 
pierwszym w tuteraburize dlra· wystaiwien:ie. ~ ir. 1917 d~ 'EWV ~ . Il ~u am tej n~ 
matem o wa~ee pr{l!etarill!\ĄJ. cięs.twa Wi~k;lieij Rieiwoluaji '"J p~acQwkl kultu~a~e:J 
Wa „Wroqaiah" dał Gonktl•j r.-u. L!n.toiimiowej nie u'ka'ZIUi'l się jest Wielka frel\wencJa -
dow\llą sat}'il'ę na h111r:imnj~, u· nia żacixiaj ~e. jaką w dniu otwarcia ll&Ob­
lltaru}ąc w~tl•a&;i gale:tę ty. „W•ll'9owJie" nalei:4 da te.go s~rwowac było moi.na w Idu 
pów, reiróWIJW pTyun:Ltywnyoh źród1a m:i~Qdewej situkti b.e. -
„re'k.inów _,. wvizyiskiwa<!ży", reiwolucy.Jnej, a: nttar1!90 dłu§o --~--~. ---------

~i~a=:J!tir;!~,:r ~;:: =!i~ian~~ą~c będ~ Odpowiedzi RedakcJ·i 
łóW mie5.?JC7laJ\ęk1ch. „Wro'!}'tl- Dl · 
:wie" dzięki niEl?JW'Ylk4"' jiasn,ęmu ~o g0<rą,co wi.taimy wy- TOW J, AUGUSTOWSKil 

""' · d •--- · '· j &tawmrue tel ~tu.kl w Tea.tree . · . 
iror01orz;m 111 ftl.iu,tn<lbW u„..wu ą Pol,,Jldm, wri.emi\a, !li i· est lio Prosumy n.aipteać ~~ o 
cąły 11nechanlrzm ~1m w 11• 
1SJtr-0jiu 'tti11J>il\an•st~YIU· i;tawHt hok na~ód w n·a~taj .pe!Jlitt p;racy w WM?lei .$wltel:J.jcy "'1-
ją zagaidnieni~ w~lk!f k~ill n.a. 00 „~ln.luow~j i bl7'1'1f.\H~<: d~la bry'<-~M I -~ o Ja bMkactl I o.. 
wtaości'W'E!lj l'łaJS'Uzyźnie. mIDdycil taiL~tow. s.iągruieciacl\, 1, podamii.ę-1'.l k.cm-

U'Z!Qlt'la~e:in dalam~u JefJl.1 A./el<sa!lder RowJi?i>kJ betiwc.b Dr?:V".kiładów. 
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W ootym kraju odbywają się powiato-we zja;:,dy Związh,~tt 
Bamof;omocy Chłopskiej, na których dokonuje się trybo­
r.t' ~dz i delegatów na Zjazd Krajowy. Ostatnio odbył 
~ zjazd powiatu warszawskiego, w którym 1ozięli udział 

przed~tawiciele robotników prze?nysłowych. 
Na zdjęciu z prawej: ob. PO'pi.s Józef z gminy Karczew. 
tola8oioiel 4-hektarowego gospodarstwa i ob. St." Rzymski. 
ze w.si Ząbki gminy Marki, aktywi.sta Zwiqz1m Samopo­
mocy Chl<Ypskiej w rozmowie z delegatem Ursusa tow. 
A. Pepłowskim ślusarzem, zatrudnionym przy produkcji 

traktor6w dla wsi. 

Wyjazd ui,granicę to nie tylko przyjemność, to jedno­
cze8nie m-OŻliwość poznania ż'JIC'i,a innych narodów i wy­
korzystania ich doświadczeń, Pamtwa demokracji ludo­
~i doceniają ~ie zblUenia kulturalnego między na­
rof:lami. Dlatego zawierają apecjaltne umowy, które ulat-

W'iajq wzajemny kontakt. 
ZdJfC'ie nas.te prsed.!tawia gru~ pracownłk6w Jti"'3tor­
ahoa Oiwiaty - ped4gog6w se nk6l Z41Dodou>ych, kt6-
rcy łM1J'6C7uiU ostatnio tt4 trzy tygodniową 'J1'f'<''kltyk1J da 

Csechoał01AXJCji. 

W BudapeBZCie ~kończył się proces grupy 8'pi8kowców 
' szpiegów. Przytoódca tej grupy kardynał Mihtdsz8r.ty 

skazamy został na ~ywot111ie więzienie. 

W wielu miejsoowo§ciach kuracyjnych leczą się kobiety. 
żony fn.alo i średniorolnych chłopów. Zdjęcie nasze przed­
stawia kuracju.szki z Solic-Zdroju. Pierwsza od lewej ob, 
Plawelka Katarzyna ze wsi Mak<noice kolo Limanowej, 
właścicielka 1-morgowe{Jo gospodarstwa, druga - ob. 
Seyma11iska Maria ze wsi Krzesinlci kolo Poznania, aldy­
wi.stka Z8Ch, właścicielka 2-hektarowego gospoda1·stwa, 
tr~ ob. Chromęga Emilia ze wsi Wojnarowa, kolo 
N '1We{Jo Sącza, właścicielka póltora hektarowego gosp<>-

'1.arstw" 

Dodatek niedzielny 
„GŁOSU" 

Polski węgiel to jedno z najwi§k.szych naszych bogactw. 
Eksport zagraniczny tego cennego surowca umożliwia 
zdobywanie elewi.z, za 1~tóre nabywamy potrzebne nam 
towary. · Szwecja na.leży do na.iwięk.szych odbiorców pol-

W czasie Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot• 
niczej ze wszystkich niemal fabryk i zakltuJ,ów pracy na• 

. ply'i.V<Uy do Prezydfium Kong1·e:)'[~ specjalne upominki, 
obrazujące osiągnięcia produkcyj11c. Obecnie u,pominki te 
można oglq.dać na wvstawie zorga.nizouxinej w .Muzeum 

Narodowym w Warszawie. 

skiego węgla. Osta.tni-0 w Sztokholmie odbyła si-ę specjal- • · ~l'lWiJJ@:\@~mwrmmM&W~flłW:"''~„9nx: na uroczystość związana z dostawą 25-ciomilionowej >" 
tony. Na zdjęciu od lewej strony - po'lski amba.sador . 

tow. Bobrowsh-'i i dyrektor Kornisji Węglowej. 

Robotn.fcy coraz cz~cł.eJ pcmur.gaJą matorolnym i .fre<MMo­
rolnym chlopcmi. 

No 1'dXciu robotnicy Elektrowni Warszawslciej; 'kt6rz11 
remont-ujq traktory ośrodka 11W,8eynowo-traktorowe'go, 

gmihl-11 Boba.szewo, powiat Pl<>Mk, 

Wio.senna niemal pogor,a spowodowala, że kry na Wiśle 
i na iltnych rzekach ruszyly stosunkowo wcześnie. Kra 
jest zau;sze poważnym niebezpieczeństwem dla mostów, 
często powoduje również powodzie. W tym roku niebez­
pieczeńs.t,wo nie je8t wielkie. Mimo tego nasi saperzy 
pracują wytrwale, rozsadzając ładunkami trotylu więk­
sze ta,fle na.płyv;ajq_,cej kry. 

Odbudowa Stolicy postępujeszybko naprz6d. Ostatttio na 
trasie W - Z uruchomiono koleike e'lektruczna. któ?-a 
połączy Warszawe z Milost1.9 

W Bzpinidlerowym Młynie w Czechosłowacji zorganizo­
wane sostaly międzynarodowe akademick·i.e za;wody zimo· 
we. Wejście na stadion otwiera sepcjalnie zbudOWChla 
l>Mma, na której powiewają flagi wszystkich uczutni-

~h w :awodtJch państw, 

W dniu wczorajszym, w ozl'&i'ech 'kinach Łodzi o<lbyl,a się 
premiera pierwszej po uojnie komedii filmowej polskiej 

produkcji pt. „SKARB", 

N a zdjęciu pierwszym para popularnych aktorów łódz­
kiego :ea.tru Kar;ieral~go .- Danuta Szaflarska i Jerzy 
Duszyt'.sk, w roli malżonkow, poszukujących w w ~rsza­
wie '":i~zkania, tui zdjęciu drugim - scena z filmu przed­
stawuiJąca moment szukania ukrytego skarbit ( Jakubiń-

•ka. Ja,worski, Dymsza i BemnolińskiJ 



J. W. Miczurin - uczony i hodowca 
I. W. Miczurin - wielki ho- go z odmianą hodowaną do- mierzał krzyżować, jeden nagą szczepienia można zmie-1wątpliwy. Ale ciekawsze jest,rośliny można kształtov:a~ 
dowca DRZEW owocowych minować będą cechy gatun- drugim, biorąc do szczepienia nić strukturę dziedziczną ro· to, że wpływ ten okazał się my to przez dobór odpowieó 
i KRZEWOW 1855-1935 ku dzikiego, gdy.t forma dzi- zawsze rośliny młode, jedno- śliny. dziedziczny, bowiem gdy wy nich p~r, czy p:zez warunki 

Na rynku C?woi;owym raz ka utrwaliła się od dawna, roczne-dwuletnie siew!,i, a Potwierdziły to w sposób siano nasiona zebrane z owo! hodowli, czy tez drogą. szcze 
P~ raz ukazu~ą s~ę ~owe od- odmiana zaj, hodowana jest gdy raz i podkładka przy. przekonywujący doświadcze- ców zrazu, wydały one rośli- pienia._ Prace t.e ~aJą ol~ 
miany owocow I ziemiopło-,młodsza, powstała znaeznie stępowały do kwitnienia, nia zw.:>lenników Miczurina, ny, które owocowały ja.k brzym1e znacze~1e tue tylkc;, 
d6w, a na wystawach kwia- później od formy dttikiej, krzyżował je. Tą drogą Mi- w pierwszym rzędzie Lysien- zraz: jedne rośliny miały praktyc:zn~, ale i. teon:t~czne. 

t6w, nawet w kwiaciarniach jest mniej utrwalona i bar­
widzimy coraz to nowe od- dziej podat.Jl.a na zmianę. Do 
miany roślin ozdobnych. minuje więc gatunek star­
Wszyscy znamy niez·wykłą szy. 
różnorodność petunij, a arna Ale i wiek osobnika posia 
torzy kwiatów ri:nają horten- da duże znaczenie. Mk'• ro 
sje różowe i ciemno-czerwo- ślina jest bardziej pol\t.na 
ne, róże jasno żółte, poma- na zmiany aniżeli starriia wie 
rańczowo- różowe i aksamit- kiem. Jeśli więc będziemy 
ne koloru ciemnego karmi- łączyć starszą roślinę· odmia 
nu, irys tygrysi o płatkach ny kulturalnej z młodym 
szaro-zielonych w czarne pas ooobnikiem gatunku dzikie­
ki i tulipany o barwie tak go, dominować będą cechy 
ciemno buraczanej, że nazwa odmiany kulturalnej. W pra 
ne po francusku czarnym tu- cach Miczurina-- znajdziemy 
lipanem (la tulpe noire). mnóstwo przykładów po-

Iwan Miczurin nie tyllrn twierdzających te tezy. 
wyhodował przeszło 300 no- Ponadto na wynik krzyżo­
wych odmian drzew owoco- wania mają wpływ warunki 
wych i krzewów, które zna- hodowli. Miczurin krzyżował 
lazły szerokie rozpowszech- ditiką gruszę Pirus elaeagni­
nienie w Związku Radtzie· folia z odmianą hodowaną 
ckim i poza jego granicami, „Bezsiemianka", Dając sie­
ale stworzył nowy kierunek wom z tego krzyżowania do 
w sadownictwie, liczną szko- bre warunki rozwoju, w 
ł; praktyków i teoretyków, szczególno3ci dobrą glebę, 
którzy konutynuują jego otrzym• . ~o~nowanie 
dzieło. Najznakomitsi agro- cech fo~ ·dz1k1eJ. 
biologowie sowieccy jak Ły- Doświadczenia Miczurina 
sienko, Głuszczenko, Jakow- wykazują, że dominowanie 
lew i in. z dumą nazywają cechy zależy od warunków, 
siebie jego uczniami. w jakich roowija się orga-

czurin uzyskał miest'!;ańce, ja ki i jego współpracowników. owoce azerwone, inne różo- Zagadrueme z~1:nnosc1 c~y 
kich przed nim nie można Awakian i Jastrząb mczepili we, jeszcze inne żólte w czer też niezmienn~sci cech .dz17 
było otrzymać, a więc mie- żółty pomidor odmiany „Al- wone paski lub białe. Zatem dzicznych nalezy do naJ.waz­
szańce wi~ni stepowej z cze- bino" na czerwony „Meksy- cechy nabyte przez Albino niejmych a z~raz~i;n naJtrud 
remchą japońską, śliwy z kański 353". „Albino" wydał drogą szczepienia zostały niejszych w biologu. Dotych· 
brzoskwinią, gruszy z jarzę- owoce ropnej barwy, a więc przekazane następnym poko- czasowi genetyc~ u~rzymy· 
biną i wiele innych. żółte, właściwe swojej od- leniom. Miczurinowcy wyko- wali, że cechy dz1edz1czne są 

A pl'Zecież łatwość wg. mianie, czerwone (barwa nali wiele takich doświad- µiezmienne, fałszywy po.glqd 
trudno5ci krzyżowania gatun I owoców podkładki), różowe i czeń. ten został V: pr~cach M1cz:i· 
ków zależy od ich właściwa- żółte w czerwone paski. Prace Miczurina i jego ucz' rina i Lys1enk1 doszczętnie 
ki dziedzicznych. Zatem .dro Wpływ pc1dkładki był nie- niów wxkazały, że organizm rozbity. -Zenon Wasilewski - fanatyk filmu kukiełkowego 

Jedyny w Polsce realizator 
filmów kuh:ielkowych, Zenon 
Wasilewski, jest przykładem 
typu twórcy - a.rtysty, które­
mu praca artystyczna nie tył· 
ko wypełnia życie, ale je omal 
że zastępuje nie pozostawia­
jąc dosłownie miejsca na rze 
czy i s9rawy nic wiążące się 
bezpciiretlnio z uprawianą 
dziedziną sztuki. 

Jeśli zastar..owimy się nad 
ogromem żmudnego i wymaga 
jącego mrówczej cierpliwo­
ści wysiłk11, jaki potrzebny 
jest dla. stworzenia krótkiego 
choćby filmu kukicłltowcgo­
jasn<J pojmiemy, że trzeba 
być zdecydowanym fanaty­
kiem i entuzjastą tego rodza· 
ju filmu, by chcieć w ogóle 
zaprząc się w dobrowolnie na 
rzucony sobie kierat sk•>m· 
plikowanej i monotonnej w 
gruncie rzeczy technlld pro­
dukcyjnej. 

gdy widzi się go w otoczeniu 
kukiełek, pochłoniętego rozmy 
ślaniami nad nowymi scena­
riuszami, zaprzątniętego po­
mysłami I kcncepcjami dal­
szych filmów i kształtujące· 
go w wyobraźni wizję plasty­
czną mających po.Jawić się na 
ekranie tematów. 

Film stał się dla Z. Wasi­
lewskiego pz,.sją, twórczą, po­
chłaniającą go bez reszty I 
całkowicie. Dla swych kukie­
łek zrezygnował on z cieka­
wie zapowiadająct•j się karie­
ry grafika i ka.ryka1urz:vsty. 

Gdy zapytałem kiedyś Wa· 
silews!dego o przyczyny. któ· 
re sprawiły, że obrał tę tak 
specjalną dziedzinę twórczo­
ści - wyjaśnił, iż było to 
dziełem przypadku. Lecz gdy 

ku latach podejmuję znów stu 

1

1945 pra.cuje w „Filmie Pol· 
dla, na ma.rginesie nauki '!:a.i· sldm", który dal do dyspoey· 
mując się amatorsko rysowa- cji pracownię i środki finan• 
niem. Próbki rysunków wYPa sowe na produkcję. 

raz dojrzał tkwiące w ręku dały pomyślnie i dalszy etap I Jak dotąd zrealizował Wasi· 
filmowca. - pła.styka. mcżliwo to nawiązanie współpracy z . ml 
ścl ożywiania martwej materii „Cyrulikiem Warszawskim·•. lewski op.ró~z drobnych fil 
I dowolnego kształtowania w tym czasie rozpoczął eks· ków eksperymentalnyl'h. gro• 

perymentować w zakresie gra teskę o smoku wawelskim pL 
fiki, stosując w rysunku obok „Za króla Krakusa" (całkiem 
kreski - wycinki z gazet, fo· nowa wersja w stosunku do 
tografie, części rozmaitych przedwojennej) i bajkę „Lill l 
przedmiotów itd. W tym celu 
gromadził Wasilewsltl w tecz 
kach wszelldego rodzaju ma· 
teriały ilustracyjne. Szukaj!',C 
sposobu uniezależnienia się 
od posiadanych eksponatów, 
wpadł na. myśl robienia same 
mu potrzebnych elementów. 
Kupuje a.pa.rat fotograficzny, 
plastelinę J od tej pory do fo­
tomontaży mógł użyć dowol­
nie przez siebie za.projekto­
wane postacie, twarze lub 
części przedmiotów itp. Na­
stępuje dalszy krok: reprodu 
kowa.nie w pismach całkowi­

bocian". 
Krótk.ometratówka o Kra­

kusie wyświetlana w całym 

kraju i wielu ośrodkach za· 
granicznych spotka.la się wszę 
dzie z b. gorącym przyjęciem. 
Niedawno do pracowni Wasi­
lewskiego przyjeżdża.U nawet 
filmowcy angielscy z propo· 
zycją by nakręcił dla Wiel· 
kieJ Brytanii cyld tego rodza 
ju I w tym stylu bajek kukieł 

tych kompozycji pla.sty~znych, kowych. 
będących fotografią upozowa.- Obecnie Wasilewski pracu· 
nej scenki. Tu już było blisko 

W 4-ch pokaźnych for- nizm i od stopnia utrwalenia 
mach prac Miczurina znaj- cechy w rozwoju gatunku i 
dziemy nie tylko mnóstwo w rozwoju indywidualnym. 
materiału doświadco:alnego, Wspaniałe wyniki osiągnął Dla pr.1.yklad.u: znana krót· rzec-~ywistoścl - łwórczość ta 

d kometrażówka o smoku wa· stał~ się siln~ namiętnością. 
dotyczącego hodowli drzew i Miczurin stosując meto ę welskim składa się z ok. 20 Film kukiełkowy, w ·przeci-

do filmu. Po co zdjęcia i;taty- Je nad filmem pt. „Sen urzę· 
czne? Czy nie lepiej „rysun- dnllta". Ma to być próba zna 
ki" te oż~i~? RozpOCZ.\ł się lezienia nowego stylu, 'l:Upd-

krzewów owocowych, a.le zbliżania roślin. Nie wszy- tys. zdjęć, dokonywanych od wleństwie np. do filmu ry­
przede wszystkim tę myśl, stkie gatunki dają si~ krzy- dzielnie, po kaidorazowej dro sunk.owego, stanowiącego tyl­
że natura organizmu roślin- żować. Krzyżują się gatunki bnej zmianie fazy ruchu wy ko wyobrażenie neczywlst-0-
nego jest plastyczna, ulega bardziej do siebie zbliżone, stępujących kuklełelt, przed· ści - jest realnym obrazem 
ciągłym przekształceniom, gatunki zaś, których natura młotów itd. Czynność ta wy· materll świadomie deformo-

. · · · t !> dz' · · · k maga niesamowitej precyzji l wanej. Otwiera.1ą się w ten 
form.uJe się W rozwOJU ga- Jes ar ieJ rozn!ł przy rzy nieustannego napięcia uwagi, sposób przed artystą - piasty 
tunku w. ~ozwoju osobnika i żow~niu, albo w~ali? ni~ dają gdyż od tego mleży płynność klem całkiem nowe formy 1vy 
co .wa..trueJSze, .że t~ roz- na s1~w, albo d!-"Ją. nasiona. 0 i poprawność ruchów ożywa powiadania się, możUwe tyl­
WOJem motna k1erowac. słabe] zdolności ktełkowama. jących potem na ekranie po ko do osiągnięcia za pośred-

Miczurin wykazał, że przy W takich wypadkach Micrzu- sta.ci lalek. nid1wem środków sztuki ki-
knzyżowaniu gatunku dzikie- rin szczepił gatunki, które za nematograficzneJ. 

Zenon Wasilewski sam pi-
mnnmi!lł!IMlllllll!lllllllll1111Dllll1!llllllllllllłilUlt1111lUlllllmn1n1:1m111D111111111mn1n111m1n1!!1111H1r.1U1111111111Il11111111111111~n1111 

ANNA KAM1ŃS!CA ... -------
NAUCZYCIELKA 

W czasach, kiedy nie bylo je.szcze domów, miast -
7t<l Bkrzydlach ważek wielkich jak ptaki, 
w cialach gąbek, w rybim szkielecie 
czekal na przysdość cUowiek. 

Górnik blysTQem 1atarki budzi zatopiony niegtlya 
poranek, 

dźwłgi J!Odnoszą cieplo, blask dawny 10 g6rę. 
Eleh!rotoohnik wspiął się wysoko jak paiflik, 
tam szuka iskry, k.f:.óra w plytce żeT.aza utknęU1. 

. te piasku. 

Nurek zanurza się w morze, przędzie dziewczyna, 
czlowiek w kapeluszu chodzi z kluczem botanicznym, 
dziecko stawia pierwszy krok, chwyta strzcJ,kę 

równowagi, 
matka kocha, robotnik niesie belkę z za rogu. 

To jest glos .czulej Historii Cywilizacji dl.a dzieci, 
której spojrzenie znad szkiel zapowiada więcej, 
ponieważ dopiero za rok mówić będzie o sile pieniądza, 
o wojnie i pokoju, o przesąd4ch i wolności. 

1 w tej chwili, gdy w ciszy· serca 
nawet szept wydałby się za głośny dla jej lęku -
tlum uczniów uderza w krzykliwego marsza, ,Wiewa, 
~»ominając się o rozsądek i humor. 

sze scenariusze do swoich fil· Zanim Wasilewski stał się 
filmowcem, a film kuklcł!to­

mów, sam projektuje i WY· wy jego życiowym „fachem" 
konuje dekoracje i kukiełki, - musiał przejść niespodzie­
wreszcie sam realizuje film, wane i niezamierzone koleje 
korzystając jedynie z współ- losu. 
pracy operatora., kierownika 
organizacyjnego produkcji i 
niewielkiego personelu porno 
cnlczego. 

Mała pracownia i znajdują 
ce się obok pokoiki mieszka.I 
ne stale są zapełnione I zarz.u 
cone lalkami, rysunkami, fra 
gmentami dekoracji i sprzę­
tem !dnotechnicznym. Można 
śmiało powiedzieć, że świat 
bajki powołany do życia ran· 
tazją artysty - filmowca -
Istnieje realnie. Dziesiątki bo 
wiem dziwnych stworów i po 
stacl spełniwszy swój obowlą 
zek statystowania lub grania 
w filmie, zamieszkuje na pól 
kach i stołach pracowni, wkra 
czając równjeż na teren pry­
watnych apartamentów. Tak, 
Zenon Wasilewski żyje, my­
śli I tworzy w środowisku wy 
imaginowanej przez siebie rze 
czywistoścł, zmateriallzowa· 
nej za pomocą farby, papieru. 
drzewa, kleju i drutu. Kiedyś 
w którymś z zamieszczonych 
w prasie reportaży ze Studia 
Filmu Kukiełkowego, porów­
nano z. Wasilewskiego do Gu 
llwera wśród liliputów. Takle 
Istotnie sprawia wrażenie, 

Początkowo zamierzał o· 
brać zawód pedagoga i w tym 
czasie 'bie myślał ani o r:vsun 
ku, ani tym bardziej o filmie. 
Okoliczności zmusiły go do 

przerwania studiów polonisty 
cznych na Uniw. Warsz~w­
skim. Przez pewien czas jest 
nauczycielem na ws!. Po kil· 

okres mobll1zowanla potrzeb . 
nych środków finansowych 1 nie innego od stosowan~o w 
technicznych. Nawiązuje WTC· filmach popnednich. 

szcle Wasilewski kontakt z I Na za.kończenie pytamy fil· 
maleńką wytwórnią filmów mowca • s?-motnika 0 dalsze 
reklamowych i tam realizuje 
swój pierwszy „fllm" o Mar· plany. 
sjanach ziatdżających na zie - Mam zamła.r - mówi 
mię dla imdna losu loteryJ.ne- Wasilewski wykorzysty• 
go u Wolanowa. Kukiełki, wy 
konane z plasteliny, stały nie 
ruchomo przymocowane do 
torpedy I ruszały wyłącr.nle 

tułowiem i kończynami. Dru· 
gi film to reklamówka dla. fir 

wać w dużym stopniu polski 

folklor, baśnie, legendy l lu· 

dowe podania, zaś na uboczu 

właściwej produkcji ekspery-

my kapeluszniczej Młodkow- mentować w zakresie szuka· 

skiego. Tu kukiełki już cho- nia nowych form plastycz· 
dzlły. Te dwie próby utwier- nych filmu knkłełkowego. 
ddly ga w przekonaniu, że 

mnżna po ulepszeniach rozpo 
cząć produkcję normalnych 
filmów kukiełkowych. 

Wreszcie rozpoczyna. W::i.si­
lewski nakręcanie filmu o 
Ii.rakusie i smoku. Wojna 
przerywa pracę. Brakowało 

zaledwie kilku ujęć i podkła· 
du dźwiękowego. Lata wojny 
spędza w ZSRR, nie stykając 
się z kinematografią. Od r. 

Opuszczając pracownię te· 

go jedynego w swoim rll'itza­

ju u nas artysty - twórcy, :iy 

czymy niu, by na ekranach 

pojawiało się coraz więcej fil· 

mów opatrzonych napisem: 

„Produkcja Studia Fiimów 

Kukiełkowych", „Realizacja: 
:i'fonon Wasilewski". 

lERzy GIŻYCKI. 



• o.okumenty walki chleba Borys Asafjew 
~ twórca baletu radzieckiego 

o wolność I kawale?< 
Pamiętniki robotników z czasów okupacji 

Istnieje wśród części spo- wojny pod żadnym wzglę· 
łeczeństwa niechęć do wspo- dem. Pensje były najczęściej 
rninania czasów okupacyj- nie wypłacone, albo wypłaca 
nych. Niezależnie od tego ne w minimalnych ilościach. 
my l)ędzie to pamiętnik, opo Robotnicy - niemal wszyscy 
wiadanie czy dokument hi- - po zajęciu kraju przez 
storyczny - jeżeli jego tl'eść okupanta pozostali bez gro­
wiąże się· z doświadczeniami sza. Nikt nie spieszył się do 
okupacyjnymi jest on pracy, pracować przecież trze 
przez pewnych ludzi niemal ba było dla wroga. Za pie­
automatycznie odsuwany. niądze uzyskane rz:e sprzeda-

Zjawisko to można wytłu- ży lepszego przyodziewku 
maczyć pragnieniem rozpo- czy sprzętu domowego moż­
częcia nowego życia, otrząs- na było kupić na wsi kilka 
nięcia się z tragizmu przes- kilogramów żywności, przy­
azłości, świadomego i celowe wieźć ją do miasta. sprzedać 
go odcięcia się od przeżyć, i zarobić. Rozpoczęły się ma 
które związane są z upodle- sowe wędrówki między mia­
niem człowieka. Jest ono zro stem i wsią. 

Po długiej i ciężkiej choro- n'\"ch baletów - z począ.tku nie 
b~P zmarł przed kilku dniumi p;wiodl::i. się. 

tycznych przez klasę robotni Szymczak i Nieznanicz w Mo~kwie jeden z najwybit· Po szeregu prób stworzeni• 
czą kształtowała się i kształ ujawnili w swych pamiętni- niejszych radziec1/•ch muzyko. nr.wvch form twórczych, opar. 
tuje się w pełni dopiero w kach duże umiejętności pi- lv::ow i kompozytor6w, pren'~ t'·ch na. radzieckiej rzcczywi. 
cocruennej pracy nad odbuclo sarskie. Toteż ich pamiętni- L'.Wi~zku .Muzylt6w Radzieckich stości , lub odzwierciadlają.cych 
wą własnego przemysłu i ki stanowią nie . tylko dolm- Bt1rys Asafjew, autor wiebt "" sposób istotny nastroje tl'j 
własnego kraju. menty, ale cenne przyczynki prac z zakresu krytyki muzye/. rzeczywistości, w roku 1932 na 

Pierwszy tom zawiera dwa samorodnej twórczości litera nej po ''i~y1rnnych przeważnie scenie Leningradzkiego Teatru 
pamiętniki: - robotnika war ckiej. Swiadczą one o fakcie pRl'udoninrnm Igor Glebow. Opery i Baletu im. Kirowa wy· 
szawskiego Kazimierza Szym istnienia wśród mas pracują- r. naz\'1·iskiem Asafjewa ·łą.czy stawiono po raz pierwszy balot 
czaka i robotnicy poznai1skicj cych wielu utalentowanych siQ śc.iśle , rtijęcie. twór:zego BorY~a Asafiewa - „Płomień 

· ludzi· kto' rzy w sp,.,..yJ"aJ·ą- roi. kwi.tu_ balet<>WCJ sztuki rn. Par}·ża' '. Wystawienie tego hn. - Ireny Nieznamcz. Uzyska .,,. · · ć t 
h

• k h dzieckH?J, let11 należy uwaza za mome11 
ły one na konkursie rozpisa cyc. _warun ac . , mogą. po: Przed wvbuchem Revrnflucji przełomowy, 
nym przez Komisję Central· w~1e. wzbogacic polskie Pl Październikowej, dawny balet Kompozytor operował mate· 
ną Zw. Zawodowych pierw- śmienmctwo. . . . rC'•yjqld. mają.cy w swom twór rinłl'm historycznie • dokumen~ 
sze nagrody. W konkursie Nagrodzone. ~rumętniln bę czym dorobku wiele znanych ta.mym, nadając mu niezw.vklil 
ogólem wzięło udiział 115 ro tlą przez KomlSJę Centr. Zw. ralcmu światu osiągnięć, stoj,.. mocne i jaskrawe formy <>ce· 
botników, z tego 10 z Lodzi Zawodov.rych, wydane w ko- cych na naJwyżhym poziomie niczne. Krytyka radziecka okre 
i województwa ~pod tym lejnie ukazujących się trze<!h a11ystycznym · - był jednak ślib „Płomień Paryża'', jako 
'.VZględem jesteśmy na dru- tomach. Rzh:ką. najbardziej może oder- „twórcze rozpracowanie mu. 

· · · W · ) At•t,...1; Pokorski. w11ną. od szerokich mru!. • zyczno • historyczno - ideowych gim m1eJSCU po arszaw1e . • v• • . • . k . 1 , · bęa'nca ..;.. __ ...;;_ ... ;;...___________________ Bezpośrednio po rewoh1e11 do ·umentow przesz o~c1, °' v 

ba]„~. :m:cżywał głi:boki, we- jec1nczcśnic wyrazem pnrn -' zi_ Aleksander Gribo!edow 
zumiciłe, a nawet konieczne. Zarazem fundusze topnia­
Ciągłe bowiem rozpamięty- ły, \\<Umagał się zresztą ter­
wanie przeszłości przekształ- ror · konfiskowano nawet .k!il 
ciłoby się w stan chorobliwy. ka kilogramów kartofli. Głód 
kt~ry obezwl~dnifl: energię i zaglądał w oczy, trzeba było i ego nieśmiertef ne dzieło 
wo,ę ucrre-struczema w no- szukać pracy w fabrykach. w stolicy pięknej Gruzji. imię wolności, sprawledlłwo-
wym życiu. Ale. pamiętać Instynkt klasowy podpo- Tbilisi, na zboezu wznoszącej ścl i rozumu. 
pr;Y. ~Yn: trze~a, ze. od pr~e: will.dał: pracuj wolniej, ha- się nad miastem góry, stoi na Kulminacyjny moment sztu 
sz.csci .me .mozna się odm~c huj produkcję wz:oga. Płace grobek, na którym wyryte są ld, dramatyczny konflikt Cza 
mechan!czme, trzeba z !llą - bodaj że niższe niż robot- sława: „Twoja myśl i dzieb ckiego z możnowładztwem a­
dokonac obrachunku. Kazda ników kolonialnych zmuszały Twoje pozostaną na wield w rystokratycznym i urzędni-
ep.oka tworz_y nowe,go_ czło. - do szabru fabrycznego, do pami~ci R~JP,n. Tu spoczywa- . l k 1 d 1 ją proohy Aleksendra Gribo- czym, kończy się tym, ze n e 
wie a, a e Je ~ocz~srue. ca~- wyrabiania różnych „fuch", jcdowa (1795-1829) - wlclkie uznany, prześladowany C7ac­
da epoka PI'Z<;Ji_nuJe dz~edz~- które po wyniesieniu za bra- go pisarza rosyjskieiro. auto- kl, okrzyczany jako obłąlta.· 
et.wo przeszłcsci. To dz1ed:n- . ra. genialnej ltomedli „Blada nlec, zmuszony jest oi)uścif 
ctwo tmcba ocenić i właści- mę fab~czną . mozna było temu, kto ma rozum". pole walki. Nie mni1>j jednal' 
wie się do niego ustosunko- sprzedac. Totez w„fabrykach Tu, w Tbilisi przebywał on komedia. ma wydźwięk głębo 
wać; choćby się tego najbar rr:etal_owyc~ yvyra ... „~no za?al często, tu pisał swe wspaniale ko optymistyczny, ponieważ 
dziej pragnęło nie można od mcz~, częscr d~ pist~letow, utwory... zwycięzcą moralnym .1 ideo-
niego uciec. ~o się zresztą da1?• w mnych Gribojedow był jednym z w:vm w walce okazuje się Cza 

•1 . . .?..abrykach kombmowano w na.'bard-'o.j ut·~1ontowanych 1 . . i · Te ogo ne uwacn nasnwaJą J u. ~ ' ck , a n11i Jego wro~Gw e. I~ro . . ,,,. · inny sposób. Zawme jednak l wykszhłconych ludzi swo-
s1_ę nai:i w związku z ll:kaza· „fuchy", szaber, kombinacje jej epoki. lcstwo ci1>mnGty zostało osta.-
lll"m się na półkach księgar tecznle zdems!'kowane i potę -: . - związane były z „ułatwia- Przechniotem jego •necjal· 

'.h.,::-.:.c „1 ... lasowa ja" tQ 1cyl~on-:i,niu kołchoźnic 
mi.cznej Repti.bliki Czuwaszskiej. 

z A.uto::o· 

sk1ch p1erwszeiro tomu Pa ..... plone. Czytelnik czuje, ze przy 
. t "k b t".1 , " - nymi" zyskami. Mówiło się nych studiów była orlentall- 1 „ 1 . d t h któ h wrr,trzny kr,·zys ideowy, isf.tl- wi~ Tewolucyjnej romant:;yki, 

~lę m~a ro.~, ru_~wt ~ ~a- - słusznie zresztą - okrada styka. Uzyskał ?n rozgłos nie ~~=:i:e.~:~ki.0 yc ' ryc tą. które~o był brak należytych rcipalającej ogień walki rewo. 
s .w 0

- up~cJi · es 0 o- my wroga. Ale niezależnie tylko jako gemal~y d~ma- od chwili form twórczych. muzycznyc!~ lucyjnej w sercach mas''· 
wiem ksiązka-dokument, któ od intencji pewna część kla- turg i liryk, lecz rowniez jako W ciągu 125 lat oraz sceniczn~·ch, bliskich i zro· Do najbardziej popularnycli 
ra obrazuje życie klasy robot sy robotniczej drobnomie błyskotliwy dyplomata i uta- powstania, sztuka ,,Blada te- zrmiałych dla tych mas, jakie oraz cenionych w ZSRR n~l;~7 
niczej w najtragiczniejszym . ł ł d - tentowany muzyk. mu, kto ma r0'%11m" doczeka· p·zyszły do teatrów, aby zaspo „Fontanna w BachczesaraJU . 
ok es· histnryczn rm szczama e., stacza a 0 szere Gribojedow gorąco umiło- ła się 200 wydań i wystawia· koić: swój głód duchowy. Próh:1 „Jeniec Kaukaski'' jest ·ma 

r ie ~ ) • gów lumpenproletariatu. ł j j wł ł na była niezl1"cw~n„ Ilość ra- k k d · l K · 'k t ó · t wa. swe ą o CZY'Ulę. erzy ,,.. ., sztucznego wtłoczenia nowej żnny przez ryty ę ra z1ec ~(}, 
• Slą:Z ~ a m ~ 0 ~szys. Wskazuje na to W przed- w swój naród i w jego wielką zy w teatrach rosyjskich. treści w muzyczne ramy daw_ muówni z „P<>ntanną. w Bach. 

kim, 0 „zmudneJ c?<1lzienne.1 mowie do „Pamiętników" przyszłcść. Wrodz1>ne umiło- Komedia Gribojedowa uzy· r.zasaraju", zn „najbarch1cj 
p;acy,_ pra?y pode~mowaneJ tow. W. Sokorski, pirne: wanie wolności oraz wyzna· skała znaczny rozgłos również trafne po Czajkowskim odcia. 
2/1 ~e byc ~ezionym do „Przyszłym zadaniem socjo- wanie przodujących Idei spo- poza. granicami Rosji. lstnie- nie w mnzyce liryki pus21kinow 
I\. iemiec, ab~ pie zde~hnąć_ z logów będzie zbadanie w ja- lecznych od wczesnego dzie- ją cztery przekłady tej sztuki skiej, a jednocześnie, artystycz. 
głodu, aby moc ur?dzić ~e- kim stopniu 6 lat okupacji, e. ciństwa, n~pawały Gribode- na język francuski, killia prze. no zespolenie tej liryki z •lu. 
cko aby uratowac drogiego b l 1:Lem sztuki, i.stotnie bliskiej • . ,, . . . więc 6 lat pośredniego lu jewa wstrętem do uprzyw le- kładów na nlemfocld, engiel-

ł k M , ó ż na_j~zerszym mas.om". cz owie a · . owi .r wrue o bezpośrednice-o szmuglu wy- jowanej kliki, rządzą. ce.J Ro- ski, włoski i inne. W roku · 1 l • · ~ Większość tematów do swo1c \ p:-acy poc ziemneJ „rowme paczało psychike polskiego sją carską, nlena.w1śc1ą do 1945 niezwykle uroczyście 6b I-n.Jetów czerpał z utworów li-
p.JWSzechnej i równie co- robotnika Pa.mlętniki" bę- wszystkich przejawów samo· chodzono w Związku Radziec ter1ttury klasycznej. Asafiev 
dziennej. Mówi wreszcie o dą dla ty~h 

1

prac poważnym woll i pańszcey-źnianego uci- kim 150-letnią rocznicę uł'o- potrafił odtworzyć w stcatrn. 
Jntowniach, oflagach, lapan· przyczynkiem". sku. dzln Gribojedowa. Rocuiicę tę Jizowanej formie muzycznej te 
k:i.ch, wywózkach, obo:i:ach, Robotnicy piszą w swych Najskrytsze myśli Gribojc- uczczono nowymi wYdaniami nici, jakie wiążą najle~'"zc • 
gdzie według słów „:ager- pa,,.-uiętnikach jednocześnie o dowa o Rosji, o śmiałych bo- i lnscenb:acjaml sztuki oraz utwory klasyczne z zaMrlnmi 
fuchr"ra", ,,J'edno J·e8t WYJ·- w_alce. z okupante. m, .o uczest jownikach wale'lących o no· jreodj ópwrzekraładdziemecknicah.językl na- nowej sztuki socjalistycznego 

" h k ż i 1 l I realizmu. Do takich jego utwo. 
S'ci·e dla was _ bra.n. •,a 1· J"ed mc_twie .w orgalllZaCJB:C on we yc e zna az Y wyraz w n e .„ • • I t t N j I 1 j d k r6w należy balet „Stracone Złu 
no WYJ

·s·ci·e _ kom: n krema- spiracy. Jnych. z dum_ą pod- sm1erte nym u worze - sz u- a wspan a szy e na po- I 1 k 

t 
. " "' kl-eślaJą wówczas, ze np. ce „Blada temu, kto ma ro- mnik wzniósł sobie Już daw- (l;:enie'' według Ba za ·a, oraz 

onum. • przynal„.;.n-f.f. do AL p.,.,.,.y- zum". no sam nisarz w pamięci na- ba.rdzo . popularna na. ~c~.nar.~ 
od I ""' vi:>e •ou bi " rnllzieck1ch „Noc W1g1h3na' C z1enna praell na <awa- '""""cała im samopoczucie i Sztuka ta łączy w so e rodu radzleckicg<>. Jak wielki 

ł k hl b n ż ł t >U u .t cechy satyry politycznej, ko- skarb zachowa.Il ludzie radziec I Go~ola. ~ . c e a... e s owa e za godność klasow-ą. Nie ws'E;y- medii 1>byczajowej oraz wni- i Bogaty twórczy dorobek Asa 
wierają różnorodnej treści, scy jednak pamiętnikarze kliwego dramatu psychologi- cy w swych sercach dzieło fic-wa w zakresie muzyki hale. 

· Gribojedowa, Jego umifowa- t · ó · z baleto~n tw~ -któt ..)j dziedzictwo ciąży je- :)raU udział w ruchu kons11 :· czncgo. Jest ona czymś znacz oweJ. na.r wm "... '" 
. ż · · j · · klym utwo nie wolności, jego wiarę w na • czością. Prokofiewa, sluszme s~cze na nas do dnia dzisiej- racyjnym. Jest oczywiste, e me ~ęce mz zwy , • - i j 1 h t f a . . ta- rem hterackim. To snuały a- ukę postęp, ego sz ac e ny Występ k"Urylslciej wieśniacz· jest uważany .za jeden z ·un a-

szego. decydu3ąca znuana W nas tak społeczno - polityczny gniew wobec wszystkiego, co lei kom . . mc:ntów twórczych nowego ba. 
Sanacyjni władcy nie przy wieniu psychicznym w sposo przeciwko siłom absolutyzmu, podłe i ciemne - co skazane przy a paniamenoie !etu radzieckiego. 

, d bi"e oce111·„,.,;a wydarzeń l)Oli- paf1szez""nY 1 ciemnoty - w na zagładę. narodowej orkiestry. Stanisław Powołocki. :g;i::o.;t.:.~11.v11a•l•i-s.;pi.o•ł•e•c•ze.n11s•t•w•-... a--o-------~--------·----·"'''"''"'°'·-"' ;,....,......, . .,,. _ , ..... ... „. -...... '(;"""" ._ ,..,„~ .. - •SIJ'&l'· - • • • • k , czterech wróciło z powrotem I szukać sobie kącika. jakiego, dzinę za j~c1nego. Ojciec jnz I le nie jest r6wnO'Lllaczne z po 

Wylqtkl Z Pam1ętn1 OW a dwóch zdołało dopaść do żebym mógł się przespać. IM w zeszłym roku skończył we spolltym poszli k'czortu. Da 
wody, a czy przepłynęli, io I co ten wysiłek, krew młoda „forach" na. zapafonie płuc. lej nie będę już opisywać nit­H a z I ftl Ie r z a §zg,..czaho tez nie wiadomo. przela.na i życie tysięcy mlo- l{olcdzy moi Staszek Kwaśnie ! dej.ścia i triumfu swobody, 

Nad samą Wisłą Niemcy u- dych Istnień, oddane dla de- wski i Ma.ryś Stankowski t~i: [ pn:ynaJmniej nic w tym zeszy 
Dn. 10. 8. 1944. - Stefan obstrzałem z Cytadeli) l przy- sta.wili ka.rabiny ma..szyn-0we bfe, panie Komorowski i 1\\1- uma.rli na z~pa!enle 11lu'J. I cie. Mme kiedyś moja córka, 

zrobił wielkie oczy... jak się noszą to trochę kartofli, faso- i ktokolwiek się zbliżył siekali kolajczyku! Czy Polska ma z Kazio Juja również. Kazio gdy przypadkiem wyrośnie na · 
dowiedział, że jestem W AL. li lub pomidorów I Ja.koś so- niemiłosiernie, ta.k ze tu tez tego jakiś pożytek? Dokąd ze Kwaśniewski miał s-aehoty, to r poetq napisze o tym poemat, 
Sztab nasz na Żoliborzu stoi ble radzą. była zasadzka i czyhała. ście nas zaprowadzili. Łiy ma zrozumiale, ale ci 'l:dt'owi l a ze za.pamięta te chwile, to 
na czwartej kolonii, d1>wód- * * * śmierć. Teraz Już cale oddzia telt, żon I sióstr I ich prz1>k!eń silni, - to wprost nie do wia wiem • . 
cą nad oddziałami AL jest ka Dn. 30. 9. 1944. Zolibórz ł.y zwarte AK, niektór.i;y z stwa niech wam towarzyszą ry. Musi tam być przera'.mwie * * 
pitan Szaniawsk.i ~_Jego zastc: skapitulował i mamy iść do bronią lub b~ od:dawaly się do grobu za śmierć tych naj- zimno I mokro w tyeh lochach * 
pcą, kapitan Zieliński „Ko· niewoli. A do tej pory krążyła w. ręce niemiecki~ zbirom, bliższych istot 1 za kalectwo podziemnych, porosłych na ze ... Dziś Po roku przeglądając 
bra", mój były nauczyciel, z wersja, że Związek Radziecki ktorzy szyderczo usmiechnir,- , 1 wnątrz lasem liściastym, któ· te notatki doohodzę do wnio-
początku mnie ni& poznał. Do zawarł rozejm z Niemcami - ci czekali na podwórku domu 1 ud~ęki. Kiedyś i luuz.e 1 bi- ry obecnie karczują. sku, ze i taki wojenny pa.mięt 
wódcą mojej kompanii jest (czemu znów przeczyła wspól Feniks, pomyślałem sobie, do stona. was potępi. Od jutra. * * * nik powinien mieć epilog. 
porucznik Witek, morowy na wymla.na strzałów artyle- niewoli to jeszcze ł jutro zdą skończy się dla małe okupa- ... Do nas siedzących w piw· Gdy czytam kartkę po kartce 
chłop. Na razie mamy taki ryjsklch) i na tej zasadzie bę- żę i poszedłem najpierw wy- cja, a zacznie niewola! nicy u państwa Tomysów na te moje żale, przychodzi mi na 
rozkład: rano śniadanie, mu· d-demy mogli opuścić Warsza kupa.eh kartofli, wolność przy myśl treść stale po"'1arzają-
sztra i wykład polityczny, o· wę I udać się na Pragę. Inni w, •. qtki• Z pa m 1• otn 1• ~-o' w szła w posta.ci dwu oficerów. cych się relda~ przedw1>jen· 
blad - przerwa i wykład o znów twlerdrlll, ze o 10-ej . „ ~ Już z da.la po dźwiękach mo- nych firmy „Radion". On my-
bronl, uczymy się rozbierać wleezorem mamy pod osłoną I N • • wy poznalL4my, że to nie cl w ślał, ze jego koszula jest bla-
pepesze p. p. 11. i wista. Nie ognia artylerii sowieckiej na renq leZDODICZ binłych ochronnych komblne- ła i dopiero gdy ją porównał 
:-:i.z są WYPadki, jak wczoraj; porzycje nfomieekic, forsować ... Na „forach" od miesiąca. nil. Czyż jest możliwym by zona.eh, co byli tu przed 1to- z koszulą kolegi przekonał się 
chłopak niechcący pociągnął Wisłę. Siedziałem, głodny i już znajduje się mój ojcl1>c. ktoś nie wiedział, za co po- dziną. Przyszli I zwyczajnie, itd. To samo z moimi wspo· 
za spust i oddal serię w sufit, zdeterminowany na wszystko. Po a.resztowaniu i przewiezie zbawiony jest wolności. ro kryją-0 wzruszenie na widok mnieniami. Są blade w po· 
na szczęście nikogo nie zranił. Przed dziesiątą rzeczywiście niu do Poznania, pi:-zez ty- czterech dniach zabrali go po naszej przeogromnej radości, równaniu do cierpień innych. 
ro kola"Ji kt1> nie ma służby artyleria sowiecka rozpoczęła dzień był przesłuchiwany w no\'mie lecz już bez nadziel zapytali o l!rogę do punktów, To cośmy przechodzili, my lu· 
wartowniczej może iść spać. huraganowy ogień na szero- Domu Żołnierza ł następnie- rychłego zwolnienia. Matka które mieli oznaczone na ma· dzie „wolni", było tak małe w 
Czasami używają nas do ro- kości ulicy Bohom1>rca, którą w Forcie 7. Potem ~JUścili go. jego piszą-0 robiła domy.;;l~. ie pie. lnfonnac.li udzieliłam im porówna.nlu do Innych, 0 któ­
bienia umocnień l zabezpie- mieliśmy iść ku Wiśle. Zoli- Był u nas - ogolony i śmier go mbrali za kontaktow;lnie ja w swojej lichej blałorusz- rych ogromie męki wiedzleli­
czania okien. Sami śpimy w borz w kilkunastu miejscach dzący lizolem I okropnie po- się z jeńca.mi sowieckimi. J\'Io czyźnle, a na zapytanie, gclzle my tylko z półgębkowych 
sześciu w jednym pok1>Ju z je płonął. Żołnierze z AK, któ- bity. Nie mógł wcale siedzieć, ze l prawda, ale dlaczego nic są cy~ilnl Niemcy, powled:da. szeptów. Dziś wJdzę, że ja ua 
dnym oknem bez szyb. Od rzy byli początko'Yo razem z i spał l~źąc ple~all:'l da g?ry. o tym nie mó'Ylł?. 7'.a.brali w lam im, ze poszli w ki... Tej leżałam do tych szczęśliwych, 
trzech dni dopiero dziś byłem nami zaczęli gdzles znikać, po Wyobrazam sobie Jego poslad tym tygodniu rowmez i matki: pogardy jaką ujrzałam w ich a pamiętnik mój, to pamiętnik 
w domu. Stałila jakoś daje so- jedyńczo lub grupkami. Dwu· kl. Tak jak wielu Innych nie mojej sąsiadki I rówieśnicy oczach po wypowiedzeniu te- robotnicy, Jdóra doprawtlY 
ble rade. Ignaś z Maryśką cho dziestu dwóch sowietów, któ wie za co go wzięli. Ka:i:ali Kazi Witkowskiej - za to tył go słowa nie zapomnę nigdy. miała szcz1>,ście i nie była wca 
dzą na ·dzlałld (oczywiście nie rzy poszli na własną rękę na mu się przyznawać do .,z\>ro· ko, te brat jej został a.reszto· Nigdy nie myślałam, ie to le tak bardzo pechową, jak 
na nasze. bo nasza jest uod I Wisłę. zostali wybici i tylko dni", których naweł nie uczy· wany. Do kompletu całą ro· słowo wyraża co Innego 1 wca I to sie Je.i wówcżas zdawało. . 



Kiedy to miało miejsce, F. Uatwleienho chy! Ty napewno, mądry 
kiedy żył Budamszu - nikt Bogdo-lamo, wiesz jak psy 
nie wie. Ale wszyscy wie- o t B d szczekają? 
dzą, że Buclamszu, nigdy nic roz ropny01 u a~szu - Wiem wszystko. 
nie miał. Miał tylko mały -- o prześwietny Bogda-
dywanik, na którym spał , Ilustrował: KAROL BARANIECKI Przełożył: JAN CZARNY lamo! Udziel mi kapkę mą-
szorstki, wełniany tyrlek. któ drości! Powiedz jak szcze-
ry nosił, i miał jesz~ze spo- stra~ił rozum z ~lodu! . Sły- O .tym jak ~ogd.o-Lama od- I Bogdo-lama oddał swoją ~u~zie _sprzecz~ją się ze mną kają psy? G<ly się dowiem 
ry apetyt do jedzenia. szycie, co on plecie? Nie by- daJe swą m1edz1aną czapkę czapkę Budamszu. i me wierzą mi. Kto ma ra- nie będę denerwował ludzi 

-..r d 1 k to ł ło wypadku, żeby Bogdo-la- A tymczasem noeni rozpo- cję? swoimi głupimi bredniami. 
l'•te a e o _go u usa, w t d · k Ki d B d · d r b · -

którym mieszkał wówczas m~t na~e . prze . na3ztna oł~ t t 7 .Ydł u amszi; po .r~z o~ w1a1· a I wkłszdem woBecd, ze wy - - Budamszu, owcza gło- Tylko szczekaj g)o~l)J)- iebym 
B d ~ t ł b t d _ m1 szym1 noenam1 ws awa . s a m 3a u noenow p1eczen gra I za a z u amszu. wol _ rzekł mądry BogdCl- i słyszał. 

11
, a~_,zu, s a og~ y, da A któż widział, żeby Bogdo- baranią, odezwał się: Tylko co pochwalili się i u-

cai:is:.1 k~~szt~r. . "(' 1 a= Lama od kogokolwiek wziął - Jeśli zechcę, Bogdo-la- siedli przed swoimi jurtami, 
cans im ~sz o~ze tt s Y1: miseczkę z mlekiem? ma odda mi swoją miedzia- widzą, drogą idzie Budamszu 
ny. z7 ~we3 m~ !'0 ci, na1- Budamszu zatrzymał się o- ną czapkę! z miedcianą czapką Bogdo-
~azme1sz.y sposrod wszyst- bok noenów i rzekł: Tym razem noeni nie wy- lamy na głowie. 
kich lamow, Bogdo-la~a . ł - Idę z wami o zakład. buchnęli śmiechem, zaledwie Naród cieszył się: 
~og~o-~ama zawsze ~il~z~ l Jeśli przegram, będę u was się uśmiechnęli i pomyśleli: - Sprytny Budamszu!... 
0~ ~-am~ za_wsz\ sie zia pracował dziesięć lat. Jeśli - Jak świat światem, Bog Roztropny Budamszu!.„ Bu-

w s_wia~ym .~eru~ 0~0-t~ wygram, będ:mecie mnie kar do-lama nigdy i nikomu nie damszu znov.ru wygrał za-
awoim ywam u.. ag ? a mić dziesięć miesięcy! oddawał swej czapki. Bu- kład!... 
Dla. zawsze w swmch ~y~lach Noenów ucieszyła myśl o damszu przechwala się . Te- I musieli noeni przez całe 
"!odł,.. r?zmobwył z me

1
b18:nka-

1 
łatwym zysku i przystali na raz nasza wygrana. dwadzieścia miesięcy karmić 

1111. ;::iw1ęty Y to cz owie zakład. I powiedzieli: Budamszu. 
Bogdo-lama nigdy przed Budamszu . udał się do pa- - Jeśli chcesz, załóżmy . • . 

nikim nie wstawał. Bogdo- stucha, u którego mieszkał, się! O tym J~k s~ęty Bogdo-La· 
lama. nigdy o? nikogo ?ie wziął swój dywan i poszedł - Załóżmy się! Jeśli prze- ma niby pies szczekał 
p~zy~mował zadnego P?ZY- do dacańskiego klasztoru. gram, będę na was praco- Gdy nadszedł wieczór o-
w1erua .. ~ogdo_-lama . mgdy Wszedł do świątyni; gdzie sie wał dwadzieścia lat. - Jeśli statniego dnia dwudziestego 
prz~d mk1~ n_1e. zdeJ~O"'.ał dział tłusty Bogdo-lama i wygram, będziecie mnie ży- miesiąca Budamszu zapytał 
swe3 kapłansk1e1, m1edz1a- czytał nom, postał trochę i wić przez dwadzieścia miesię noenów: 
nej czapki. Surowy był to rzekł: cyi - Czy Bogdo-lama wstał 
człowiek! - Prześwietny Bogdo-la- - Niech będzie! - zgodzi- przede mną? lama. Wszystkie psy we - Słuchaj! - rzekł l5og.. 

A Budamszu?... ma! Już tak długo siedzisz li się noeni i udali się na - Wstał! - odpowiadają wszystkich dolinach szczeka- do-lam~ i jak tylko mógł 
Ho! Budamszu zawsze znaj na swoim dywanie, że nape- spoczynek. noeni. ją jednakowo! najgłośniej, zaszczekał: -

A Budamszu wybrał się na - Czv Bogd'o-lama pił mo Prześwietny Bogdo-lamo! Auu - auu! Hauu - ha uu!„, 
polowanie. Budamszu z<.i)ił je mlekJ? W tej dolinie, gdzie ja by- Auu-auu! Hauu-hauu!„ Sły• 
rosomaka i- z jego futra u- - Pił! - odpowiadają no- łem psy szczekają: Chab- szałeś? 
szył czapkę. Nałożył czapkę eni. 
na głowę i poszedł do dacań- - Czy Bogdo-lama oddał 
skiego klasztoru. mi swoją miedzianą ::zankę? 

Budamszu wszedł do świą- - Oddał! - powiadaia no-
tyni i zatrzymał się prze.cl eni. - Jednak tak! Jednak 
Bogdo-lamą. Ale czapki tak! 
nie zdjął. Bogdo-lama tym - Jeżeli tak, powiada Bu­

! razem nie czytał nomu. Spo- damszu, - to gdy zechcę 
strzegł Budamszu i przypa- Bogdo-lama będzie szczekał 
trywał się długo jego czapce /jak pies! 
W żaden si:os?b nie mógł od- Noeni aż podskoczyli ze 
g~dną~ z Jakiego futra zro- swoich miejsc. 
b1ona Jest czapka. Znał bo- - Zupełnie zbzikował! Jak 

FRASZKI 
S tonlsłow Jerzy Lec CHÓR 

aowar temat do rozmó'Y• ba,:vyno m?kr~ jest ~ potu? ARCHEOLOGIA Osły słowika przyjęły der 
nawet myślał rozmawiaj!'c. IZeb.yś się. nie prz.eziębil, za- ) dziewictwie wiedli d kurs eh6ru 
Budamszu zawsze, gdy sie- czniesz kichać, rue będzi~S,z ~ • . ys n r gent d•ł znak · odtti6tł . . 
dział to tak jakby nie sie- mógł się modlić. Podnieś się vVyobrazni dając -wodze. Y Y • P 

6 
chubl A w inriej dolinie, - Dziękuję, cl, prześwi• 

' ' dł ' Kto? Przyjrzałem się im ogon w g rę: dz" ró i · b ł B d 1 d 
dział, kręcił się to tam, to proszę, a ja po ożę pod cie- bl" k _ Tir tir hu hu J sne g le wn ez y em, psy ny .og o- amo, słyszałem o 
siam jakby go naraa trzy- bie suchy dywan! • z 18 a - ' '" .~L '" dla 1 szczekają: Chub-chabl brze - powiedział Budam„ 

. , k ł i . d Dwaj archeolodzy ,aa na on„ Twoje us B d i dł ś i tyn' 
dz1eścl pchęł ąsa o me a- Ale Bogdo-lama tak się za- · że :a winy słowika nie było - zy, u amszu, szu wysze . ze 'ł! ą_ 1. 

wało mu siedzieć. Budam- czytał w nom, że zapomniał 0 ROZBIJANIU harmonii. !1adają się tylko do tego, aby Za drzwiami stall ruepocłe 
szu nigdy i przed nikim, na- zupełnie 0 obyczaju który Dl t . k . Je przetrzepaćr Czyżbyś był szeni noeni. 
wet w świątyni, nie odkry- mówi że jeżeli si~ wstaje a ~~ owa;.:a l 0 

t OJ~ PEWNEMU t k 
1 

fłuchy? Żaden pies nie szcze - Słyszeliście? - spytał 
wał swoich myśli i nikt nie przed' wchodzącym, to trze- Wy~t:r:; ł~; p~r:1bija6 118 yry ow ka w ten sposób! Budam.szu. 
wiedział, o czym on myśli i ba od niego przyjąć misecz- kilku zbrodniczym wariatom. Sylweta twa, to tylko cłe6. 
czego chce. Budamszu jed- kę z mlekiem. Bogdo-lama Zgryźliwej wpierw postacł. 
n~.tyl~o ~edział: Lepi~j ż_yć, myślał w tym cz~ie o świę- o POEZn Szczekaniem swym 
ruz nie zyć i starał się zyć tych słowach nomu 11. zupeł- Nie wrzucaJ· słów do w1'ersza 1n· d t ... 
· k · ł . . 1 ' zape 1ass z en, 
Ja uffila . me me myś ał o słowach Bu prosto z gęby woru. 

damszu i dlatego właśnie pod Słowa poezji wiążą jak słowa Lecz zęby dawno§ atraciL 
O t;ym jak Bogdo-Lama niósł się. honoru. ,_,,,.. 

. · I JA .Lr.L. ... 
wypił mleko. A Budam.szu tylko na to Jan Czarny 

P B d 
czekał. Murarz fundamenty wykuł 

ewnego razu u amszu w · ł · b 
b ł bardzo głodny. Budam- - Dzieńdobryl - powie- PATOS oził ceg y, wapno i p1ac 
siu udał się do jurt, w któ- dział. i podniósł miseczkę z Czas w CZ)'.11ÓW ~tal _uderzyć, Postawił całą budowę 
rych żyli doradcy hana- mlekiem do warg Bogdo- rzekł ołowiany zołmerzyk, A gdy już wszystko było 
noeni. O tej porze wieczo- lamy. · gotowe 
ru siedzieli oni przed swoimi - Dzleńdobryl - wypada-~ PYT.A~.„ . I 
jurtami, medytowali; zamie- ło powiedzieć Bogdo-lamie i Nie pyta3 nigdy s!oneczn1ka Kogut frunął na dach: 
niali między sobą myśli, ku- upić trochę mleka z misecz- O system Kopermka. Ku-k-ku-rykuuu!!l 
rzyli fajki. Budamszu prze- ki. . . . 
szedł obok nich i powiedział, Budamszu szybko zmienił browe futro: nosił czapkę z mozna przypuszczać,. że świę 
jakby mówił sam do siebie: pod nim dywan i oddalił się. ?obra. Sob~lowe futro tak- ty B.ogdo~la~a będzie szcze-

- Jeśli zechcę, Bogdo-la- A noeni stall u drzwi świą- ze znał: nosił czapkę z sobo- kał Jak pies. 
la. Ale tak pięknego futra - Po co tyle hałasu? -
nigdy nie widział. A nie wi- rzekł cicho Budamszu. Za­
dział dlatego, że nikt mu nig- łóżmy się! Jeśli przegram, 
dy nie podarował takiej czap będę na was pracował trzy-

--' ..._- . 

.„_ -

ki. Ale nie wspominał o tyrr dzieści lat. Jeśli wygram, 
i milczał. Milczał i Budam- będziecie mnie karmić przez 
szu, zauważył tylko, że jego trzydzieści miesięcy! 
czapka spodobała się. Noeni czym prędzej zgo-

- Prześwietny Bogdo-la- dzili się na zakł8:d w_ obawie, 
mo, - rzekł wr~szcie Budam ~~i Budamszu się me rozmy 
szu - J:.X>przedmm razem spo d 
strzegłem w twej świętej A B~. ams~ rzecze: 

1 czapce dziur D · t b - Po3dzieCle ze mną. Bę-
ę. . ziur~ rze a dziecie nasłuchiwać u drzwi 

załatać. Ale me mozesz po- ś . t .1 zost~~' bez czapki. Jak to ~~~szybko narzucili na 
zrobic. siebie tyrleki i poszli z nim 

Masz rację, Budamszu Kiedy przybyli do świątyni, 
- rzelłł Bogdo-lama. - Czap Budamszu otworzył drzwi, 
ka jest dziurawa. Gdy wie- a oni pozostali przed drzwia­
je wiatr zimno mi. Kiedy mi. 

ma wstanie przede mną! Je- tynl, widzieli wszystko i sły- myślę, wywiewa myśli. Czap Budamsz':1 po~tał trochę, a 
śli zechcę Bogdo-lama przyj-lszeli. kę "trzeba naprawić. Chcę ci potemp po;i:d:ał: B d 

1 
mie ode mnie mleko! zrobić zaszczyt. Wet moją ~J strześ Wlt ~· Y dog 0~ a-

W ten sposób przegrali k . k'ś • mo. e e a i mą ry, wiesz 
. Noeni usłyszeli. sło":a Bu- oni ~akład z Budamszu i kar- ~p ę na dJa Jki ~a~ _załat~J wsz!stko! Pt-oszę cię, roz-
damszu, przestali pahć, za- . . „ . . urę, .a op . ę ziesz Ją sądz! . . 
częli się naśmiewać: m1h go przez dziesu:ć nue- naprawiał, pos1edze w two- Mówię ludziom: w każdej 
·-~ - Ho. ho. hol Budamszq ą!ęc1.!. . ei.~Ke, @nie ))W ina.cze.i szczakaiL 

- Muz rację, masz rację, - Znowu wygrałe~I - po-
prześwietny Bogdo-lamol - . . . . 
przytaknął głową Budamszu! w1edz1eh noeru i westchnęli 
- Naprawdę jestem przygłu- dężko. 

Rys. K. KRYŁOWA (Krokodyl) 

R<llt~O.UfRA~l~ PO AME~~ ~· 



P1erws1y kun, odbyty po po~adanek I ćwiczeń semina-1 korzystując całą nabytą w nabyte w szkole wiadomości, 
l'\ongre«!e ZjednoczeniowY!l'l ryJnycll, na które przeznacza- szkole wiedzę włączą się do poprowadzą tę pracę dobrze. 
w nMzej Wojewódzkiej Szko- no największą ilość godzin tej tak ważnej akcji, Miesiąc spędzony przez slu-
le PZPR, jak zresztą we wszy szkolnych. Oddzielną czę~ć chaczy w gmachu szkoły pa-
9tldch partyjnych Szkołacn programu stanowiły pogadun EGZAJ\tIN bianick!ej był dla nich mle-
Wojewódzkicll, obejmo·1.·.ił wy ~i przy, mapie św_lal_a. Europy Byliśmy w szkole. gdy ostat siącem wyjątkoWYm, Był to 
łącznie aktywistów z terenu 1 Polski, podczas ktorych :;łu- nln grupa słuchaczy zdawała mic~iąc intensywnej pracy i 
W:!IL Jec!rt to rupełnie zrozumia chacze zamajarniali się• z raz- egzamin końcowy. Pytania nauki, ale był to też miesiąc 
łe, skoro uwzglęg'.li się wy- miesU?zeniem n11 mapie głów~ :<:adawane słuchaczom prze~ miłego życia zbiorowego, mie 
j"tkawą wagę zagadnień wiej nych państw kapitalistycz- wykładowców, ·przez przedsta siąc pleśni robotniczych i 
skleh na obecnym etapie roz~ n)'.ch, Ich ko.lon.ll i sfer wpi.v· wicieli Komitetu Wojewńdz~ chłopskich, miesiąc życia w 
woju naszego kraju ! wyuika wow, z rpołozemem ZSRR, :Pol kiego i Komitetu Centralnego prąwdziwej partyjnej atmo­
j~ stąq potrzeby aktywiz•1cji ski i innych krajów demokra- Partii. obejmowały bardzo sze sferze. W ciągu tego c7asu słu 
i podniesienia poziumn ideo- cji ludowej i przy tej okazji roki krąg zagadnień. Była mo chacze zwiedzili ctwle !abrykl: 
logicznego i wyrobienia orga- - ogólną charakterystyką go wa o zwycięstwie Armil Lu- PZPB w Pabianicach I fabry­
nizacy}nego kadr V7iejskich spodarczą i polityczną obozu dowej w Chinach 1 o świetli~ kę chemiczną „Ciba". Byli na 
naezej parti1. pokoju j obozu !mperialistycz c11ch wiejskich, o roll ZSRR dwóch przedstawieniach tE>a-

W kur.si• W%ięło udtlał '74 nego. w walce o pokój 1 n stosunku tralnych na ,.Wyspie pokoju'' 
towarzyszy ze wszy11tkich o- Większo~~ wykładów opar- naszej Partii do religii i o jej i na „Klubie kawalerów". Kil 
środków naszęgo wojewódz- ta była na referatach i mate- stosunku do rozpolitykowa- ka razy byli w kinie. 
twa~ sekretarze Kotnltetó~ riałaeh dyskusyjnych Kongre- nego kleru. Odpowiedzi słu- Terai: rozjeżdżają 11le w te­
Gminnyclt, Komitetów F.-il- su Zjednoczeniowego, jak rów chaczy były w przeważającej ren, by wzbogaceni w wiedzę 
warcznych, ~ół Gromadzkich. nież na popularnych publika- większości słuszne, prawidło- I pełni wiary w sh1smość dm 
Brali w kurs.le udział t.:iwa· cjach i artykułach, zamiesz- wt>. ~howala je pewna nie- gi swoje.i P11rtli rozpocząć pra 
rzysze starzy l młodzi - naj- ezoriych w czasopismach par- śmiałość 1 trudność w wysło· cę dla dobra wsi pol11kiej. 
młodszy towarzy11z m1 lat. 21, tyjnych, jak „Poradnik RolnJ- wieniu, Należy jednak uwRżać A miejsce ich w 11zkole r.al• 
najstars~ 58. Wśród uczest- ka", „Nowe Drogi", jak rów- Zll niewątpliwe, że gdy znajdą rną nowl towarzysze - SPkre­
ników kursu było 9 towarzy- n1et. na wyjątkach 1 dzieł kia się w terenie. gdy będą prze- tarze 1nnych Komitetów Gm 1n 
srek. które nie pozostawały syków marksizmu. mawiać do ludzi ze swojego nych i Folwarcznych, dla kt6 
w tyle za towarzyszami. Kie- Specjalnie szczegółowo był środowiska, gdy staną na cze rych w najbliższych dniach 
rownlctwo ocenia to jako ob- przerabiany temat „Droga Pol le pracy partyjnej na wal, to \Szkoła rozpoc?.yna drugi tur­
jaw dodatni - śwfadczy to skl Ludowej do Socjalizmu", nieśmiałość miknJe 1 z całą nus szkoleniowy. 
o wyrównan1u poziomu towa- a w ramach tego tematu - pewności!\ siebie, w oparciu o A. P. 

Każdy członek Związku Zawodowego 
członkiem spółdzielni 

. Str. tJ -• 

Uczył mnie Qjciec, by•łean. jegrete m&ły: 
- Jeśli 6ię ro;zgn.i10wa.s-i i będziesz chci.aQ ;powrl'edl'zid 

briyidlkiire 6ik>iwo., ailbo wogóJe coś niegmeC"llllego, to naj­
p.ierw poltlicz dio dlW'lld?Jiestu. 

PJ>Ze-z dlłużiszy ozas 6tosował·em tę QjOO'W-skĄ zasadę ł. 
wlel"Z'Cie mi, dobnre rui niej wychod2iHem. O wiele mniej 
n,;tA dawniej miałem zatargów z mGim. rzia.r6IWl!l0 drzlieclę· 
cym jalk też i dOlfOISlłylffi O'OOICtl:enioem. Póio:iiaj o Haenłu 
rJaJpOOVni-a.lem, bo ipo prostu o<izwyC?JaliQem &ię }alkoś o.d 
mówii,etnJ'ia brzydlkiiioh i ni~rnieannycll meciy. 

A że mi się te.rarz ta irec~a n.a uipr.zejmo.ść ~m­
'11a1•11.. to cL'Laite.~. że ina ik.ażdym niiemaJl kroku w\du:J-. 
zdene.rwowanvdh bliimnch. Polwodów dlO zden6l'WlOIW'alllill. 
lud7Jie mają dużo, nie prrzie.czę. A to gryijł.a., a to "spólM 
kruclmiia.. a oo trok w tramwaijl\l.. Dwwn mn.ile tyilko j.e,diną 
weaz. Preynajllll11h'lj IPO'k>wa tych luidtzll gindewia si~ m6• 
wiąc: „ja też mam ne1rwy. ~iialkrewf". A d!l'll.lgłl pQiowar 
„j10F1tero wyprnwadro<niy z lll.erw, 'fl'S'iialk:rewl" - Więc JiaO.t 
oo: l ~ 'll€i!'Wami i bPll, nerrwów triebR się lllk>wł? 

Ale odbi~m od tema1tt1. Chcladem mówić o t'VU' 
l!rz:en.i1U. W)'\'.Jbr117;('iP 60·ble taki\ &cen11 - "" 1roamiwa.jJJ 
jedna IP11111il\lSi<l ip<11p'1hnęla drugi\ paJI1ću~ę. Popchni.ę\4 wo­
ła !lliLZiWYCU! i: 

- Oczu IPanti '!'llP !llfli.z11 
- Mal!ll, ('f[,y inie mn.m. m,p, pani llRtere&, 
- A w~śnl,e te mtij, ho jak k1toiś śllepy. l'l~ech w ~mu 

11iie!ł'Wi. 
A }'lik kto~ tal!cd delikatny, ta•\tJc..ówkę mo<te l!IObie za.. 

f!m<lować. 
l<lló1nia m.:r,wi f<'I ~i: 'f.'r'llepis.owo t ~ooia ~rone. """e 

1lnt rz góry, co ~ chwiłę usiłyi!irzy od drugiej i co ~ma 
M to llli\T~lifk1Uje, 

Wobec itiego lepiie.1 od M'ZU rM~ixlrował mo~ metod' 
ł 'Zlll(T[.ąć taki dliiaOo!J: 

- Raz dwa tirzy =t~ry pi~tl 
- Ra:i: dwa łirzy 01.t&y pięć sześć! 
- Rw: dwa tmyl 
- Raz dwa! 

rryszy 1 towarzyszek z akty- ,,Przebudow. gospodarki wlej 
wu wiejskiego naszej Partii. sklej", któremu poświęcono 6 
Jeden tylko był wyj4tek: to godzin wykładów, 10 godzin 
łowarzynka M&ria Zagała. pogadanek i 8 godzin :iajęć Ile 
kitćra w pierws11ych dniach r.a minaryjnych. Z tematem tym 
jęć powainle była eofal~ta w łączył się organiczni• temat 
ttosunku do pozostałych to~ następny - „Organizacja pra 
wat'ZJ"Sl:Y, ale ~lękJ wyJl\tkO• cy partyjnej na wsi" . • w ra· 
wo pllnę'j 1 wytrwałej pracy mach• tego tematu przerabia­
tl&d llObą, dzięki dużej energii ne były takie zagadnienia, jak 
i pragnieniu dorównania po- zakładanie nowych organ!za­
Z06tałym towarzyszom zrobiła cji partyjnych na wsi, praca 
w c~gu ł tygodni nauki bar· l zadanie 11ekretarza 1 egzeku­
d1l0 duże postępy J opuatc7.a tywy organlzacjl partyjnej, ot' 
teraz szkołę wzbogacona w ganizacja i praca Komitetu 
wiedz~ dobru przygotowana Gminnego, organizacja meso­
do pracy w terenie. Tow:>· wej :propagand:r i agitacji, 

JC-.mh1J11 Cenitiralbna Ziwi'l7l'ków żeń l zadań apótdzie1:cw!ld o- - Rllire'ZmZfll 
ZawodO!Wycłl pn:y w~półtlóll\a· Tćl·~ werbune'k raronków. RęO'lę 'W'Mll. 7.E> pr;bliczMś<'. 19)udhaij·ąca 11wykl~ 7Jlł 
le CanltmaR'i SpóM1'ielni S'PQ'i:Y'W W remacli tej a'kqjli ww.yst· rz:n1Udzein~em normadnydl t.reimwajowych sprreeze.Jt, w ~„ 
ców .~potem" organi:zuje w !kie zia,lołady ipracy ooigatni'l'JIJW'ać nym W)'lpadlc.u przy\ięlaby tar.tl pojedynek jek<0 poriądall.e 
dm.iadl cd 15 II do 31 m rb, będą rz:ebram~a i wiecrory świe uiro-znnaioonle i w tramwaju z,ag>alllowa:l!by miły, serdec.my 
5'pelajafim11 ailocję pod hasłem: l!lfoowe, ipoświęcorue tematyce na1S1trój, 
,JGażdy C'lłonek Zw~ku z~ ap>MdrzJielC?lej. Zandady pracy, Tak samo ll'IX',611t4 ..,, hll\lmadt, w lk:odetjlk111ch pl"ll!'d ki-
do'W'ego - Cllłoinkiiem f!IPÓ!drtiel lkitóre oslągnl\ najleys1:e wynl· nem. w wyuniemrOflych powyiże,i WipÓ'lnych kiuo0hlllda'f'h. 
iivi''. · kl, zosban!l wyl!'Órnio~ i otrty· ChciiBJ!em po<l"'łć wam jesrore pairę pn!)ikoh1<:\ów, ~e 

Caiem eko.• :Jest poigtęhie- ma1j!I nagrody. iooa od pól godziny 6'11SZY mii fu.ż qfową, że czat'! na ko-

fZY$z!k:a Z!lłała w ~u te- Wll!lilłpne• 11i ~ 1 PSL. stil• 
nie WfiPĆlłlplfacy m1EtE17iY mdiel!n Akcijia oo'll)"Wlll tii~ w 'l'llm~ch l<110ję. wymyiś.la~em i·I\ Wj)nawdozie <:)o (l.7}esnast'U. ale nat-
u·wę~ " 8JJ\'ilddęłcro~oią wąpó1a'<t'WOflnic.bw<"t międriy &lj)Ół I chnlf.'>nie tymm.asem uciekło. 

go malazła się w llczb:le 10 sunek :Partii 4o rellłll 1 NtO• 
naJlet>S-zyeh ab1mlwentów Kur sunck do kleru, praca w C1r­
W. nagrodzonych egzempb- ganlzac,lach maaow,ch i apa· 

r>poltY'W<:_Pw• "P9fP'U~Wa1T1!e I dziieilcrośd4 Po1lsiki i Czl'l(:lho~ło- Do Wli.d7en~11\. • 

w6ród lllll'i! P\'<llt'llfi\Cych iafo- w<icjt, Story U>rl.,,/QJ<. 

rzam1 interesującej książki łecznych, 
ll"!llllltlll'lllf'l''l'll'll''IW"1 mrt•l''ll'l'l"l"l'11::~tl!lllf'll'fl!flllllł'1f"I: ;;''111' 1''11"1'1 !1'1"1"11'1"1'1' lllil'lll'llll"l 'll'IHI 'I M ·1 .,,.„,, 1"1· I :1•:1 ·1: ll'f''ll'~'f'll1111111 1'''"' 'r'll:l"liM!lf"ll'l"l~l!l'l1'1i~qrl ··~l:fl'M ·m111111: l''M~lllM .f I•,, I I ... 

,, • „Wielki spisek pFZedwko Ważnym uzupełn,łetilem za. 
ZSRR". j~ programowy(:h było sy'lte 

mał.yczne czytanie pra,y, któ-
Nagroda dla rolnika · - przodownika pracy 

Pacholczyk ze wsi Kuczyzna zwiedli Zw. Radziecki • PllOGltAM I METODY remu pośwlęcQl'la by1a 1 god:d 
PRACY na dziennie. Umożliwiło to słu Piotr 

KUNJ trwął C1Q drus l~ stycz chl!czom dokładnięjsz~ pomę. 
~ dfł dnia 12 l\ltego. Pra- aj~ ~llga4~ęń b,let1ąeycll, a Z Piętrem ?achOl!'Z)"kiem ślę wykaz, gd7Je 7.amlerr.amy 
Pil"' k\!fw 11~ładał flit • l\B· rn!,Q&J lllml tM włtnei:o 11ą„ spcttkallłmy. flę w SaJ'l'l{lpomo pot1Wllrzyć nawę gni<izda zą~ 
stępujących części: Elemenw gadnlenlą, jali uchwala ftądy cy. radowe - m6wił podniec'lny 
ne wiadomości z ekonomii po Ministrów I Komitetu Central ~ Dawajcie ml prędi.ej te do instruktora rolnego. 
Utyemej, Zaloienła ideologk'"ll ne!lo PZPR w sprawie llkiijl dllJki, ~~1si.e jea2:cze dziś ~oz - A gdzież to wam się tak 
ne l"ZPR, Związek Radziecki bodowlane:J, Mimo, że w okre prowadz1c skrypty dłuz.nę spieszy, obyw;i.telu - zagad­
- kra..f t:WYclęsklego socjali· sie rozpoczęcia tej akcji słu- tYm, którzy otrzym~ją ~red~ nęllśmy obładowanego clruka­
mnu. Droga Polski LudeweJ chacze byli oderwani od swo- ty nawozowe. Dajc1e ni. tez ma Piotra Pachooczyka. 
do Bl>C.ializmu, organb!ac.ia jego terenu, wykazują onl du wnio3kf J il'l!trukcje. Przecież - żebyście wiedzieli że mi 
Pr&e7 partyjnej u wsi, Poli· tą znajomość tego zagadnie- memu następcy trzeba będzie się spieszy. Jutro jadę do 
tyka zacranłezna Pol11kl Lu- nla i n.le ulega WiitPHwości, wyjaśnić ilłk to ma !dę roblr.. Związku Radzieckieqa. W na-
qfJllf§.1. 'P,re~11m te'l'I j)ył pn;i:· ż~ P.atychmlast pQ ł'owmcie .,... Aha - jeuczę r. t~·ml grafię - dodał duron'e, 
il'fl~ODY ę• pomęeą Wl~ł~dlłw, w twcn 11 ęąl~ łm~fill~ i wy- dru\tąmt. Na h!trą wara prz.y Plotr Paclwlezyk mie~rka 

z z_ a•~ s .x _ a.1 . a & _c _ a us zzm:. $$.____, _ se . „ ' ..... rw:•&•>- ••r we we wat Knoz.yinfl, gminy Gor 

W dl e , O b d t11t-0włce, Przed wojną klepał 

lny ~D J ~ J;ł hiPdę na dwór:h hektarach, 
1o31~ "" ~ on, małorriln~ chłop, który 

h .l j, • . • h •J Ś • h mus;11t rhodz:1ć do dworu. by c o~ prze SCl owo w mn1e1szyc J o c1ac c1orohić na ehlęb, RP.forma 
·- Rolna \lprlnorolnlla jego gri-
~yw'$T O!Mltn.łe w ŁQ-1 i>l'rl~b mi~·a M k~l!'bbat!Y wl że wędll~in W<Jgc\le n·ie eędi!e. ~Pfld<1rkę. nowa rzrozywjqłość 

dz1 ~- ł!nłdnośc;;l w d~iied:d· naj.blfż:6zyun ~reslie U!lęqł Q{Jra· Przetwó~ii"" paJ.\E'\rlrowP. a na- d11ła rn11 prawo do życia. po-
m~ ~eirme w m!ęse. n!memu. wet 11ryiw.atne W)"Uwi\Tz.ilją I zwollla mu dźwignąć się z nę 

Jl![de ą p~y tyi;;h Chod:1Ji <> to, te miętio MJ'l'O- wytw~1'lać hędą nad11I flBWJll' M,y, PAeh0>lc1.yk Rlanął do 
c;hw:lllowycll komplikiaoj!1 we k11JIAmluj.e się dJ« rabot.nika iQośc:i w~d'lln i wszeilde plot· pracy na swych ;uż 5 hekta-

Wydiain!e llJOIWego eeniaika na m~rmie talfliie·i, a,nirieili JrJiiełba- ~i a znpQhiym hrąkn wędlin rnch ziemi, - do prncy \war 
tyv;Uec, który pniewidujle imacz sia.. zwła.szczia, ie bywa on~ nJe-, 2'ł·ośliwńe roz~iew'."n~ r>rnez ril~ dei mozolnej. któr'.1 p'l trzf'ch 
me ilroTxystiniie~ ceny za i."ZtU Ta'/! ?JafąiJlsrzoWa•i;a ?ra;ez n~eucz- m~n~y iłOekula~yi]<UO • ~J\CYJ· latach postawil,a )P!lo gOllpo~ 
ikd lllierogaici7lt!Y· wartą<-• ~wy· ci-wyoh ~i;z:etw'<'»r;cow. ne, są t ,1,ko Je67c;:e 1P.i<lnym .iarkę w rzęd7.1e wzf'lrowych . 
żej 160 kig. s1dCllllriło więk&rosć OC'Lywiscle me ornaaza to,! chwyrtem wmąa klawwe!Jn . Swą pracą nad hodowlą trzo 

hM!o'woów do wstrrz;ymal!llia łifl 

!Ile l!IPT'Zed.Wą l'l:ittulk lżejszych. N a z a kup str e pt om 'Jl c: y n 'ł tzw. chu~ów, k1tóire obeonle 
datĄ!czaine el\ w oh!lewnl. 

Oatyiwłśo!e, powoidluJe te na dla tow. T. Zawiszy 
nrie .. ~111le,iSllełl1.iie .p. odarży. J.ed. W zwią~kll 'I &peiem 1.a~ 5. Przodownka prary PZP~\ Prarownlcy P. P. Film Pol· 
~'akid-Le„_:Juł &'a ~a bt~d . IDd mieuczonym w „Głosie Ro- Nr 6 Db. Kępa - SOO 'Zł 1(kło· ski Atelier składają !li.51111 

me UU\'11 tien l(l(lo""'T''Y ę 1~e z botniczym" w dni 11 n hr re otriymiola jako prem ę 7.3 
nawią.~~ gdyt. producent u · · ' wydajną pracę). 1lotvch. 
mi·llJS·t wamc:hlaika d()Słtarczać hę· w ~rawie udrlelenła pomocy 
dzie :n.a cyne'k wm~'ka. materialne.i na kupno strepto- lnlervelacie naszłJch Oz,').)telników 

W ten ~só'b n.asre ~po- mycyny dla chorego tow. Za• 
da1rka hodołW'lan.., oipąrt,a 7JOI!· 'l\isZY, tow. Białecka. uczest- T r 
~nie n.'l l'lllJeTS~h i rxlrews'Z~ nlczka Kra.jow11.f Konferencji ans ze 

wt wleś zgłQ.Sjła ehęć prz~ I stąplęn!a c:ło go&.p-01iat~l l\p.ól­
dzlelczeJ, to muS!flJiścle już 
CGŚ w tym !Gerunku ~rabie'.' 

dy, oraz wielkim wkladf'lm w 
ro7,w6i spaldz'elczości na wsi, 
znobył sobie Paeholczyk mifł 
n 0 prrndownika i i.aufanle 
mirszk11ńcńw, k1órzy.eo obra 
li prezesem ZSCh. W nagrl'­
dę za l'lwą pracę, tak w i;wo­
lm g11~porl11rstw' I'. jfłk I rlla 
dobrli grom;idy wyjr.d1,le na 
3-tygodniowy pobyt do Związ 
ku Rad;".!Pckłego. 

- Wiecie mówił nam 
podniecony - ogromn'.e się 
cieszę , ze jacie d0 kr::iju. w 
którym il'inieje gospodarka kt:> 
lektywna, Chciałbym wszyst­
ko zobaczyć. iak to się mówi 
i d'1bre ł złe, by to l'OWtó­
rzyć nRl'IZym lud7.!-0m. Na~r.a 
w eś zgłosiła się pierwsia w 
powiede rawskim do założenia 
gosporlarki 300łdzlelczej, 3/4 
wi.i rozumie, że tylko qospo­
darka wllpólna mo~ położyc 
kres bied7.1e, a zaprowRdzt do 

- Tak, ale to malo. Nasza 
wleś liczy 34 go~podarstwa o 
powierzchni Z50 ba. Wszyscy 
nastawiliśmy się na hodowlę, 
a specjalnie wychów tr2ody 
chlewnej, Za dobrze prowadzo 
ne gniazdo zarodowe świń z;() 
stał~m prze«ett ~rzedownl­
kiem. Jloz;a tym męmy bloki 
nasienne, dobre rozwinięte 
wspólzawodnict.wo w hodowll 
krów, k<1ni, buhąjów zaro<Io­
wych i trzody chlewnei. Ro.z.. 
powJiz:echniamy czytelnictwo 
gazet oraz książek. W tym 
roku iuż założyłem sam 6 
nowyeh kół ZSCh w Kon.kach 
Pawldcach, Wierzchach. Stoi„ 
nikach (gdz!e też będziem1 
zakładać pieltarnlę spółdz.\el„ 
czą)_ Gustaw-owie i Bartoszów 
ku. Ja~ wrócę zał<1żymy je. 
szcz„ 2 kola 1 c 0 najważniej 
51e bęc1?.iemy chcieli w naszej 
wsi zor9an:zować kursy. Nie 
wJem cz;y się to nam samym 
uda, ale państwo przyjdzie 
nam z pewnośeilll z pomocą. 
Chciel ibyśmy do !!półdzieln;t 
przvstą.pić -i wy~zkolonym1 
piekaruimi, kowalami, rzeźni­
kami. buchalterami. traktOol 
rzystami, z ludźmi młodymi. 
oochodzącym! z naszej wst. 
Potrzeba nam tylko lnstrukto 
rów bo samo zorqanizowanle 
spółdzielni produkcy~nal i w:r 
niki pracy bedą zależały ~ 
tel!o tvlko_ jak my będ?i-imy 
~o~T>Odarzyć, Ta5Z. 

J]nlŻ 00!.ąd podstaw11ch. 1 t Wł ·1 ł k , k _„ 
Tym eem iid"c no ll:nil Ili\• Kob e ~ o tn are , .1a a '"'' 

CM „ .- była się w Zw. Zaw. Wlók. ldri:ie o j<iihłka . Tyile flię mowi 
~~ śwl<JJ!ia IP'f'acy. wił~rDe w dnłu 10 J 11.11. 1949 r. do• i pi16ze a l)"('h oowocac,h, że <':1.ło 
4dmi!niN.aicY'jtrtf' 'll1lleeiły, 11zeby tyla ·w11tosek o 11kładaaie do· \\•iek rhl:ii<i1~by czaseim knpir' 

brobyt, Alt> 1/4 wierzy jeAi;ci.e 225 DRABIN DO CWICZER 
cę, gdzi.P tyle dzieci. 'taopatr7yc': propaqandzie bogaczy i kapl- GIMNASTYCZNYCH 
w wj.t1unillly. Wlasdch„lom t.Ali~ti'w ie czeka nas jesZ<:v.e OTRZYMAJĄ SZKOŁY 

POf'.rOTOWIE BUDO\VLANE browolnyeh. ofiar na ten etL irh ni!'l<"o fila dziioc.i . AlP. r.M ~ 
- Wyniki oibiorltj były następu- ~11.'1 t~ldm 0-iPrilu M0i!1•tiwi1'ła -

CZUWA j~e: Mireokt1P.90 : lrry ;\c;]P.py 
Przy ul. Piot.rkowsk!ej 96 t. Ucze!ltnlczld Kraj. Konfer. PSS-u w blokiach, <iwa inne 

PQ~towie budowlane usunęło - 5.'702 u. 11k·lepy ~półdz1~k„P. pr-ry rm.v· 
tynki, irożace oberwaniem. z. Llga Kobiet t KomlsJa ~t~in•ku hr11mwa1owyp1 11.1le 

. Kob. Oddział I - Włóknn - f1'błek tam n11>, ma , N"1"1n1~,.;l 
Przy ul. Woiska Pols~iego 3 J:.ód.Z w PZPB lt'1da Pt1b. _ •I\ .., małym, ,krom1TJi1ibkiim hn 

1'.'QdStemplowano sklepienie 1.000 zl. w drP.'W'nłiaku. pryw~m;y1111 11klł'l­
nl! 'klatce schodoweJ oraz na lt Llra Kobiet I Komia,la ip11k~1 1rrir:r rn11u Letnnaj. Sa ł'lło· 
t - szym piętrz„ zerwano tkl~w Kob, w PZPIJ Nr 3 „A" ..... rh"("'-e.. '"' Jahłkia. l - rany łąk 
.,,, '

1 
i · d t 

1 
. 2.tlOO ~ł. stą rMwv. otc , 400 zł ;l'iPI kQ . 

..,P.n e PO 5 emp owano po- t. Lłg11. .S,ob\et. J IC;om~ja Inn)"("h nie ma. wtęr I t~ mi\· 
dło~~ nad zerwamnn 8kle1'1.e- Kob. w FiPB l\l1' 22 - 1-11011 jlł powocl7;eni<'>. 
Al~ otYch. • Q)ż - kilJOO m• t.ę dai~ 

~kli;ou <iohr7i> sie h1 1A•iortlo ~or~i:a !'lęt'ł7.a jRk pr7.ed woj. 
rrz.P..d wo}ną pJ7.Pt_rw11l1 w tyn1 M , „kocioł wi-pólny:" ,,wspól PODSTAWOWE 
i:.a.mym m!P.jlflcu. milą okttpaci~ n;i 7.om1" . I he<lę nl\prawdę W ciągu najbliższych dw6cli 
beiz prrrerwy, 111n.palf11.jąc wo- q7cze!llłwy k;edv l'\O powrode miesięcy Wydział Oświaty Za 
lyń..ik.iic:h ; ba1łtycklch NliPmcow, oriow'em, jll]c j<>st w l~tocJe. nądu Miejskiego w trosce 0 
'hn Pol'!kńw st·ąn wy.r1w'nno , Dr.1~ia 1 r>alrzę ł'!ll pol;i orne, WY<:howanle fizyczne dzieci f 
N:i I tP.rn7, (il 11tlawalo się t.o z7 płul:ów, 27 koni I 27 chł<> · 
pn:e? lilii! p<iowo.j..,rrnP) rh<"'ieł1 pów. A j~k jrst w Zwiąr.ku mtodzleży ze szkół podstawo­
'hv hyl: tt1 j.f!dyną „0111111" . RAfirjPcklm? Traktorv trak wyeh dostarczy szkołom 225 

AlA my """' C'hremy J•1i '!:/\ • tory i lylko ludzłe obshtgują drabin do ~czeń glmna!ltycz 
~A1tirywąć się w „~mach" - cy. Mechanl?:acja to najwat- nych. 
my clJrE'!my lrnPoWilC u łr61H11: n l pj~7,Jll rzt>cz w rolnictw!~ a _ . 
w r.kJ~rh pi'\ń,tw1'liwy(')n I da nam .ł!I tylko !11.'ółdzieleza Drabiny te wykonan• l:iędą 
ł'l}"ółdzi,,,.1,czy•rh. Wiec ~ {!ro· l[O&t>Qdąrka. przez Miejskie Przedslęt;>!ol"-' 
E'lmy o te jalbłkał I - Tak. maqe rację -- przy s~ Budowlane kosztem pnt!! 
Stały Czytelni.k „Glosu" B. S. takneJdśmy, - Ale jeżeli wa.. szło 1 mntona; r&łotYCh -- flDl 
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~~ół~lielnie ~minne ~nJU!~Diij ~o ~onlrn~talii iJwrn 
Każdy kontraktu!ący gospodarz ma prawo otrzymać zal czkę w wysokości 6 tys. zł 

oraz pierwszeństwo w uzyskaniu pasz i pros iąt zarodowych 

I u 

Wieś opoczyńska 

obchodzi roczn :cą śmierci Lenina 

nas , podnosi się 
produkcja żywca 
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Kronika Piotrkowa Chłopi z powiatu piotrkowskiego Co nowego 
w ZMP? 

iywo interesują się akcją ;,H'' ZEBRANIE W HUCIE HOR 
TENSJA: 

We wszystkich gminach zrobiły. Zaplanowały one na 1 dzielni gminnej w Piotrka- zały się w najbliższym cza- W dniu dzisiejszym o go-
pow. piotrkowskiego zorga- rok bieżący 17 punktów ko- wie, która już od roku 1946 sie punkty kopulacyjne zor- dzinie 10-ej rano odbędzie 
nizowano konferencje, na pulacyjnych. Dotychczas jed I prowadzi w swej resztówce ganizować. się zebranie pięciu kół ZMP 
których łącznie z przedsta- nak punkty takie znajdują. na Bugaju stację kopulacyj- W powiecie piotrkowskim huty „Hortensja'' w lokalu 
wicielami Związku Samo- się jedynie w spółdzielni J ną. Znajdują się tutaj wy- przewidziana jest hodowl~ Komitetu Miejskiego ZMP 
pomocy Chłopskiej, spół- gminnej w R<>z9rzy, Bt>łcha- sokrtwartościowe buhaje, dwóch ras trzody chlewne], przy Al. 9 Maja 8. 
dzielni ZSCh, przedstawi- towfo, Wolborzu i Grahi- 1 lmury, tryki a nawet kozly. rasy zwisłouchej oraz rasy Na zebraniu tym omówio­
cielami Rad Gminnych i ::ik- ci\ch. Pozostałe 13 spółdziel- Jak nas jednak informu- świń białych an~ielskich. r.e zostaną formy współzawo 
tywu partyjnego szeroko ni gminnych jak rlotychczas ją w Powiatowym Związku Rasa biała angielska trzy- dnictwa pracy oraz udział 
omówiono i przedyskutowa- przejawiają słabą w tym Samopomocy Chłopskiej w mana będzie w gminach, mlodzieży nad podniesieniem 
no przeprowadzenie podję- kierunku działalność. Najle- Piotrkowie, niedocią~nięcia które posiadają gleby moc- jakości i ilości produkcji w 
tej na całym terenie pań- piej stosunkowo przedsta- te zostaną usunięte. Wszyst- niejsze jak gmina Woźniki, ich zakładach pracy. 
stwa akcji „H". W wyniku wia się ta sprawa w spół- kic spółdzielnie te zobowią- Podolin, Bogusławice, Usz- • • • 
tych obrad po1'tanowiono czyn. W pozostałej części po PLENUM ZARZĄDU PO· 

KOMU WINSZUJE.MY 

Niedziela, dnia 13 luteg 
• 1949 r. 

zwiększyć przede wszyst- Ak . p z· . wi;:itu, która posiada słabszą WlATOWEGO ZMP. 
kim ilość stacii konul::ic„i- Cja omocy 1mou•eJ glebę, hodowana będzie ra-
nych na terenie piotrk~w- • I li sa świ"fl zwisłouchych. W dniu dzisiejszym w 1&-

Dziś: Katarzyny 
skiego powiatu. 1' 1' • Swinie rasy zwisłouchej kalu ZMP przy ul. 3 Maja 

· Już obecnie zaopatru.i2 W powiecie piotr OUJ.§ ·••n nadają się raczej do prze- 8 odbędzie. się plenum Za-
się spółdzielnie gminne Sa- .Tak dotychezas akcja Pn-\miai;t nic w tym kierunku tworów mięsnych, świnie rzą~u Powiatowego. ZMP z 

W.Aa:NIEJS ntopomocy Chłopskiej. o- mocy Zimowe.i w pov.riecie nie zrnhi!L NaleŻ8ło by więc rasy angielskiej do pi;;oduk- udziale~ prz~wodmc.zących 
ZB TELEFONY środki oświaty rolniczej o- piotrkowskim nie d9h1 pożą- 'l?:ywić Komitety Gminne i cji be'konów. Tak więc po· Zarzą?~w .Gminnych 1 akty­

Urąd BeZpiecze:dstwa. PnbUcz. raz mało i średniorolnych d;rnych reznltRtów. Komitety usprawnić 11kc.ię Pnmocy Zi- wi9.t piotrkowski dostarczać wu wieJskiego. 
nego 1049 chłopów w rozpłodniki 1·'łk zminnP Opieki Społeczne.i mowd na terenie nai;:i;cgo będzie mógł świń na prze- Na porządku dziennym Miejski ~omf.sarłat M. O d · l -" · l0-4: · buhaje, knury i tryki. nn:<-jawiCłją małą aktywnrn~ć powiatu. pobudzić cio inten- twory mięsne oraz bęrlzie sprawozdanie z zia a.TiVO>Cl 

Strai l?.:.~arns lG-7!! Spółdzielnia mleczaxsko- i to zarówno poci wzgledem sywniejszej dzi::iła.lnnści z;ipleczem hodowli świń be-,za ostatnie półrocze oraz o-
Szpital tw. Tr6Jcy 10-70 jajczarska w Bełchatowie orgirnizowanfa. zbiórek jak i członków Komitetu Powiato-J konowych. pracowanie wytycznych na 

Pogotowie lekanlde nocne Ul zorganizowała 2 punkty ko- 'V akcji ro7AiAwnictwa. .fa k wcgo. pł. najbliższe miesiące. 
Stalina 45, tel 10-04 pu1acyjne buhai. Podobnie narazie sprawmd:rnie z przr ._ w: -=-• =•-• 
Rozdzielni& „Głosu Pfotrkow 

1kiego" nL Słowackiego Nr 
28. Tel. 15-40. Wyróżniający się hufiec S.P.. 

w spółdzielni mleczarsko- rirowadzonej akcji pomocy 
jajczarskiej w Piotrkowie i zimowej złożyło tylko 7 ko­
Gorzkowicach zorganizowa- mitetów gminnych, 16 pozo­
no również po jednym punk stałych m1.tomiast sprawo-
cie kopulacyjnym. ::d:iń takich nie złożyło. G• • • Ch b z życia partii . Zorganizow_aniem. punk- Wynikło to po części na przy 1mnaz1um 1m. B. ro rego 
tow kopulacyJnych zywo za skutek braku kontroli ze We wszystkich średnich planu zajęć lekcje, pogadan-lakademie okolicz.nościowe, 

W dniu dzisiejszym odbę- jęły się również na terenie i:l trony Komitetu Powiatowe- ogólnokształcących i zawado ki i gawędy zaznajamiają wieczory artystyczne i lite­
dą się następujące zebrania powiatu piotrkowskiego 0 - ~o. Teren piotrkowski podzie wych szkołach na terenie młodzież z gospodarczym i rackie. Podkreślić również 
kół PZPR: środki oświaty rolniczej. lony został bowiem na 6 re- Piotrkowa istnieją hufce kulturalnym dorobkiem na- należy, udział hufca w orga-
Koło kolejarzy godz. 11- Zaplanow~no na rok bieżą- jonów nad którymi dozór i Służby Polsce. Jednym z szego kraju. Zajęcia świetli- nizowaniu kwest i imprez do 

Prelegerlt tow. Pabi'si·ak Cze- cy otw.arcie 9 punktów ko- opiekę roz, to. czyć byli. winni odb . . • . tl' hod h 1 ł 
ł k K najlepiej rozwijających się cowe ywaJą się w swie 1 c owyc na ce e spo ecz-sław. pulacYJnych. Ja.k narazie. po.szczegolru_ cz on owie o- . c b t aż · 0 t t ·a k esta uliczna, punkty kopulacyJne urządzi autetu Powiatowego. Jednak jest I-szy szkolny hufiec mę y, oga 0 wypas oneJ w ne. s a m w 

Koło przy hucie „Feniks" ły następujące ośrodki: Bel- jak dotąd tylko niektórzy ski przy Gimnazjum i Lice- gry, czasopi.sm~ ~ ga~ety. Ju zorganizowana na. Pomoc Zi-
godz. 11 - prelegent tow. zł k . . hali t . B 1 ł Ch b I nacy zazna3amia3ą się tu z mową, dała ł tys. zł. Augustyniak. zatka, Rusociny, Głupice, c on owie wyJec w e- urn un. o es awa ro re- całokształtem pracy oświa- Należyty stosunek do pra-

• • • Kluki, Lubiatów i Wrzosy. ren sprawdzić pracę w swych gop d • „
1 

edł towo-kulturalnej. Oprócz cy, dyscyplina organizacyjna 
W pozostałych trzech ośrod rejonach. Pozostali nato- rowa zone scis e w ug tych zajęć trzy dni w miesiR- i karność postawiły hufiee 

WYBóR DELEGATÓW W kach punkty kopulacyjne „,„,„„.„.„ .... „„,„„,„„,"'"'„„,„„„„.„„„„„„.,.„„„„„.,„.„„„"""""'„""""'"""' cu junacy pracują przy bti- S. P. przy Gimnazjwn Bole-
HUCIE „HORTENSJA". zorganizowane zostaną w z b • R d t • k' • dowie stadionów sporta- sława Chrobrego w mędzie 

W dniu 71utego br. odbyło naDjbldiżs,zyml ~zasie; 1.-- dk' e ranie 0 y owiec lej wych, dróg i mostów. Wraz najlepszych hufców „Służba 
-..,. b . PZPR h _ o ac na ezy, ze o:iro i Cl innymi organizacjami na te Polsce" na terenie Piotrko-
si~ -ze ~~e H PX:Z~ u szkolne jak Bujny Rokszy- W poniedziałek dnia 14 lu- W toku obrad złożone zo- renie szkoły hufiec urządza wa. (o) 
cie sz a " ortensJa ' na ce, Głupiec i Kluki jeszcze tego br. o godz. 11.30 odbę- stanie sprawO'Zdar.ie z dzia- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
którym wybrano delegatów w roku 1947 przystąpiły do dzie się w gmachu Staro- • 
na Miejską Konferencję P. organizowania punktów ko- stwa Powiatowego w Piotr- talności za rok 1948 oraz wrę 
z. P. R. pulacyjnych. kowie ul. Słowackiego Nr. 5 czenie nagrody ob. Kulbato-

Gminne Spółdzielnie Sa- sala Nr. 111 walne zgroma- wi za ochronę kuropatw. 
Ref~rat na t~ma.t plan~ mopomocy Chłopskiej na' dzenie powiatowe członków Następnie nastąpi wybór 

6-letniego i społdzielczośCI odcinku organizowania sta- Polskiego Związku Łowiec- członków Komisji Rewi­
wygłosił tow. Sobiehart Le- cji kopulacyjnych nie wiele kiego. 

zyjnej, oraz 5 członków Po-
wiatowej Rady Łowieckiej 

on. 

CENNIK OGŁOSZE~ 
w dzienniku „GŁOS P; './;- .„~·-

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem - 6 łam6w -po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 

wy~;~~~l=~0~in~ Za wydanie polskiego żołnierza 
go głosowania wybrano 4 7 k , • 1 t • • • 
delegatów. ara szesau a w1ęz1en1a 

-o- We wrześnit,t 1939 roku., Za czyn ter; Kapust.a. od-
Oołoszenia drobne po.dczas odwro.~u wojsk pol- powiadał pr~ed Sąd~m O~rę 

e sk1ch na posesJi Stefana Ka· gowym w Piotrkowie, ktory 

na następną kader,cję i wy- Wielkość ogłoszeń 
Mr kandydatów na p<>dłow- od 1 do 100 mm 
czych na te gminy, w któ- od 101 do 200 mm 
rych stanowisko to nie jest od 201 do 300 mm 
obszadzone. po1:vyżej 300 mm 

Za tekstem 

70 
110 
160 
200 

Nekrologi 

70 
110 
180 
200 

Drobne 

30 zł. 

ZARZĄD Miejski w Piotr- pusty w Piotrkowie ukrył skazał Kapustę na s7..esc lat ~~~~~~~~~~~ 
kowie Tryb. wypłaci 10.000 się jeden z żołnierzy pol- więzienia z pozbawieniem Zł 1 • f• 
złotych nagrody osobie, któ- skich. Kapusta doniósł o tym praw publicz-nych i obywa· O-Z O tarę 
ra wskaże sprawców polarna- niemieckiej komendzie mia- telskich praw honorowych 
nia świeżo posadzonych drze sta, skutkiem czego żołnierz na okres lat pięciu oraz na na 
wek przy ul. Limanowskiego polski został ujęty przez przepadek całego mienia. 
i Jerozolimskiej. 54-g Niemców. (se) Pomoc Zimową 

Teodor Dreiser 35 

Tragedia Amerykańska 
Mason zwrócił uwagę na nazwisko „Baker", ale głównie 

zajęły go inicjały Clyda Griffithsa, doskonale nadająci:! się 
do nazwisk Carla Grahama 1 Clifforda Goldena. Zadzhvia­
jący zbieg okoliczności. Czyżby ten Clyde Griffiths miał 
co wspólnego z tą zbrodnią? 

Mason postanowił zobaczyć się jak najprędzej z urzędni­
kiem pocztowym. Potrzebny mu był jednak st3ry Alden, 
który musi stwierdzić identycmość ciała Roberty, zawar­
tość walizki, a również musi wpłynąć na urzędnika poczty, 
żeby powiedział prawdę prokuratorowi. Polecił więc mu 
ubrać się 1 zapewnił go, że nazajutrz powróci do J'Jmu. 
Ostrzegł przy tym Aldenową, żeby nikomu nie powtarz'łła 
treści ich rozmowy. 

Udali się naprzód na pocztę. Urzędnik, w~dz;ic Aldena, 
który stał u boku Masona jak zgalwanizowany trup, pn;y­
pomniał sobie, że było SPoro listów, może nawet ze dwa­
naście, albo i piętnaście, które mu wręczała Roberta pod­
cza!t swego tutaj pobytu i wszystkie adresowane były do 
jednej oroby.„ zaraz„. tak.„ do Clyda Griffithsa ... na pewro. 

Prokur;itor ;zabrał urzędnika pocztowego do rejenta. 
gdzie zostało ~pisane to zeznanie, następnie zatelefonował 
do swego bmra. i dowiedział się, że ciało Roberty zo?talo 
już przewiezione do Bridgeburga. Wyjechał więc tam po­
śpiesznie z Aldenem. 

Nieszczęśliwy ojciec stanął przed zwłokami córki i n!e­
przytomnym wzrokiem wpatrywał !:ię w · swe ukochane 
dziecko, po czym w obecności koronera Heita, Burtona Bur­
leigha i Earla Newcomba stwierdzono ldenb'czność osoby_ 
Roberty Alden. 

• Prokurator przyi<lądal się rysom młodziutkiej dziew-
czyny i zastanawiał się, czy to możliwe, że była jedną z tych 
rozpustnych dziewcząt, które pozwalają na wszelkie ze ~o­
bą swawole. Cóż innego można było o niej pomyśleć wie­
dząc, że zamieszkała razem z obcym mężczyzną w gospo­
dzie. Doszedł jednak do przekonania, że musiał tu zajść 
v.>ypadek przebiegłego, wyrafinowanego uwiedzenia, a po­
tem morderstwa. 

- A. łajdak! I to w wielkim stylu! 
Dawna odraza do .ludzi uprzywilejowanych odnowiła 

się w· prokuratorze. Patrzył, jak stary Alden, klęcząc u 
zwłok córki. przyci„kał ze wzruszeniem do ust iej małe, 
chłodne rączki. jak wpatrywał się z bólem i rozpaczą w 
woskową twarzyczkę, okoloną długimi, tłocistyml włosami. 
Uroczyście obiecał sobie prokurator, że sprawę tę musi wy­
świetlić, nie kierując się żadnymi ubocznymi wz~lędam!. 

Wszyscy obecni nie mogli JX'WStrzymać się od łez, J?dyż 
Alden niespodziewanie nad;ił je~zcze bard7iej dramatyczny 
ton tej scenie. Powst11.ł nagle I zwr;icając: się do Masona 
w obecności '1.vielu osób i przed~tawicieli prasy miejscowej 
zawołał: 

- - Pragne, żeby p;m. paniP prokul"af.orzE'. odnalazł tP· 
go nikczemnika. Chcę, żeby t;ik cierpi11.ł, jak to biedne 
dziecko cierpiało. Ona jest zamordowana, to pewne. Tylko 
zbrodniarz mógł ją tak uderzyć. Wszyscy mogą tn zauwa­
żyr! - Wskazał ręką na swe dziecko. - NiP mam pieni·~­
dzy. Ż!>by móc ściga~ te~o nikczemnika, ale bę<lę ie m ii;l. 
Sprzedam fat'mę. 

Gło!; mu Ilię załatrrnł 1 o rnałn nie upadł spojrzawszy 
znów na Robertę. Orville Ma<Jon rozumiejąc doskon.:ile 
tę chęć odwl"tu zbliżył się do niego i odezwał się: 

- Chodźmy stąd. panie Alden .. Tuż wiemy, ŻP to pań­
ska córka. Biorę ws7.ystkich panów na świadków, że stwi„r­
dzona została tożsamość osoby„. A o ile się okaże, że cór­
ka pańska została zamordow;ma, obiecuję mu solennie j.:i~ 
.ko orokurator. że nie pożałuję czasu ani pieniedzy, aby 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej, 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drożej, 

Ogłoszenia. w numarach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej . 

wykryć tego zbrodnlarza l oddać go w ręce właściwej wła­
dzy. A że mam pewność. że w naszym okręgu panuje po­
czucie sprawiedliwości, może pan w spokoju zostawić swą 
zemstę legalnym władzom. Farmy nie Powienien pan sprze­
dawać. 

Orville Mason był istotnie wzruszony, a mając przed 
sobą podniecone, liczne audytorium bardzo pięknie wypo­
wiedział te słowa. 

Obecni przyjęli to z powagą, nie szczędząc mu uznania, 
a Earl Newcomb dodał: 

- Życzę panu powodzenia, panie prokuratorze. Pomo­
żemy panu wszyscy, o ile tylko sił nam starczy. Walizka, 
którą polecono mi przywieźć z Gun Lodge, jest teraz w 
pańskim biurze. Oddałem ją przed dwiema godzinami Bur­
tonowi. 

.....:: Ach, prawda! Omal nie zapomnlałem o nlej! - za­
wołał pan Mason. trochę już uspokojony. Niezmiernie był 
z siebie zadowolony. 

ROZDZIAŁ V. 
Id'!-C do ~wego biura z Aldenem i urzędnikami, myślą 

przebiegał przypuszczalne motywy tej bestialskiej zbrodni 
Tak, jaki też był motyw? Mimo, że sam w młodości swej 
odmawiał sobie wszelkich miłostek, znał jednak młodzież 
dzisiej~zą i myślą koło niej krążył, szukając w j..lj rozpasa­
niu powodów zbrodni. Miał w pamięci wdzięk 1 urodę tej 
rlziewczyny, wiedział, jak bard7.0 była biedna, w jakich 
moralnych zasadach wychowana, i był przekonany, że naJ­
nrawdopodobniej młodzieniN' ten uwiódł ją, a Potem, ma­
jąc jrj dosyć, postanowił pozbyć sie jej urządziwszy przed 
tem niby przedślubną przeiażdżke po jeziorze. Poczuł pr:>w­
dziwa nienawiść do tego człowieka. 

Oto przewrotnoś~ r.łego młokosa! Nikczemność! I t.o 
potomek, albo reprezentant ~ożnego rodu! A! :Zeby też 
mógl go ująć! 

(D. c. n.) 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSK.A POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jara.cza 'l:1 

Dziś o godz. 19.15 h>aned!la. 
1-frnryk.a Klei11łla pt. ,..Ro'Złldlty 
chban". 
Te;ttr Kameral:n7 !>oma &eł­

nferza ul. Dit!lzyi\skiego M. 
D?J'-ś dwa prz.0d~ o 

q• id!. 16 i 19.15 .komedio - farsy 
1" Pi~trnwa „WYSPA POKOJU" 

f\ '"•n. czynna od 12ej, teL 
1:::;'-fJ2. 

Teatr POwszecbn:r 
ror1z ilo'lllllE' o g-»dz l!i.l!'l 

(w n1rtlti c l ę 1 ~1d ęta' dwa nr7erl 
11ta' ·nia o godz. 16 i 19.15) 
ĄZtuki Michała Bat,1ckiego p t. 
~Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii MuzyczneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 11U5 ope­
l'Ptk11. Straussa „Baron Cygań­
~ki''. 

Teatr Lalek „ARLEKIN„ 
Łód~. Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
Codziennie prócz poniedziiił. 

k6w o god7inie 17-ej „DWA 
~tH'"=' \ŁY I śWIAT CAt.Y" 
Fra r,t~ 

W l'iedzielę i ~więta dwa wi· 
dM iska o 15.tei i l 7 .tej. 

Rasa czynna od godz. 10.ej. 
„MELO DRAM" 

u!. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dnś o qod-z.. 19.15 W5'J)ókzes 

na. sxtuka Arthura Millera pt. 
„SV'T!,1wie" w przekładzie I re­
żyse:i.1 Rvsi11rda Ordvńsik1eqo. 

TEATR „OSA" 
Tra•uqutta 1 tel, 272 - 70 

Cndziennie o 19.30, w niedziele 
t św ęta o 16 t 19.30 arc-ywe­
t:oła knmedia mmyczna pt. 
„Pn•wanie S11hinek" z J. Wę­
gt' :y1;em. Zniżki ważne. 
Kn~a czynna od godz. 10 r!l.­

no bez przerwy - tel. 272.70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160.07 . 

Każda wieś h~dzie miała 
swój Ludowy· Zespół Sportowy 

211 przodowników wychowania fizycznego rozpocznie wkr6łce 
prace organizacyine i szkoleniowe w ~erenie 

W ra.Illl&eh Qgó~ne.j r~rg?'n.izacji sp<>rtu _w Polsce duże zmiany prncy główny nacisk położony 
. ~aJdą. rówmez w dziedz10ie WJChowama fizycznego wsi poi bi:dzie na umasowienie sportu, 

sk1e1. a potem na sport wyczynowy. 
Dot~chczasowa działalnoM sportowa na w~i, prowadzona OśRODKI SZKOLENIOWE 

główme. ~rzez S~użbę Poll<ci\, ZMP i Związek Samopomocy (ibecnie Glówna Rada Sportu 
ChłopskieJ_ z~tame scentralizowana i podpor7,ą.dkowana, pow o. Wil'jskieg-o dysponuje stałym 
łl'.DeJ do ~yc1a Głównej _Radzie Sportu Wiejskiego, która dzia- ośrodkiem szkoleniowym w 
ła_ć będzie. za pośrednictwem odpowiednich wojewódzkich, po Przemyślu i ośrodkiem szkolc­
wiatowych i gmmnych rad sportu wiejskiego W pracach waz. nia narciarskiego w Ostrodzie 
mą w dalszym ciągu udział zainteresowane organizacje, jak koło Olsztyna Dotychczas wy. 
SP„ ZMP„ ZW., Sam. Chł„ spółdzielczość wiejska itp, szkolono ~l6 przodowników wy 

PIERWSZY ETAP rh1nvania fizycznego. Z tej licz 
NA CO BEDZIEJ\lfY KŁADLI hy J4·tu najlepszych (mężczyzn 

Pierwszym DUtY NACISK i kobirt) ukońci,ylo kmsy ii:-
~ tapem pra. Całość prac cechować będzie struktorów sportu i stnn1Jwi 

··y będzie śdsla współprn.ca z Wojewórlz. p;erwszą grupę operacyjną, 
stworzenie kimi Urzędami Ktilturv .fi. która JllZ w maju rb. zacznie 
struktury zycznej. Ponadto !ipccjal~ą uwa działać na terenie .województwa 
organizar~"j- gę poświ1?ci się ideologicznemu rzeszowskiego, przeprowa1hają.c 

nej Rad i sµołcczneruu wychowaniu mlo- we wszvstkich ośrodkac·h wfrj· 
sportu Wiej- rl 7 irży wiejskiej.· s!dch p'race organizacyjne, szko 

•kiego n'l. NAJPIERW UMASOWIENIE, kniowe i propagandowe. 
wn,' s t k „. 1, sz" 1.PhlnPh, a na!'lt~p A Pó~NIEJ WYNIKI Proirram wychowania fizycz· 
ni" reorganizacja istniP.i:)r~·rh l"1kolcnie 'kr-lr ti·en..:-r"ki rh i nego przewiduje ws:półzaivodni 
już Ludo~ych ~espolóW: Fip~rto I in•_.trukto-skirh . o<lh.:wać się hr rtwo Ludowych Zespołów Rpo:-· 
wyrh (kazcla ww§ bę<lz1e mrnla r!11P tv!J.-o centralnie - prz<'z row~·ch na szrzeblu powiato. 
jeden LZS) GL'KF': W pierwszym ehpie ..... ym i gminnym. 

Dzisiefsze • t SPORTY PIERWSZE 
f m p re z y sp D r o I! e Przy tworzeniu Ludowych Ze 

Piłka ręczna: zawody 0 mL la przy ul. DaszyńRkiego 38 : spolów Sportowych główny na-
strzostwo klasy A w koszyków d · d · ń t · . d · ci~k położony będzie na pod-rugi ZIP urDIPJU z u Zl!l.-
C'P: godz. 9,30: konkurencja rnę łPr· : klubu sportowego Poczto stawowe gałęzie sportu, jak: 
Ska .• z~yw-Chem1·a, godz. 10,,",0. . u- p '. - lckkoat~etykę, pil,„wanie, Jtrze. , wiec: z n arszaw;i-, .oznama, 
konkurencja żeńska: T"GR _ Lodzi oraz mi~trza Lodzi _ lo.11ie, pilkę ręczną oraz tańce 

YM.CA, godz. 12: zawody o mi- DKS·u. Początek o godz. 16. ludowe itp. 
strzostwo ligi koszykowej: TUR Głównym zadaniem nowych 
AZS (Warszawa). Zawody 0 Zawody hokejowe: Stadion ~dadz s-portu wiejskiego jest ob 
mistrzostwo klasy A w koszy. LKS.u godz 11 mecz o mistrzo. jc~cie calC'j młodzieży wiej~kiej 
kówce: godz. 17 .ta konkurencja stwo Polski „Cracovia" gra nkcją. upowszechnienia kultury 
żeńska: ŁKS _ Włókniarz, dzisiRj w swym najsilniejszym fizycznej, w oparciu o nową 

d 18 k k k ~kładzie. strukturę srortu polskiego. gf' z. on urencja rnęR a 

Od rekordu do rekordu 

:~ 

I 
Gr.zegorz Nowaik (ZSRR) reko.r<lzista Euroopy po u»'.a­

len:IU nO<Wego rekorol\l 1prrrzte d m~lkuofonem po usta.Jlen.iu IJJO· 

wego nekc.rou ZSRR w w Y1pohnręch1 s2ltan.gi. 
MOSKWA (.-ibs'l. wł) W dniu 9 lute.go w MocJc.iew­

skim P.a1lacu K'\lJltmy Filzyc z-niej, SJta•ntO<W:ącym siedzibę Sto 
warrzy9Wni.a Sportowego „Kirylia SCIW'.etc•w'', odbv>I s ię 
wi.1eczór m0trto.wy, w mm ach kltńirego odbyły s'ę popi;;y 
g''IJlllb6$tyczne orarz. po:kazy waillk ;:~aśr-.ćczJl'Ch, akrobaty-
k.i i dęikiej atletY'ki. -

Wlelikń &rnkces osiągn ą·l m's:.r.z. ZSRR i Eu•ro,py, Grze­
gorz Nowalk, k>tóry ustam oowy rnkord ws:z2c>hzwią.zko­
wy w wyiochruieo'u sztlcmg1 dwie.ma rękami w wadr.ie cieiż-

1 k;i.ej, o>Sliąg.a1jąc wyn:[< 142 kg, _ 
<'orlziennie prócz poniedział­

ko"m· o .godz. 9.ej dla szkół „Pi­
u1Jkio'' W każdą niedidelę i 
ś" ięta ·o godz. 12-ej „Historia 
c11l:i o niehieskfoh migdałach" 
- wi<lowii;ko otwarte. 

K:>•a r7ynna o<l godz. 10.ej 
r .1no. 

TUR-YMCA, konknrencj11. żeń 
ska: Chemia - Zryw. 

Boks: zawody o drutynowe 
mistrzostwQ klasy B: RR la przy 
ul. Daszyńskiego 54: godz. 11: 

Czy vvybieracie się do Zakopanego~ 
jeśli ta!<, to zanotujc:e sobie dokładny program miądzynarodawych zawnd i·n o ,,Pu; har Tat;" 

•'·.:; h>~.,,, ·~:-v . . , 
~1-~· 

t t , I . • .1 · . >; ··, , I ·. ' 

.AJ· R JA - u I. G-eneralissimuoa 
~talina Nr. 1 
,.~rn o Miłości". 
(!'Otłz lfl, 18, 20; W niedz. 14 
film i!ozwolony dla młoi!zicży 
"'i lat 18. 

B .\ Uf\" K - ul. Narutowicza 
J\r .' ~O. 
„:;;karb" 
god1. 13,30, 16, 18;JO, 21, 
w niedz. poranek 11,30 
film dozwolonv od lat 14. 

R~.rK A - ul. · FranciR;:kań~ka 
1' r. 21. 
,.Zwarjowane h1tnisko" 
j!OOZ. 18, 20, W lllf'dz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie· 

żv 
(Hl \,r'N1 A - ul. Daszyńskiego 

Nr. 2. 
,,Program A k tuabiości Kraj. 
i Zagr. Nr. 7'' 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18. 

Tramwajarze - EnPr~r,tyka, g. 
12 w Piotrkowie: Korab - Fil 
mowiec. 

Zawody pływackie: J>ływaL 
nia YMCA, godz. 17 zawody 10. 
warzyskie: kombinowany ze. 
spół Filmowca i YMCA z drn. 
żyuowym mistrzem Polski Polo 
nią z Bytomia. 

Zawody tenisa stołowego: sa 

KRAKóW (obsł wł.) --Oglo 
szony przez Komisję Spnrtową 
FZN. program mi'i'dzynarodo. 
wveh mi8tr10Rtw narciarskch 
,,Ó puchar Tatr'' w Zakopa­
rrm przedstawia się następują.. 
co: 

Hl luty - zebranie S'i'dziów 
nn~dzynarodowych w hotelu 

Co usłyszymy przez radio 
8.00 DZIENNIK, 8.20 Z 

prasy 6tołecznej, 8.25 MU1Zyka 
poram.na, 8.55 Wiaidomośd Spal. 
KOl!ll. Ra..d'.of Kre!.u. 9.00 Nabo­
żeńsitwo 10.00 Audycja dla cho 
qnch. 10,10 Audyicja regiona1lna. 
11.00 „Ws"Lechnica Radio.wa". 
t 1.20 rt) „Na widowni tygod­
nia" 11.30 (Ł) Nowe naqre11ti·a 
11.45 (Ł) „z froin!JU ra<lńofoni ­
zacj>i" - wiadom. w omów 
Dvr. Oklf. P. R. A. Smiei.a1na . 
11.57 Sy911oal CZl<lJSU, 12.04 Po · 
ranek Svimfonicznv, 13.00 Ra­
dio'krcm.;lka, 13.10 Najdeka1vsie w, 20 i 21. 

BEL (dla młodzieży) ni. a·u.dvcje przys?.leqo tyqodni.a. 

kO<Wv. 18.00 ,,.Pal!l Ta-deum", 
Adama Mickiewicza odc. 
2-gi. 18.20 l:tworv forrtepiano­
we w wvk. B. Mugzvńs'kiej. 
H!.40 „Mek1die Swi<11ta''. 19.05 
„Perla" - e.udycia ro:ZJryv1kowa 
wq. W~. Karra jewa. 19.30 [ł.l 
Allegro z k<"!·OCCrln fortapia·no­
wego Es - · i!n1r nr. t; Lndwika 
van Beethow,na. l!U,5 fŁ) Fra­
mne.n•t „Kw1•11·tów Po'ekich" J. 
Tuw;ma. 20.00 DZlENNlK 2045 
IŁ) w :.adomo5d &portowe lokal 
n.e, 20.55 (Łl Kom11nika.ty, 20.58 
rtl Omów. progr. !nok. na jutr<" 
21.00 „z 'ivcia ZSRR", 2\.30 
„Na m11zynn.ej fal „ 22.00 W;a 
dDomoki snnrtowP. 22 1 O „Kar­
naw3ł Robotnicr.y". 23.00 Os­
tatnie wia,domo5ci, 23.10 D. c. 
. Kainnawecłu Rolbo"rn:zeqo" 23..'\0 
Program na jutm. 24.00 (Ł) 
Koncert Ż"czeń, 0.25 fł.) Zaikoń-

Legionów 2 - 4 
„Wilki Morskie" 
godz. 16, 17,30, 19, 20.30 w 
niPdz, 13, 14.30, poranek 11.30 

},fUZA - Ruda Pabianicka 
„Pieśń Tajgi" 
godz. 18, 20. w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

Pl l ,ONT A - ul. Piotrkowsk.ł 
l"r. 67. 
,,Skarb" 
godz. 13,30, 16, 18.30, 21, w 
niedz. poranek godz. 11.30 
film dozwolony od lat 14. 

FFZl·:DWTOśNTE - ul. te-
romskiego Nr. 74 - 76, 
„Dzwonnik :i: Notre Dame" 
irod7. . 1 !UlO, 18, 20,30, w me· 
dzielę 13 
film dozwolony od lat 16. 

E<, nt> , ·:.... IK - ul. Kilińskiego 
.Nr. 178. 
,. O w aj Pa nowie 11'" 
godz. 111,;io, 18,30, 20,30, w 
niP<lz. 14,30 
film dozwolony od lat 16. 

RF~ KORD - ul Rzgowska 
Nr. 2 
„Klatka ffiowicza•• I.Rey 
Rran~ godz.. 16, nidz. l4 
,Jl;i mlodz1eż.v „

11 !\arzr<·zona z 'l'urkmenn 
godz. l~, 20, w niedz. 16. 
film dozwolonv c1la młodzieży 

13.1.5 „Ni.00'1li-ela na wsi', 14 OO 
„Hodowla 'kl\ln, tchórzy i 6obo­
li'' 14.10 „Bajki Krylowa" . 1410 
KollllCert. 15 OO ,,Skąipiec" słu­
chowitSiko wg. komedii Molie-
ra. 16.00 DZIENNIK, 16.10 Mu­
zV!ka hisZ'T}ańska. 16 45 „Nowe 
l<«l1171<i" 17 OO KonceTt m-z.ryw ,..,on:„ ll'Hhrriri HV!lTl.n. 

„M nrskie Oko" z następujl}cym 
porządkiem obrad: 

1) wybór komisji biegów 
zjadcwych, 

2) przydział zawodników do 
grup, 

3) wyb6r kolegium sędziow-
skiego. 

20 luty godz. JO - losowanie 
numerów startowych w hotelu 
,,Morskie Oko''. 

23 luty godz, 12 - nroczy. 
stoś<· otwarcia zawodów na 
•tnilionie PZN. 

2.J. luty goi!z. 10 Rtart biegu 
n'l 18 klm. otwartego i do kom 
hinacji w konkurencji męskiej 

(st11dion PZK). 
24 luty godz. 10 - start do bie 
gu na 8 klm. kobi!'t, przy gór­
nej stacji kolejki na Gubałówce. 

2!:> luty godz. 12 - konkurs 
skoków do biegu złożonego na 
Krokwi. 

26 luty godz. 10 - ~tart do 
biegu rozstawnego 4 na 10 kim. 
nn. stadionie PZN, 

27 luty godz. 12 - konkur~ 
skoków otwartv dla seniorów i 
juniorów (na Krokwi). 

28 lnty godz. 11 - Rtart do 
biegu zjazdowego na szczycie 
Kn~prowe~o clla seniorów. 

28 luty godz. 13 - ~tart do 

biegu z.iazuowe"o kobiet I ju­
niorów na przełęczy pod Ka­
srrowym Wil'l'Chem. 

1 marzec godz. 10,30 - start 
i!o slalomu kobiet i mężczyzn 

rl•J kombinacji alpejskiej w Su­
~hvm żlebie. 

2 marzec godz. 10.30 - sla­
lom mężczyzn i kobiet otwarty 
-cv Suchym żlehie nad Kalatów· 
hami. 

3 marzrc godz 10 - start d„ 
biegu na 30 km. na stadionie 
PZN. 

S marzP<' godz. 19 - uroczy­
stość rozdania nagród i zam· 
knil'.cie zawodów. 


